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DZIS Wyd. a. I Rokt.ódt, niedziela 1 poniedziałek I Cena n 28 I 29 kwietnia 1974 roku 
xxx Nr 100 <7900> l złoty Najlepsze życzenia i wyrazy uznania od władz 

partyjnych z okazji majowego święta 

hufuetzeł 
\ ł I 

• Kolacja u maharadży 
• In vino veritas 

• Ewa, Maria, a dalej.„ 

• Krzyżówka 

z nagrodami 
• Horoskop 

Edward Gierek 
na Kielecczyźnie 

I sekretarz KC PZPR E­
dward Gierek przebywał w 
sobotę w Kielcach. 

W towarzystwie gospoda­
rzy ziemi kieleckiej E­
dward Gierek odwiedził 
zakłady „Chemar" oraz fa­
bryk• .. Iskra". a także spot­
kał się z Egzekutywa KW 
PZPR w Kielcach. 

W Zakładach Urządzeń 
Chcmfrznych i Armatury 
Przemysłowej .. Chemar", I 
sekretarz KC PZPR zapo­
znał się z pracą fabryki, któ­
ra eksportuje znaczną część 
~wojej, znanej z wysokiej 
Jakości. produkcji. 
Następnie E. Gierek od-

llllDllll lllDHlllllllllllllnillllll lllllll llllllllllllllllllllllHllllill IDll llllllllllllllllllłlllllllll llllllll llllll llll J 

Wręczenie sztandarów najlepszym zakładom 

Jednym z głównych akcentów obchodów pier­
wszomajowych w łódzkich zakładach pracy, była 
wczorajsza uroczysta. środowiskowa akademia zor­
ganizowana przez samorządy robotnicze zakładów 
przemysłu lekkiego w sali widowiskowej nowej 
Przędzalni Czesankowej Anilany na Widzewie 
.. Polani!". 
Gośćmi przodujących w przemyśle lekkim załóg 

byli: członek KC PZPR. wicepremier K. Olszewski, 
kierownictwo tódz~iej instancji partyjnej z I se-

kretarzem KL PZPR, przewodniczącym RN m. 
Lodzi - B. Koperskim, sekretarz CRZZ - I. 
Sroczyńska, minister przemysłu lekkiego - T. 
Kunicki, przewodnicząca ZG Zw. Zaw. Włóknia­
rzy - B. Nalorska, prezydent m. Lodzi - J. Lo­
rens, przewodnicząca Lódzkiej Rady z,vi-.zków 
Zawodowych - A. Mroczkowska, oraz władze dziel­
nicowe i branżowe. Wśród gości. obecna była także 
delegacja kubańskich związków zawodowych z se­
kretarzem ZG Włókniarzy Kuby - A. Garcigą. 

CRZZ olrzymała. załoga ZPB im. 
J. Marchlewskiego. Sztandary mi­
nistra przemysłu lekkiego ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy otrzymały za 
zwycięstwo w branży bawełnianej 

W przededniu majowego święta, w siedzibie KL PZPR w l.0-
dzi odbyło się spotkanie Egzekutywy KL z weteranami i dzia­
łaczami ruchu robotniC'zego. ludźmi 30- lecia. z tymi. klórzv swo­
ją pracą i postawą clają przykład zaangażowania w na.iistotnieJ­
sze sprawy naszego społeczeństwa, W imil'niu Egzekutywy ze­
branych powitał I sekretarz KL PZPR 8. KOPERSKI. 

i .. wiedzi! fabrykę łożysk 
„Iskra", gdzie interesował •ię 
~'".'runkami pracy zało!(i oraz 
JC.] wynikami produkcviny­
m1: Kielecka .,Iskra", jest 
naJwiękgzvm polskim wy­
twórcą łożysk, a także głów­
nym dostawca świec zaoło­
nowych m. in. do polskich 
„Fiatów". 

Otwierajaca uroczystość, Z. Po- angażowanie kierownictwa kraju, 
lakowa - kier. Oddziału ZG Zw. w poprawę warunków bytu i pra­
Zaw. Włókniarzy Łódź Miasto, w cy załóg przemysłu lekkiego, pra­
imieniu braci włókniarskie.i wvra- cownicy łódzkich zakładów. na­
zila zadowolenie z przemian jakie leżący przez cały okres 30-lecia do 
zaszły w stolicy wtókna w okresie inicjatorów czynów produkcyjnych, 
ostatnich 3 lat. RealizaC'ia partyi- odpowiadają coraz to bardziej 
no-rzadowego Programu Rozwoju i zwiększonym wysiłkiem i lepszymi 

~Modernizacji Lodzi, stwarzaiąccgo jego rezultatami. 

(Dalszy ciąg na str. 2) .. - w życiu człowieka - podkre­
slił w swym wystąpieniu - okres 
:JO łat to bardzo wiele. W tyciu 
narodu to zaledwie chwila. Tegoro­
czne święto 1-majowe przypada 
zaś w okresie obchodów 30-łeci~ 
naszej Ojczyzny. Patrząc z tej 
pennektywy nn r~ „ WQpólny do­
robek, możemy być z niego dumni 
Był to okres w którym dokonaliś- i 
~Y. zasadniczych zmian w naszym 
zycm, z zacofanego gospo:lar<'zo : 
kraju wkroczyliśmy do dzieslr,tki I 
największych pod względem poten 
cjału gospodarczego. W ogromnym 
stopniu nnowoC'ześniliśmy nasz przP 
mysi, poprawiliśmv warunki żveia 

dzy coraz lepszą I wvda)nlejsz111 
pracą, a stała poprawą warunków 

!Dalszy ciąg na str. 2) 

politycz~ych 

nowe perspektywy dla przC'mvsłu Uroczystym akcentem wczoraj- Trzecie m ieJ· sca... 
lekkiego. po?:wolila na zrobirnie w sze.i akademii było wręczenie za- ,.. . 
wielu d7iedzinarh milowe!?o kroku logom. które zwyciężyły we w~pól­
"\ .. nrzllrl Dn o-4 t eh pne'"h" za nnrl'lirh•riP n :wv. wvrń7ł'ie.; w 
ql\ 11:rnoderni711wan„ komblnatv pro- po taci sztandarń\\'. a za norobu< I 
duk<'Y.lne. nowe ohiekty w klórycb lndvwidualny odznaczeń państwo-
w~runki pra<'v nocl kiiżdym wz11lę- wvch or:iz związkowych. p • 
d~m odpowiadaj~ oczekiwaniom za- Za zdobycie I mie,jsca we wsp_ół- W oznan1 u 
log. . . . . I zawodnidwie mięclzyza.k~a!lo'".Ym: 

W odpow1edz1 na tak w1elk1e za- sztandar Prezesa Rady Mm1sLrow 1 Zakończyły się w Poznaniu ellmi-

W~dlug don.i.esień ~ Lizbony, w ~/.H//UQ//////////////7//ff////ff//////ff//./////////////. ~~f~;pia~~al~}~Tęgn;.;r1st2:.ólno~~~~~;J 
cale1 Portugalu zwolniono. dotych- •; · 3493 uczestniczek. które brały udział 
czas 172 w1ęzn10w politycznych. w eliminacjach wojewódzkich, do ti-
Więzienie pohtvczne w twierdzy nalu zakwalifikowało slę 57. 

~ sekretarz KL PZPR B Koper-· 
ski dokonał przeglądu zasadnirzvch I 
osiagni~~ społecze~stwa łódzkiego 
.Podkreshł olhrzym1e zaangażowa­
nie klasy robotniczej Łodzi w two­
rzeniu coraz doskonalszvC'h dóbr 
materialnych. zro·wmic;onfe oodsta­
wowego związku zachodzącego mię 

Caxias koło Lizbony opuściło w Pierwsze miejsce w olimpiadzie 
piątek wieczorem 77 , więźniów. zdobyła Róża l<iedroń 7-" uczennica 
Wśród nich znajdują się członko- ~iceum Medycznego Pielęgniarstwa 
wie Portugalsk"ei· Pa f' K ._ im. _J ędrzeia Snladeck1ego w War-

• 1. r 11 ~mun.1 szaw1e, zespołowo nailepsze okazały 

styczi:ie:1' a t"kze zn~ny bOJ~~mk się reprezentantkJ woj. bydgoskiego 
pr.zecrn;ko dyktatorskiemu rez1mo- przed Krakowem 1 Lodztą. 
w1 Salazara - 51-letni Herminio 
Palma Inacio. 

W Lizbonie opublikowano w pia­
tek wieczorem komunikat sil 
zbrojnych, który informuje, że 
wszystkie jednostki armii portu­
galskiej skupiły się wokół Komite­
tu Ocalenia Narodowego. W kraju 
panuje spokój. 

Z informacji agencyjnych wyni­
ka, że dotychczasowych gubernato­
rów generalnych Mozambiku i Gwi 
nei Bissau zwolniono ze stano­
\\'isk. 

Z Paryża donoszą, że Ma-

· W maju zawiadomienia 
o nowych warui1kach wynagrodzenia 
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"''"" dla handlowców - gotowe 
~~ ~~~~-- '.~„;,·:";:;:. "',.,:r~:"„::',~ ~= 1°;.:::: ~~~ ,::;0~:„::::,~w·;;,,_ 

,, 

aczęto się wszystko 4 lu­
te!(o. kiedv to· uzbroiona po 
zF>hv grui)a p"rw~la Patrv­
rję Hear~I z ie?i mieg1ka-

nia. Wkrńtrp onrvw1W7-P ~lrnnł"kto­
wali się 1 rod1im1 żad"i"r 400 mln 
dolarńw okupu. OiciPr Pntrvrii . oo­
tentat prnRowv . 1mobilizowiil 2 mln 
z własnych funduszów, potem je­
szcze cztery przy pomocy koncer-

~ko m1llonowa rzesza praoownJków niesieniu poziomu ·plac w handlu. 
a.ndlu Szczegółowy program oraz zakłada się stosowanie różnych form 

zasady regulacji t oodwvt.kt olac o- plac: akordowej prowizyjnej. cza-
praoowany orze? Mlni•terstwo Pra- sowo-prowizyjnej I c;,aso\vo-ore-ra? czv CY. Plac t Soraw Socjalnych orzy mtowej. Wybór systemu najbar­
W•półudzlale Mlnt•terstwa Handlu dziej efektywnego w warun­
Wewnętr~nego t Usług oraz orl!ant- k_ach dzialan!a konkretnego oried 

nu kierowanego przez rodzinę to wvtlumaczyć? Jedni, z prokura- zac11 zw1a1kowej handlowców przy- s1ębiorstwa zależe~ bedzte od sa­
Hearstów, ale SLA (Symbionese Li• torem generalnym Saxby. twier- jęty zostal 26 bm - jak 1ut tnfor- moctzielne1 rtecyzJt jego kterownl­
beration Army Wyzwoleńcza dza obecnie. że Pattv dobrowolnie mowallśmy - przez Prezydium Rzą- ctwa. Przy zmtani„ struktury ola<' 
Armia Symbiozy. której symbolem przv•t'1Piła do SLA. a nawet. że du. nastaot znaczne podn iPstenle olac 
jest 7-głowa kobra) nie zadowoliła cale porwanie było sfingowane, Nowe zasady wynagrodzeJ\ maja r.asadn!cz.vch - oblictanvch netto. 
się taktem rozd11nia 7.vwnn~C'i ubo- należy więc traktować ją jalrn na celu ootymalne uwzg!ednienie Wprowad 7! s!e dndat.k! runkcvJnP u­
giej ludności Kalifornii. która kosz- zwykła krvminali5tkę. wszystkich elementów. które przy- stalane w ZA.leżno~ct od odoowle-

to\"ała tak o«romn° sumę. Inni ,, odmienne.zn zdania. SLA nieść mają ekonomiczno-społeczne dzlalnoścl za powierzony odcinek ' „ " . ·• · • lcorzvści wvn!ka1ace z decvzll 0 or11cy. 
Przed kilkunastoma dniami wy- powiadają._ dokona!a 1.1apaclu po to, I oodwyżce. Chodzi więc o to. · aby W ramach kwot przeznaczonvch 

buchła bomba - rodzin;i o\rzvma- by pokazac porwaną 1 je.i rzekome orzvnlosla ona oczekiwana ooprawe na regu!acie przvznawane beda ·do­
la taśmę z nagranym oświadcze- !'aw_ró".enit'. Bandyci wledz.i~li .o oozlomu obsług\ ludności poprzez clatkt za wvsłu~e lat. co oow!nno 
niem córki: istnieniu kamer I pozostaw1h Je st•b1liz.acJę załóg handlowych. pod- przyczrntć sie do zahamowania 

- Postanowiłam zostać dobro- sper.ialnie. by zarejestrowały u- noszenie Ich kwallf!kacjj oraz umoc (Dalszy mag na str. 2) 

W~~~e C~C'i~~: t!g~va~~:;f~t· do wia- ~~~~cr~~r~~i.an~~~~n zJJęć z:,~~~~n lfllfflflllllfllllflflllllfllllfllllflfllllUllllllnllnUłlllflfllflflllllflfllllD 
domo~ri. twierdzac. że P11lty, jak opinię. te pistolet maszynowy był z· K 
~~st~~~z~c~us:~~~b~~1~aki~1z~~ri~~ g;zy~~~ąz~~~ł:0g~e,~~~c~~~i ~:~r:dct~ ima w arkonoszach i Tatrach 
wied7.i T oto przed kilkoma dnla- znaleziono notatnik zawierający 
mi na~t11pilo kolejnP wvd;irtpnie - plan porwania, a więc nie było ono 
U7.broieni członkowie SLA (4 ko- sfingowane. 
biety ubrane w czarne stroje) do- FBI zna ponoć kryjówkę grupy 
konuja napadu na Hibernia Bank SLA i zamierza przystąpić do ata­
w San FrancisC'o. Rabuia 10 tys . ku bez względu na to co może 
dolarńw. rania dwóch przypadka- spotkać porwaną. Ponad 100 agen-
wych Pr?echodniów. Rabusie nie ó 
strzelaja do kamer telewizyjnych. t w nrzye;otowuje operację likwi-
0 któryC'h wi'ldomo. że rei·estrui·, dacyjną. która może zakończyć ~ię 

" traizicznie. ale wfadze nie rhca rlłll 
wszystkic'h wchodzących I wycho- że.i zwlekać. Część opinii puhli-
dzacY<:h z ~anku. cznej nie kryje swegn oburzenia . 
. GdJ i:irze.Jrzano taśf'.lę okazało wiekszość ie~t iednak 1.dania, że 

się, ze 1edna z ~czestniczek n~pa- tr7Ph;i ~końr1vć z be1r7 vnnvm wv . 
dl,!. była ... Patr.ycia . l'Jearst. Inne czPkiwaniem t działać . Odpowle<lź 
zd1ęC'1a . pokan1.1ą. z~ Przez cały I na pyt:inie - kryminalistka · ~zy o­
czas . Jeden karab1.n. maszynowy fiara, dać mogą najbliższe dni. 
wymierzony był własme w nią. Jak (h. w.) 

Od dwóch dni w Karkonoszach Wierchu pokrywa śniegu wynosiła 
pada śnieg 27 bm. w godzinach 93 cm grubości, a w najwyższych 
rannych w obsPrwatorium meteoro- partiach gór - ponad 2 tys. m n 
logicznym na Snieżce termometry p. m. w wielu miejscach przekra­
w~kazywały -3 st. C, wiał słaby czała metr grubości. Ponieważ 
wiatr. Pokrywa śnieżna w wyż- śnieg spadł na zalodzone zbocza i 
szych partiach gór przekracza · 70 źI:by i nie iest związany z pod­
cm. !ozem. stale zwiększa się tu nie-

W bieli znalazły się ponownie be7.Pieczeństwo lawin. 
podgórskie wc?asowiska. W Kar- W sobotę wydano absolutny za­
paC'zu i Szldarsl,iei Porębie na uli- kaz wyruszania w ~óry t;itern.ikom 
cach leży . około IO cm śniegu. tern- Centrala GOPR apełuie do tury 
peratura ~aha się w granicach stów, którzy przyjadą do Zakopa-
zera stopm. • * • I nego na nied?.ielny wvpoczvnPk . 

aby wstrzym~li się od wycieczek 
W Tatrnch notowano dalsze opa- górskich. Niebezpieczeństwo lawin 

dy śniegu. 27 bm. na Kasprowym istnieje w całych Tatrach, 

l>ZIER 
----KIESIE 

W 118 dniu roku słońl'.e wze­
szło o godz. ł.12, zajdzie zaś o 
l(Od;r., 18.56. 

odzq 

DZIS: 
Paweł, Waleria., Przybyczesł 

.JUTRO: 
Piotr, Bogusław 

przewiduje dla Lodzi I woje. 
wództwa. następującą pogode: 

zach!Durzenle duże z większymi 
przeJaśolenlaml, okresami możli­
we opady deszczu, Temp„ratura 
maksymalna + 8 st. C. Wiatry 
słabe I umiarkowane z kierun­
ków w~chodnicb. 

Jutro miejscami możliwe opady 
de•z~zu. Nieco cieplej. 

Wczoraj o godz. to ciśnienie 
wynosiło 746,0 mm. 

e. 

1874 - Ur. Wincenty Mar-
kowski, działacz ruchu robotni­
czego 

1944 - I Armia Polska we­
szła w skład I Frontu Białorus­
kiego 

1854 - Ur. H. Polncar~. fran­
cuski matematyk i fizyk 

1901 - Ur, japoński cesarz 
Hirochito. 

a so ie mvśl 

Tylko pny,jatń P<>maga nam 
żyć i starzeć ·się„. 

U miechnij się 

- A ty co robisz' 
- Porządkuje 1ie wewnętruife. 
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Na łódzkich włókniarzy 
można zawsze liczyć 

Mój sukces socjahstycznej 01czyzme Spotkanie zasłużonych 
Ogólnolódzka niedziela z egzekutywami KŁ i KW PZPR 

(D<la.tończenie .ze str. 1) w branży jedwabniczo-dekoracyjnej 
- ZPJ im. Wróblewskiego „Ortal", 
w branży tkanin technicznych -
ZUiW A „Azbest", oraz za zajęcie 
II miejsca w branży odzieżowej -
ZZPO „Wólczanka". 

czynu ltlłodych 
(Dokończenri.e ze &>tr. 1) 

ż.ycia. Doskonałym przykładem te­
go mogą być zobowiązania 306 
łódzkich zakładów pracy, podjęte w 
ramach czynu 30-lecia na kwotę l,ł 
mld zł, z czego ponad 100 mln 
zł dotyczy oszczędności surowców 
i materiałów. 

;,..... WZPB im. 1 Maja, w branży 
przemysłu czesankowego - Zakła­
dy im. Wł. Reymonta „Primelan", 

Na Węgrzech 
dla obcokrajowców 

benzyna na talony 

Wicepremier K. Olszewski ude­
korował następnie przodujących 
przedstawicieli łódzkiej klasy ro­
botniczej wysokimi odznaczeniami. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od-

i rodzenia Polski otrzymali: B. Bu­
rzyński l H. Dolińska z ZPB im. 
J. Marchlewskiego, Wł. Kuzan -
emeryt z WZPB im. 1 Maja, J. 

Swym udzialem w l!cznycll pra­
cach społecznych i produkcyjnych 
młodzież łódzka posta.n<YWila uczcić 
zbliżające się pierwszomajowe świę­
to. Dzisiejsza niedziela ogłoszona 
została d:niem czynu młodych, któ­
ry przebiegać będzie pod hasłem 
„Mój sukces socjalistycznej ojczyź­
nie". 

1l tysięcy młodych ludzi spędzi 
przed.poludnie przy porządkowaniu 
terenów za.kładów pracy, szkól, osie­
dll mieszkaniowych terenów re­
kireacyjno-sportowych. Wielu zasta­
niemy przy stanowiskach pracy przy 
wykonywaniu dodatkowej produkcji 
poszukiwanych na rynku krajowym 
wyrobów włókienniczych, elektro­
technicznych, motoryzacyjnych. Moż 
na tu choćby wymienić zetemesow­
ców z LZR „Fonica", młodych pra­
cowników z FOS „Palmo" czy z 
zakładów MERA PREZAM. 

OzłO!nkowie or,ga.nizacji młodz!eł,o­
wych z ZPB J;m. Kuinlokiego, Tkalni 
Je<l/Wabiu „Brokat", Przędzall!li Ani­
lany „Polanil" pracować będą przy 
budowie kompleksu bOisk w rejo­
nie ulic Gojawiczyńska - Sląska, 
ich rówieśnicy z zakładów Feniks, 
„Iwona", „Społem" i „Lączność" 
przy porządkowaniu Paf"ku im. Slen 
klewicza, junacy z OHP przy bu­
dowle bazy tranJ!iPOI'l>oWej dla „ Che­
mobudowy", 

To tylko kilka przykładów, nie 
sposób bOwiem wymienić wszyst­
kich. W niedzie1ne przedpolud11le w 
wielu punktach miasta spotkać bę­
dzie motna studentów, harcerzy, 
młodzież szkolną I członków ZMS, 
którzy właśnie w ten sposób, do­
datkową pracą, uczczą 1-majowe 
Ś'\Vięto. (je) 

Rz!ld WRL !X><iiąl uchwalę, zgoo­
ll.ie z którą z dniem 30 maja br. 
cudzoziemcy przekraczający węgier­
ską granicę własnymi paja.zdam!, 
będą musieli zaopatrzyć się na pun­
ktach granicznych w specjalrne ta­
Je>ny upoważ.niające do nabywania 
na terenie WRL materiałów pęd-
111ych. Oplaty za talony będą zróż­
nicowane w zależności od typu po­
jazdu. Zarządzenie to obowiązywać 
będzie również obcokrajowców, wy­
najmujących samochody na Węg­
rzech. 

Mrówcz~·ńska oraz J. Papierkowska 
z „Primelanu" oraz Eugenia. Bła­
szczyk z „Azbestu". Ponadto u­
dekorowano 11 osób Złotymi Krzy­
żami Zasługi, 26 - Srebrnymi oraz 
7 osób - Brązowymi Krzyżami Za­
sługi. Odznakami „Zasłużony Pra­
cownik Przemysłu L.ekkiego", mi­
nister T. Kunicki udekorował 35 
przodujących pracowników. 

Odznaczonym złożyli serdeczne 
gratulacje wicepremier K. Olszew­
ski, sekretarz CRZZ - I. Sroczyń­

. ska, oraz kierownik resortu - T. 
Kunicki. Przekazali oni także włók­
niarzom z okazji 1-majowego świę­
ta najlepsze życzenia pomyślności. 

·Zasady podwyżki płuc 

Mówiąc z kolei o roli i zadaniach 
łódzkiej instancji partyjnej, mów­
ca podkreślił sprawę umocnienia 
kierowniczej roli organizacji par­
tyjnych w życiu dużych zakładów 
pracy, umocnienie szeregów par­
tyjnych. Nie w ilości bowiem, ale 
w postawie ideowej i moralnej 
członków · 1eży siła naszej partii. N a 
ręce obecnych, zasłużonych przed­
stawicieli ruchu robotniczego, I se­
kretarz KL PZPR przekazał ser­
deczne 1-majowe pozdrowienia 
wraz z życzeniami dalszej owocnej 
pracy dla dobra naszego społeczeń­
stwa, za wszystkie dotychczasowe 
osiągnięcia, których byli przodują­
cymi współtwórcami. Do życzeń 
tych przyłączył się także prezydent 
m. Lodzi J. Lorens. 

W serdecznej rozmowie, zebrani 
wracali pamięcią do dawnych świąt 
1-majowych. do trudnych chwil 
walki o lepszy los ludzi pracy. 

Jednocześnie rząd WRL wydal za-
1ecenle, aby sprzedaż talonów ben­
zynowych prowadzono nie tylko na 
terenie Węgier, ale również w !><>-
'\\'Olanych do tego placówkach za Dziękując za wyróżnienia, i ży-
aranicą. • czenia, przedstawiciele przodują-

Powodem tej decyzji jest zwyżka I cych załóg odpoy;iedzieli słowami 
cen ropy naf~wej I jej produktów najprostszymi: „Na łódzkich włók­
:na rynkach sw1atowych oraz pod- nłarzy zawsze motecie liczyć". 
wyilka cen benzyny w krajach są-
1iadujących z WRL. M. KR. 

Architekci obradują 
Wczoraj rozpoczęły się dwud·niowe obrady plenum Zarządiu Głów­

nego ZARP w Loclzi. Wiceprezydent Urzędu m. Lodzi - B. Pietrzy­
kowski podkreśli! rolę architekta w kształtowaniu wyglądu miasta 
i nadzieje, jakie wiąże nasze społeczeństwo z toczącymi się obradairpi. 
Władze partyjne reprezentował kierownik Wydziału Budownictwa KL 
PZPR - Z. Iwan. 

Przed rozpoczęciem obrad, goście nasi zwiedzili miasto. Przewidziane 
zostało także wyświetlenie filmu o istniejącym stanie naszego bµ­
downictwa. Dyskusję poprzedziły referaty głównego architekta - inż. 
J. Sadowskiego o problemach przebudowy naszego śródmieścia, inż. 
J, Wyżnikiewicza - o konkursie na łódzki zespół kultury, wypowiedź 
Inż. J, Samujlly o trudnej sytuacji kadrowej wśród architektów w re-
gionie łódzkim. (ap) 

Cenne prace słuchaczy 
wyższych uczelni wojskowych 

- Trudno jest zamknąć po żol­
łliersku - Krotko - tali: piękną un­
prezę - pow1edz1al pik pror. J, Sy­
sa, przewodnicząey jury, które oce­
nilo 16 prac mloaych naukowców -
studentów, wygłoszonych na sesji 
popularno-naukowej Wyższych Szkol 
WOJSkowych w Lodzi. 

nie jest uznaniem dla wysiłku mło­
dych naukowców i komplementem 
dla uczelni, które reprezentowali. 

Dziekan Wydziału Lekarskiego 
WAM - plk doc. hab. n. med. A. 
Kulig po wręczeniu nagród autorom 
najwyżej ocenionych prac i dyplo­
mów uczestnictwa wszystkim auto­
rom - wyraził podziw dla tolodych 
ludzi, którzy potrafią podnosić 
kunszt dyscyplin medycznych. 

Prace zostały podzielone na eks-

(Dolk.ończenie z.e słr. 1) 
p!yiJllności kadr, a tym samym popra­
wy poziomu fachowości pracowników 
handlu i gastronomli. Podniesione bę­
dą dodatki za pracę w gowinacl1 
nocnych (np. w magazynach). Przy 
znane także zostaną dodatki za 
utrudnione warunki pracy (np. przy 
zatrudnieniu :ir: przerw11 w ciągu 
d.nia, przy sprzeda.ży na wolnej 
.przestrzeni). 

Jednolite zasady wymagrod2eń, ta­
kie jak w gastronomii otwartej, o­
bowiązywać będą pracowntków 
wszystkich stołówek, kantyn itp. 

W dyspozycji przedsiębiorstw znaj­
dz.ie się fundusz premiowy. Dzięki 
jego działaniu sprawniej realizować 
będzie można nie tylko zadania 
stale, ale również doraźne. Premie, 
wynoszące do 15 proc. plac zasad­
niczych, powinny być tak ukierun­
kowane, aby mogły wpływać na 
prawidłowe wykonywauie podstawo­
wych zadań. Wedlug ramowych za­
sad, szczególowe regulaminy w tym 
zakresie sporząd2ą lcierownictwa 
przedsiębiorstw. 

Obok zmian w zasadach wy;nagra­
dzania, realizacja zamierzeń w dzie 
dzinie kompleksowego rozwiązarua 
problemów kadrowo-placowych 1>9-
parta zostalnie preferencjami dla po­
szczególnych grup pracowniczych. 
Preferowani będą ludzie zatrudnieni 
na stal!'lowiskach szczególnie waż­
nych dla poziomu obsługi klientów. 
Wśród tych grup znajdują się pra­
cownicy sklepów ogólnospożywczych 
i warzywno-owocowych, pracownicy 
kuchn.i, kierownicy sal konsumpcyj­
nych i kierownicy zakładów gastro­
nomic2mych, magazynierzy w maga­
zynach towaifoWych, rzemieślnicy 
grup remontowych i konserwMorzy 

I 
maszyn i urządzeń. W zarządach 
przedsiębiorstw natomiast preferen­
cje uzyskają pracownicy plonów 
handlowych. decydujący o pra•Widlo-
wym zaopatrzeniu sklepów i maga­
zynów, orgartlzacji dostaw, wyglą-

perymentalne i przeglądowe. W K 1 
pierwszej grupie najwyższa n~groda omsomo cy 
przypadła pchor. Krzysztofowi Ru- \ zbudują 
sockiemu z Wyższej Oficerskiej Szko-
ły Lotniczej, druga i trzecia wycho- I 1• • k I • s b •• 
wankom tc;j samej ucz~lni - pchor. 1n1f) o e1ową na y ern 
mu Furmankowi I Włodzimierzowi Pod 

dzie plac&wek hmdlowych itp. 
W ramach przygotowań do wpro­

wadzenia z dniem 1 czerwca regu­
lacji plac w resorcie handlu prze­
prowadząno szereg prac mających 
na celu zarówno przyjęcie racjonal­
nych zasad wynagrodzeń, jak i za­
po2llllłl!lie z \eh wprowadzaniem za­
łóg. W zj ed:noczeniach I przedsię­
biorstwach powołano zespoły, zaj­
mujące sle przygotowa:niem pełnej 
dokumentacji kadrowo-placowej, któ 
ra .1es•t podstawą do ustalania no­
wych wynagrodzeń. zorganizowane 
zostały kursokonferencje dla slużb 
pracowniczych oraz kierownictwa 
central i zjednoczeń. W najbliższych 
dniach odbędą sle narady resorto­
we, na których przekaże się kom­
olet materiałów do regulacji plac 
jednostkom podległym i nadzorowa­
nym. W ciągu maja wręczone będą 
wszystkim pracownikom handlu z.a­
wiadomienia o nowych warunkach 
plac. 

(er) 

• • • 
Tradycyjnym już zwyczaje'~ 

wczoraj przed zbliżającym się 
świętem klasy robotniczej - 1 Ma­
ja, weterani oraz działacze ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego zie­
mi łódzkiej spotkali się w Lodzi 
z członkami Egzekutywy KW PZPR. 
Podczas spotkania I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący WRN 
Zbigniew Zieliński poinformował 
weteranów i dzi?laczy o sytuacji 
gospodarczo-spo!ećznej w woje­
wództwie wskazując m. in. na dy­
namiczny wzrost produkcji prze­
mysłowej i rolno-hodowlanej. Z. 
Zieliński podkreślił też codzienny 
wzrost poziomu życia ludzi pracy 
ziemi łódzkie.i, rozwój urządzeń so­
cjalno-bytowych m. in. szpitali, 
przychodni lekarskich i wiejskich 

Sesja naukowa w Tuszynie 

Pamięci ofiar hitlerowskiego łudo~ó jstwa 

~ 
Tu.szyn był wczoraj gospodarzem aesJi popularno-naukowej po­

święc<>nej bolesnemu tematowi - zagładzie psychicznie or81Z; nie­
uleczalnie l przewlekle chorych przez okupanta hitlerowskiego 
w okręgu łódzkim I zielonogórskim. Orgiutlzatorem była Delegatu­
ra dla Powiatu Lód:r:klego OKBZH w Lodzi przy współudziale 
OKBZH w Zielonej Górze oraz Zarządu Oddn!alu ZBoWiD Lódź· 
Powiat. 

Obrady poprzedz!!a uroczystość 
zl<>żenia hołdu ofiarom zbrodni hi­
tlerowskich w Tuszyn-Lesie. Lasy 
tuszyńskie stały się grobem dla wie­
lu ofiar hiUerowskiego ludobójstwa. 
Im też poświęOil' swe przemó\>ienle 
sekretarz KP PZPR, Cz. Tomczyk, 
.vygłoszone w obecności liC'Znych 
delegacji z pocztami sztandaro~ymi, 
przedstawicieli władz polltycznych i 
administracyjnych województwa, Lo­
dzi i powiatu, prokuratur, sądów 
delegatur OKBZH, ZBoWiD, ko­
mend MO i ;.n. oraz mieszkańców 
TUSZYlilll• 

Obrzycaoh. Przedstawiono również 
materiały ilustrujące męczeństwo 
i eksterminację chorych psychicznie 
w szpitalu „Kochanówka'' w Lodzi, 
zbrodnie na umysłowo chorych w 
Warcie z terenu powiatu poddębic­
kiego. 

Fakty te pozostaną na zawsze w 
pamięci narodu polskiego i w do­
kumentacj1 śledztw przeclwko ludo­
bójcom. Część zbrodniarzy nle po­
nlosla jeszcze kary. żyją w przeko­
naniu o swej niewinności, tłuma­
czonej „wykonywaniem rozkazów". 
Przeciwko wielu toczą się nowe 
śledztwa. Ziemia POlska odkrywa 
jeszcze ctągle groby ofiar hitlerow­
skiej zagtady. (TAR) 

ośrodków zdrowia. I sekretarz KW 
mówił również o dobrych trady­
cjach utrzymywania przez wetera­
nów i działaczy ruchu robotniczego 
codziennych kontaktów ze społe­
czeństwem województwa, a szcze­
gólnie z młodzieżą. Następnie II 
sekretarz KW PZPR - Ludwik 
Maźnicki poinformował uczestni­
ków spotkania o niektórych za­
gadnieniach aktualnej pracy par­
tyjnej KW i terenowych instancji. 

(zbk) 

Uroczysty koncert 

dla przodowników pracy 

ziemi łódzkiej 
Wczoraj z okazji zbliżającego się 

Swięta - 1 Maja przodownicy pra­
cy miast i wsi woj. łódzkiego spot­
kali się na uroczystym koncercie 
w łódzkim Teatrze Wielkim. W 
spotkaniu uczestniczyli liczni wete.,, 
rani oraz działacze ruchu rewolu­
cyjnego i robotniczego. Przodowni­
ków pracy oraz działaczy robotni­
czych, a także przybyłych na uro­
czystość członków Egzekutywy KW 
PZPR z I sekretarzem. przewodni­
czącym WRN - z. Zielińskim, po­
witał przewodniczący WRZZ - IL 
Kaczmarek. 

W imieniu Egzekutywy KW PZPR 
i Prezydium WRZZ pozdrowi! on 
wszystkich uczestników spotkania 
·z okazji majowego święta, a także 
za ich pośrednictwem przekazał ży 
czenia i pozdrowienia mieszkań­
com ziemi łódzkiej. We wczoraj­
szym spotkaniu uczestniczyli rów­
nież: sekretarz CRZZ - I. Sro-
czyńska, wojewoda ł'bdzki - R. 
Malinowski, prezes WK ZSL S. 
Mlgza, sekretarz WK SD - J. Ra­
chowski, przewodnicząca ZarząC\u 
Głównego Zw. Zaw. „Włókniarzy" 

- B. Natorska, przewodnicząca 
LRZZ - A. Mroczkowska, prze­
wodniczący WK FJN - F. Kociem-
skl. Organizacje młodzieżowe re-
prezentował przewodniczący RW 
Federacji SZMP - W. Burzyński. 

(zbk) 

Japonia 

20-proc. wzrost 

wv.clajnośd pracy 
W zeszłym roku statystyczny ro­

botnik japoński zatrndniony w 
przemyśle przetwórczym produko­
wał w ciągu dniówki przeciętnie 
o 20,1 proc. więcej niż w 1972. roku. 

Był to nai.większy roczny wzrost 
wydajności w przemyśle japońskim 
od 1955 roku, kiedy to zaczęto o­
pracowywać szczegółowe dane na 
ten temat. Poprzedni rekord wy­
nosił 16,6 proc. i został ustanowio­
ny w 1967 roku. 

Jury miało truune zadanie w do­
konaniu selekcji prac, bo wszystK1e 
były na ba1dzo wysokim poziomie. 
Stanowią one cenny materiał tak z 
punktu widzenia poznawczego jak 
1 praktycznego. Zagadnienie, ktore 
byw tematem prac: „Rola sportu w 
kształtowaniu własciwosci psychofi­
zycznych żołnierzy w l'óżnych ro­
azajaeh wojsk i slużb" - zostało 
potraktowane wszechstronnie, z za­
stosowaniem nowoczesnych metod 
badań, wyniki i wnioski kapitalnie 
udokumentowane. Również metoda 
przekazywania ich byla nowatorska 
1 ze wszech miar godna uwagi (u­
stne referowanie, ilustrowanie prze­
zroczami itp.). 

Z satysfakcją stwierdził prof. Sy­
sa, że z roku na rok poziom prac 
studentów - członków kól nauko­
wych - jest wyższy. To stwierdze-

Ryszardowi Walczakowi oraz Jerze- I Y 

bilskiemu. W grupie prac przeglądo- Radziecki Komsomoł zobowiązał 
",'YCh pierwszą . nagrodę zdobył st. się zbudować w najkrótszym cza-
s1erz. pchor. Witold T!ustochowlcz z . . . . „ l 
w AM w Lodzi, drugą _ pchor. Woj- .

1 

sie. ~mię koleiową na Sybern, d ~­
ciech Lech z wsowchem a trzecią gosc1 3200_ km. W ~obot.ę z Krem.a 
- bosman Janusz StawiarskJ z ws na Syberię udał się pierwszy od-
Marynarki Wojennej. (ZT) dział ochotników. 

Trujący gaz unosi się nad Chicago 

Obecni byli: wicedyrektor Głów­
nej Kom. Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce St. Godlewski, 
dyr. depertamentu Prokuratury Ge­
neralnej PRL J, BednarzaJ<, 
przewodniczący OKBZH w Lodzi, 
prezes Sądu Woj . - J. Gawroński. 

Przew<>dinicząca Delegaitury OKBZH 
dla pow. łódzkiego - mgr z. La­
chowska otworzyła obrady sesji. 
Przewodniczyła prof. UL - H, Bro­
dowska, Ekspert Wydziału Sledcze­
go GKBZH w Polsce - dr St. 1\11-
kulski przedstawił rodowód morder­
czej akcji hitlerowskiej przeciwko 
najbardziej bezbronnym, nieszczęśli­
wym ludziom - chorym psychicz­
nie I nieuleczalnie, kalekom i upo­
śledzonym, Kler. Biura OKBZH w 
Zielonej Górze P. Mnichowski 
omów!!' ' wstrząsające fakty dotyczą­
ce zagłady psychicznie chorych w 

III walny zjazd Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich 

Kraje EWG 
sprzedają złoto 

W wywiadZie dla pisma „Welt am 
l!onntag" wiceprzewodnicz11cy ban­
ku \NRF, Otmar Emmi.nger oświad­
czy!, że ostatnie decyzje mi.nistrów 
1inansów krajów EWG pozwolą ban­
kom europejskim na większą sprze­
daż złota na wolnym rynku. Em­
minger wskazał, że deficyty bllan­
gów płatniczych wywołane kryzy­
!!em energetycznym, nie mogą być 
już pokryte przez sprzedaż złota 
wśród krajów EWG i państwa te 
muszl'\ sprzedawać zloty kruszec na 
wolnym rynku lub bezpośrednio kra 
jom - producentom ropy. 

Olbrzymi diament 
znaleziono w RPA 

W środę w jednej s kopalfl w 
Kimberley (RPA) znaleziono żólt:v 
diament o wadze 616 k.~ratów, Ma 
on kształt ośmiościauu I _jest dzie­
wiątym pod względem wielkośCj dia 
mantem świata. Największymi dia­
mentami są ,,\Vielki Mogol". „Ko­
hino-or" (po hindusku na.z\va ozna­
cza: góra światła) i .,Orlow". Pierw 
szy jest w nie znan:vm miejscu, dru 
gi znajduje ~ie w Wielkiej Brvtanii. 
a trzeci - w radzlecldch zbiorach 
diamentów. 

W jednej z dzielnic Chicago ewa­
kuowano w piątek 14 tys. mieszkań 
ców w związku z przedostaniem 
się do atmosfery 20 tys. litrów tru­
jącego gazu. 23 osoby zostały umie­
szczone w szpitalu, jednak ich ży­
ciu nie zagraża już niebezpieczeń­
stwo. W opuszczonej dzielnicy roz-

Odkrycie fab ryki bomb 
w Manchesterze 

W nocy z pi11tku na sobotę zupeł­

nie przypadkowo na skutek eksplo­
zji, została wykryta prawdziwa fa­
bryka bOmb. mieszcząca się w jed­
nym z domów w irlrundzkie.i dziel­
nicy Manchesteru. Według rzeczni­
ka policji, który uda! się na miej­
sce, gdzie nastąpUa eksplozja, zna­
leziono dziesl11tki detonatorów i wiei 
kie ilości produktów chemicznych. 
Czterem osobom ew tym dwóm ko­
bietom), które przebywały w do­
rnu w chwili wybuchu. udało się 

uciec. Zdaniem naocznych świad­

ków, dwie spośród tych osób od­
niosly obrażenia w wyniku pożaru. 

Właścicielkę dom~ Irlrundke prze­
słuchuje policja. 

V Konkurs Muzvki Kameralnei 
rozstrzygnięty 

Po 4-dnlowych elimLnacjach roz-
strzygnięty został V Ogólnopolski 
Międzyuczelniany Konkurs Muzyki 
Kameralnej poświęcony twórczości 
jpolskich klasyków współczesności. 

w grupie zespolów z fortepianem 
pierwszego miejsca nie przyznano, 
dwa drugie, zajęły ex equo: ti·io 
fortepianowe z Lodzi i z Gdańska. 
Dwa trzecie - kwintety fortepiano-
we z Lodzi I Krakowa Wśród 
kwartetów smyczkowych pierwsze 
miejsca zajęty zespoly z Krakowa 1 

I DZIENNIE. LóDZKI nr 100 (7900) 

Warszawy, drugie miejsce także 
przypadło kwartetowi warszawskie­
mu. Dwa wyróżnienia przyznano 
zespolom reprezentującym wyższe 
szkoły muzyczne z Katowic l Lodzi. 
W grupie instrumentów detych na 
pierwszym miejscu uplasował się 
kwintet dęty l Katowic. dwa drugie 
miejsca zajęły: kwintet dęty z W~r­
szawy i trio stroikowe z Katowic. 
Wczoraj, w łódzkiej PWSM odbyło 
się wręczenie nagród laureatom i 
uroczysty koncert. (rg) 

mieszczono 3 bataliony Gwardii 
Narodowej,' aby zapobiec ewentual­
nym kradzieżom. 

Ocena dorobku polskiej kinematografii w okresie 30-lecia oraz na­
kreślenie kierunków jej dalszego rozwoju - to główne tematy obrad 
rozpoczętego 27 bm. w Warszawie Ili walnego zjazdu Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich. 

Trująca substancja zaczęła się u­
latniać przez szczelinę w zbiorni-· 
ku zawierającym 2 mln litrów cie­
kłego gazu. Opary gazu utworzyły 

Na otwarcie zjazdu przybyli: ,----------------

chmurę o wymiarach 8 na 2 km. 
w południowych rejonach Chicago Premier 
widoczność zmalała do 6 metrów. 
Lekarze są zdania, że wdychane 
gazy stanowią niebezpieczeństwo • • 
dla osób b?-rdzo mł?d~ch i w po- zm1en1a 

Howejda 

skład 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister kul­
tury i sztuki - Józef Tejchma o­
raz sekretarz KC PZPR - Wicenty 
Kraśko. 

W imieniu kierownictwa partii i 
osobiście w imieniu Edwarda Gier­
ka, uczestników zjazdu powitał 
Wincenty Kraśko. Podkreślając wa-deszlym wieku. Naiwiększe m:-1 

bezpieczeństwo powstanie w wy- d . , k" 
padku wystąpienia opadów de- rzą u 1rans 1ego 
szczu. Wtedy bowiem gaz w po-

gę problematyki, którą zjazd się 
zajmie, wskazał jednocześnie na 
wyjątkowe jego znaczenie, które 

łączeni u z wodą tworzy związek wyznaczają dwa fakty: rosnąca 
chemiczny i przekształca się w Agencja Reutera poinformowała ranga f1imu w naszym życiu spo­

lec·znym i kulturalnym oraz mo­
ment historyczny, w którym obrady 
się odbywają. 

kwas solny. o zmianach rządowych, dokonanych 
Władze mają nadzieję, że silne przez premiera Iranu Amira Ab­

wiatry rozwieją opary, albo że basa Howejdę. 
trująca chmura przeniesie się nad Dotychczasowy minister flnan­
pobliskie jezioro Michigan. Zam-1 sów, Dżamszid Amuzgar został 
knięto autostradę przebiegającą ministrem spraw wewnętrznych, a 
przez tereny ewakuowane. co spo- minister gospodarki narodowej, 
wodowało wielkie korki uliczne w Hoszang Amsari otrzymał resort 

W referacie sprawozdawczym Za­
rządu Głównego Stowarzys'zenia 
Fi1mowców Polskich, jego Prezes 
Jerzy Kawalerowicz, nakreślił o­
braz naszej kinematografii w o­
kresie władzy ludowej. mieście. finansów. 
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Największa w historii kradzież dzieł sztuki 
W 

piątek wieczorem do willi w miejscowości 
Blessington (30 km od Dublina) wtargnęła 
5-osobowa grupa uzbrojonych bandytów i 
po sterroryzowaniu właściciela domu sir 

Alfreda Beita, jego żony i 5 osób ze służby, wy­
niosła 16 obrazów o łącznej wartości 8-8.5 mln 
funtów (19,2-20,4 mln dolarów). W napadzie brały 
udział 2 kobiety, w tym jedna, która była szefem 
całej grupy, mówiła z lekkim akcentem fran­
cuskim. Bandyci przyjechali pod willę „Fordem 
Cortiną". Cala operacja była świetnie zorganizt?­
wana I zajęła zaledwie 7 minut. Właścicielowi wil­
li, po około 30 minutach udało się wyzwolić z 
więzów i zawiadomić policję, która obstawiła wszy­
stkie drogi, porty i lotniska. Jednak do tej pory 
rabusie znajdują się na wolności. 

Najcenniejszym z obrazów było płótno Jana Ver­
meera „Kobieta pisząca list", oceniane na 3 mln 
funtów. Skradziono także „Portret jeźdźca" pędzla 
Franza Halsa o wartości 750 tys. funtów. Gang wy­
niósł również 2 obrazy holenderskiego malarza Metsu­
sa (każdy oceniany na 750 tys. funtów). płótno Goyi 
(1 mln). dwa Płótna angielskiego mistrza Gainsbo­
rough, trzy obrazy Rubensa. Kobieta, która klero:. 

wała gangiem, dobrze wiedziała, które z obrazów ma­
ją największą wartość. Złodzieje na ścianach po­
zostawili obrazy o wartości 4 mln funtów. 

Policja jest zdania, że obrazy te są zbyt znane, 
aby rabusie próbowali je sprzedać. Najprawdopo­
dobniej są oni członkami jakiejś podziemnej or­
ganizacji i za skradzione płótna będą próbowali 
uzyskać okup lub zwolnienie więźniów polity­
cznych. 

Sir Alfred Beit zbiera płótna od 25 lat. Część 
swoich kolekcji otrzymał w spadku po ojcu. Ro­
dzinny zbiór zapoczątkował jego wuj, który wraz 
z Cecilem Rhodesem dorobi! się na diamentach 
i kopalniach złota w Afryce Południowej. 

Dotychczas - jak podaje „Księga rekordów" 
Guinnessa - największą kradzież miała miejsce 
31 grudnia 1966 r. w galerii Dulwich w Londy­
nie. SkradztonQ wtedy 8 arcydzieł (w tym 3 płótna 
Rembrandta)o łącznej wartości 1,5 mln funtów. 
Jednak, zdaniem policji, największa kradzież do­
konana została w lutym ub. roku. kiedy to z 'ry­
watnej kolekcji pod Paryżem zrabowano 4-0 obra­
zów o wartości 2-3 mln funtów. 

Sachalin pachnie 
naftą 

W piątek podpisano tu memo­
randum o rozmowach radziecko-ja­
pońskich w sprawie zawarcia ge­
neralnego porozumienia o współ­
pracy w dziedzinie poszukiwania i 
zagospodarowania złóż ropy nafto­
wej i gazu na szelfie wyspy Sa­
chalin oraz o dostawach do Ja-,>­
nii ropy naftowej i gazu z tych 
złóż. 

W najbliższym czasie strony za­
mierzają podpisać generalne po­
rozumienie o współpracy w reali­
zacji tego projektu. 

Kronika wypadków 
A Godz. 8.15 ul. Piotrkowska 200. 

Nie zachował bezpieczne.i szybkoś­
'cl na śliskiej je.zdni kierowca „Ny­
sy" 5251 IS Jerzy P., przy hamo­
waniu samochód wpadł w poślizg 
i uderzył w ścla'rlę domu. Kierowcy 
pomocy udzielono w Szpitalu im. 
Barlickiego. 

A Godz. 12.55, ul. Zaglębie 8. Nie 
ostrożnie cofając „Ziłem" 4295 IB 
Ryszard H. najechał na jadącą za 
ciężarówką rowerem 13-letnią Lon­
~inę Z. Dziecko doznalo złamania 
miednicy i przebywa w Szpitalu im, 
Kopernika. 

A Godz. 18, ul. Brzezińska 59. 
Wybiegła na jezdnie 16-letnia Maria 
G I dostała się pod „Syrenę". Ze 
złamaną !logą piesza przewieziono 
do Szpitala Wojewódzkiego w Zgie­
rzu. 

A Godz. 
Spornej i 
szano,vał 
kierowca 

18.15, skrzyżowa,n!e ulic 
Boya-Zeleńsk!el(o. INie u­
pierwszeństat<•a przejazdu 

„Syreny" 6523 IS Sławo-

mir R. i soowodowal zderzenie z 
motocyklem „Junak". Kierowca mo­
tocykla Bronisław G ze wstrząsem 
mózgu, podejrzeniem złamania pod­
stawy czaszki I zlanl•na noita prze­
bywa w Stt>italu im. Kopernika. (m) 

, 



Rozsiane po całej Polsce, wtopione w naszą 
codzienność wielkie budowle socjalizmu przyjmo· 
·wane są jako coś oczywistego, co towarzyszy no­
szeniu życiu, pomaga rozwijać się krajowi, przy­
sparza nam bogactwa. Warto do nich wracać, by 
snuć refleksje nad ogromem przeobrażeń, nad 
dokonaniami naszego 30-lecia i wynikającymi 

stąd konsekwencjami. Takim właśnie refleksjom 
służyć ma cykl reportaży publikowanych na ła­
mach „Dl", w którym reporterzy przypomną, i 
fakty, i początki nieraz bardzo trudne, by młodym 
uświadomić ogrom przebytej drogi, a starszym 
przypomnieć ich własną młodość Cykl ten zaty­
tułowaliśmy: 

r11rtmmf11ł1fTlllflllłHfllłlTTlrlW : Bez mała codziennie w i 
- gmachu Sejmu przy ul. 
: wiejskiej obradują komisje 
: sejmowe, opracowujące~ 
: projekty ustaw, uchwalające de-
: zyderaty - pracują nad tym by 
- polepszyć 1 usprawnić życie oby­
: watell. W miarę napływu intor­
: macji z Sejmu informować bę­
: dziemy o najważniejszych probie-

. : mach będących przedmiotem § obrad poszczególnych komisji. 

Z MYSLĄ O KOBIECIE -: Komisja Pracy I Spraw Socjal-
: nych, <;>bradująca pod przewo~­

: mctwem posła Ireny SroczynskieJ 1 
- uchwaliła dezyderat w sprawie ~ ' 
: poprawy warunkow pracy kobiet. I 
: Komisja stwierdziła duży postęp 
: w tym względzie. Szczególnie 
: wi,ele zrobiono dla poprawy stanu 
: urządzeń higieniczno-sanitarnych ' 
: w zakładach pracy. Z drugiej I 
: jednak strony podkreślono, że po-
: stęp ten jest nierównomierny 1 
: w wielu zakładach pracy wystę- ; 
: pują nadal istotne zaniedbania. , 
: Dlatego też komisja zobowia,- ~ 
: zuje odpowiednie resorty i zjed- .] 
- noczenia do dalszego intensywne- ' 
: go rozwoju dostosowanego do po-

ę najnowszą wizytówkę 
widać z daleka. Kiedy 
jedzie się od Warszawy 
szosą lubelską, zaczyna 

lśni~ w słońcu kopula potężnego 
„okrąglaka". Jeszcze dwa kilometry 
i jesteśmy przed bramą. Instytut 
Badań Jądrowych w Swierku, to 
już swego rodzaju legenda. Ale 
czym jest Instytut naprawdę, właś­
ciwie trudno sobie wyobrazić. 

Na olbrzymim terenie kryją się 

w zieleni budynki laboratoriów i 
zakładów badawczych. Chcąc 

zorientować się we wszystkim co 
się tu dzieje, mało byłoby tygod­
nia. Dziesiątki zespołów badaw­
czych, setki tematów prac, tysiące 

ludzi, którzy naprawdę nie mają 

czasu. Gdyby mieh zajmować się 

wszystkimi, którzy zjeżdżają tu z 
Polski i świata, nie starczyłoby 

czasu na pracę. Tej zaś jest na­
prawdę wiele. Kierunki prac ba­
dawczych to przede wszystkim fi­
zyka jądrowa niskich, średnich i 
wysokich energii. fizyka i techni­
ka reaktorów jądrowych, sterowa­
nie i automatyka reaktorów, tech­
nologia paliw, fizyka i technika 
;plazmy, dziesiątki i setki o praco· 
wań naukowych. Ale kiedy zapytać 

kogokolwiek czym naprawdę żyje 

Swierk, słyszy się oczywiście -
Maria! 

ZACZĘLO SIĘ PRZED LATY 

OD REĄKTORA EW A. 

Przez długi czas wystarczał on 
ona potrzeby naszych naukowców. 
Ewa usadowiła się w niepozornylffi 
budynku. Na zewnątrz nic nie 
świadczy o jej obecności. Zresztą 
te 10 MV, to przecież nie tak 
wiele. Marię za to widać właśnie 

z daleka. Ogromna hala reaktora 
ma średnicę 30 m. Jego moc prze­
widziano już na 60 MV. Naukowcy 
otrzymają za kilka miesięcy naj­
większe i najbardziej precyzyjne 
narzędzie jakie zbudowano w na­
szym kraju Ktoś kiedyś przyrów­
nał tę budowę do robienia zegar­
ka z betonu. Okazuje się, że nie 
ma w tym sformułowaniu żadnej 
przesady. 

Inż. Ryszard Sielicki prowadzi 
mnie w sieci wąskich galeryjek 
pod ścianami. Mój przewodnik 
jest kierownikiem działu nadzoru 
nad inwestycją i zarazem kierow­
nikiem rozruchu mechanicznego. 
Może to i dziwne mówić o rozru­
chu w trakcie budowy, ale wyko­
nawcy zobowiązali się zakończyć 

budowę na 22 lipca br. Nie wy­
daje mi się, aby cokolwiek mogło 
tm w tym przeszkodzić. Nawet 
tych kilkanaście metrów gumowego 
węża, których zabrakło w trakcie 
naszej wizyty u Marii. 

- To jest chyba najlepSzy przy­
kład, jak dalece fikcją jest po­
dział pracy na fizyczną i umysło­
wą - zaczyna inż. Sielicki. 
Tutaj na przykład wibrowania be­
tonów dokonywali inżynierowie. A 
ich skład trzeba było dobierać 
wręcz z aptekarską precyzją. Do­
kładność musiała być do pól litra 
wody i pól kilograma kruszywa. 
A porównanie z zegarkiiem wzięło 
się stąd, że na przykład przy bu­
dowie zakładu przemysłowego do­
kładność szalunku może się wahać 
od 2 do 3 cm. U nas nie może 
przekroczyć jednego, góra dwóch 
milimetrów. Kiedy trzeba było 
osadzić króćce w dolnym basenie 
reaktora. wymagana dokładność nie 
mogla przekroczyć 0,2 milimetra. 
A ścianki w których trzeba było 
to zrobić rnają „tylko" 2,5 m gru­
bości. 

Jesteśmy na szczycie reaktora. 
Pod nogami 12-metrowej głębo­

kości baseny reaktora. To co 
widzę teraz, będzie ktoś mógł zo­
baczyć dopiero za kilka lat, gdy 
przyjdzie czas generalnego remon­
tu. Kiedy basen wypełni specjalnie 
przygotowana zdemineralizowana 
woda, a sztuczne ręce wprowadzą 

do dolnego basenu paliwo, żadne 

oko nie przeżyłoby już tego 
widoku. Dopiero za kilka lat 
trzeba będzie wymienić kwasood­
porną powlokę betonowych ścian 

reaktora. 

ALE MARIA TO OCZYWISCIE 

NIE TYLKO REAKTOR. 

Znów setki stopni i długie ciągi 

galeryjek sprowadzające nas głę­

boko pod ziemię. W chodzimy w 
labirynt rur, pomp, setek zaworów. 
Pierwszy układ chłodzenia. W sto­
jącym opodal budynku mieści się 

drugi układ. Oba zaś łączą ukry· 
te pod ziemią zbiorniki na wodę 
I solankę. Przygotowane są także 

podziemne zbiorniki na 00.padki· 

Jedno podkreślają z dumą 

wszyscy. Maria to oryginalne, pol­
skie dzieło. Importowane pompy 
czy zawory, to przecież ułamek 

tego ro potrzebne jest rzeczywiś­

cie. A wszystko powstało w kraju, 
jest owocem prac polskich spe­
cjalistów. Pomysł, projekt, wyko­
nanie. 

- Hala reaktora - kontynuuje 
mój przewodnik - skonstruowana 
zostala na zasadzie całkowitej sa­
mowystarczalności. Oznacza to, że 
w wypadku awarii, nie może wy­
dostać się na zewnątrz nawet o­
drobina skażonego powietrza. Wła­
sny system wentylacji połączony 

jest z systemem dezaktywacji. Po 
oczyszczeniu powietrze wraca do 
hali w obiegu zamkniętym. Za­
bezpieczenie energetyczne jest po­
trójne. Reaktor zasilany jest z 
dwóch odrębnych układów sieci 
państwowej.. W razie awarii jed­
nego, przełączenie na drugi nastę­
puje automatycznie w ciągu ułam­
ka sekundy. 

- .A Jeśli ~włodl\ oba'? 

- Wtedy włącza się własny sy-
stem zasilania. Centrum wentyla­
cji i zespołów prądotwórczych u­
mieszczono w jednym z tych bu­
dynków. 

Wszędzie, we wszystkich po­
mieszczeniach trwa montaż, ale 
jakże odmienny od tego, który 
znamy z innych plac6w bud6w. 
Można powiedzieć bez przesady, że 
pracuje się tu w białych rękawicz­
kach.„ 

- Na tym etapie budowy wy­
mogiem podstawowym staje się 

czystość. Zaczyna się praca nad 
najważniejszymi elementami bu-

dowy i pyłek kurzu nie ma prawa 
zostać tu w pl'Zyszłości. To prze­
cież jedno wielkie narzędzie ba­
dawcze. To nie cegielnia, czy ma­
sarnia. 

lipca odbędrz.1e się w 
Swierku uroczyste prze-
kazanie Marii w ręce 
tych, którzy przy jej 

pomocy pracować będą przez wie· 
le następnych lat. Zacznie się 
rozruch „gorący". Atomowa „kuź­
nia" rozpocznie nopmalną działal­
ność. Najpierw Ewa, teraz Ma­
ria. A co będzie dalej?„. Maria 
wystarczy przecież na wiele lat. 
Nie przewiduje się prędko budo­
wy następnych r<iaktorów. Ale 
przyszłość jest. Właściwie zaczę· 
la się już z chwilą opracowywa­
nia projektu Marii, a nawet iesz­
cze wcześniej. Ta przyszłość, to e­
nergetyka jądrowa. 

Decyzje o budowie pierwszej w 
naszym kraju elektrowni atomo­
wej zapadły stosunkowo nie tak 
dawno, ale naukowcy ze Swierku 
przygotowują się do tego od dość 

dawna. Właśnie budowa Marii jest 
tym ostatnim sprawdzianem pi·zy· 
gotowawczym. Wprawd.zie serce 
przyszłej elektrowni atomowej za­
kupiono w ZSRR, ale samą elek­
trownię trzeba przecież zbudować. 
Setki specjalistów uczą się teraz 
w Swierku tej specyficznie trudnej 
pracy. Organizacji, wymogów 
technologicznych. Trzeba będzie po 
prostu zbudować następny zegarek 
z betonu. Równie szybko i równie 
doskonalej jakości. Naukowcy zaś 
pracują nad coraz doskonalszymi 
technikami reaktorowymi, nad ich 
budową, sterowaniem i automaty­
zacją procesów sterowania, nad 
zagadnieniami bezpieczeństwa pra­
cy i co nie mniej ważne, bezpie­
czeństwa środowiska. 

nergetyka jądrowa i Maria 
to nie są sprawy absolutnie 
najważniejsze. Obok tysię­
cy opracowań naukowych, 

powstają tu setki innych, na które 
czeka przemysł czy medycyna. W 
jednym z budynków w tym ogrom· 
nym kompleksie mieści się zakład, 
pracujący nad zaspokajaniem co­
dziennych potrzeb około tysiąca 
placówek rozsianych w całym kra­
ju. Ośrodek Produkcji i Dystrybu­
cji Izotopów przy IBJ. Pracuje w 
nim ponad 400 specjalistów. Oni 
wytwarzają izotopy i substancje 
znaczone radioaktywnie. W O­
środku Naukowo-Badawczym łódz­
kiej Akademii Medycznej i Pra· 
cowni Radiodiagnostyki Szpitala 
Wojewódzkiego w Zgierzu, przy 
ich pomocy dokonuje się codziennie 
kilka dziesiątków badań będących 
podstawą do niezwykle precyzyj­
nej diagnostyki lekarskiej. W pra­
cowniach i instytutach przemy­
słowych izotopy sluża do badania 
stopów, prawidłowości całych kon­
strukcji. 

Ten zamknięty obszar Instytutu 
stał się w ciągu lat drugim do­
mem dla blisko 4 tysięcy najwy­
bitniejszych polskich naukowców. 
To nie tylko reaktory. To także 

otrzymywanie plazmy o wysokiej 
temperaturze, prace nad jej u­
jarzmieniem i zaprzęgnięciem do 
energetycznego rydwanu czlowie­
ka. Maria, która za półtora mie­
siąca rozpocznie pracę, jest pro· 
giem polskiej energetyki jądro­

w.ej. ale już w sąsiednich budyn­
kach powstają pierwsze zarysy 
czegoś jeszcze nowocześniejszego. 

Bo nauka stale musi wyprzedzać 

życie. I to jest chyba zasadnicza 
odpowiedź na pytanie - Czym ży­

je Swierk! 
LESZElt ROONIOKI 

: trzeb kobiet zaplecza higieniczno- ;;1 
: -sanitarnego. Nalei.y także zaktu- -~ 
:: alizo\vać wykaz prac wzbronio ...... 1 

: nych dla kobiet oraz organizo- •\ 
: wać w zakładach pracy stano­
: wiska. a nawet oddziały pracy 
: chronionej. „ -:: -:: --
= 

Na 
- . : se1mow~ 
_ warsztacie ~·. 
~ WALKA Z ALKOHOLIZMEM ł 
! Ta sama kom1s,a wraz z Ko-
: m1sg ~arnv,1a 1 WychO\\ania Fi- · 
: zyczuego zaJmOwala się sprawą;!, 
: zaostrzenia walki z alkoholizmem ~. 
:1 pijanstwem. W toku prac ko1ni- ::r 
- sjJ wyłoniło się wiele problemow := 
: które w jak najszybszym czasie :li 
: nalezaloby zrealizowac. Szcze- • 
: gumą uwagę zwrocono: 
: na dziatalnosc profilaktyczną w :i 
: zakładach pracy, gdzie dyrekcje,"' 
: rady zak.ladowe winny stale : 
: kontrolowac akcje zwalczania S 
: alkoholizmu oraz tak orgamzo- _ 
: \\ac wolny czas po pracy, by 3 
: szczególnie m10dz1eż mogla w. „ 
: kulturalny _sposob . odpocz.ywac. ; 
- Zaleca się takze działalność ;;; 
: propagandową w środkach ma- = 
: sowego pr.lekazu, w orga1uzacjach :z 
: młodzieżowych I sportowo-tury­
:; stycznych. , 

=BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

:E Komisje; Budownictwa 1 Gospo­
: dark! Komunalnej oraz Planu 
: Gospodarczego, Budżetu I Finan­
: sów pracowały .nad perspektywa­
: mi programu budowmctwa miesz­
: kamowego. Stwierdzono pomyśl­
:: ny przebieg wykonania planów w 
: lataeh 1971-1973, oo pozwala 
- przypuszczać, że zadarlia bieżącej „j 
: pięciolatki zostaną przekroczone. 
: Należy jednak przyspieszyć 
: przygotowanie terenów pod bu- i 
: downictwo mieszkaniowe w mia-i 
: stach, a zwłaszcza ich uzbrojenie. 
: Konieczne jest także udosko-
: nalenie działalności istniejących :C 
: wytwórni elementów prefabryko-

1 : wanych. Należałoby się zastano-
: wić nad podjęciem obok dużych, 
- budowy mniejszych zakładów wy „ 
;: twarzających elementy prefabry-

1
„ 

- kowane zlokalizowanych bliżej 

: placu budowy, (ms) -fil 1111111H11111liIMHlllłll1111111111 łl 

P 
odczas szturmu na Berlin l Dy· 
wizja Piechoty im. T. Kościuszki 

opanowała 36 rejonów, 4 stacje 
metra, kompleks budynków poli­
techniki, 7 fabryk, w tym pod­
ziemną fabrykę samochodów w 

rejonie Tiergarten. Zdobyto 15 dział pan­
cernych, 8 czołgów, 28 dział, 82 cekaemy, 
ponad 3.000 karabinów. Wzięto do nie­
woli 2.500 hitlerowskich żołnierzy i ofi­
cerów. Na polu walki nieprzyjaciel stra­
cił 3.000 zabitych. Zniszczono 120 ce­
kaemów, 17 dział I wiele innego sprzętu 
nieprzyjaciela„.". 

„.Jeńców trzeba zarejestrować i wypytać 
o podstawowe dane osobiste. Ponieważ 
znam trochę niemiecki - pomagam w 
tej czynności kapitanowi Romanowi. 
Przy okazji upewniamy się, że do Ber­
lina · ściągnięto jednostki chyba z całej 
Europy. Jeńcy należeli do oddziałów Wy­
cofanych z Francji, Belgii, Holandii i 
oddziałów pośpiesznie uciekających z 
frontu wschodniego. Przed wieczorem 
smutna wiadomość. Przyniósł ją goniec 
z 2 pulku. Trafiony pociskiem w szyję 
zg~nął Jurek Pytelski. Zdążył wrócić ze 

ni Niemcy. Major kazal wlo!yć mi n1e­
miecką czapkę na głowę, pójść ich opa­
trzyć, a przy okazji trochę się rozejrzeć. 

Na rękawie miałem opaskę z czervfJ­
nym krzyżem. Jeden z Niemców miał 
ranę brzucha. Zabrałem się do roboty i 
bez przerwy myślę sobie: „wygarną do 
mnie snajperzy z dachów, czy nie wy­
garną". Ranny jęczał cicho i powtarza!: 
„danke schoen, danke„.". Nagle widzę 

kolumnę żołnierzy. Patrzę, Niemcy idą 

bez broni. Jeden powiedział do mnie: 
„Hitler zastrzelił się i Berlin skapibulo-

dalej. Tut za polltechntk~ byt 9tadioat 
sportowy. Dotarliśmy do nasypu kolejo· 
wego. Patrzę, a tu od strony nasypu 
nacierają jakieś oddziąly. . Coś mnie 
tknęło. Biorę lornetkę - to Rosjanie. 
Poszły w górę zielone rakiety: „Własna 
oddziały. Nie strzelać!". 1Podszedl do 
mnie radziecki czołgista z prośbą, że· 
bym mu poświadczył na papierze, te on 
pierwszy spotka! się z nami. 

Sierianł St. Bulslewlcz (1 batalion aa~ 
perów): Dzisiaj nie pamiętam nazw ulic. 
Ale pamiętam jedną ulicę. Na jej środ• 
ku stał ogromny, kilkunastometrowej wy­
sokości pomnik. By! to posąg, wskazują· 
cy ręką na wschód. „Wschód dla was 
etał się na wiakd zamlmięty" powie­
Giizialem sobie. 

Tak brzmiał meldunek przesiany do 
Warszawy po kapitulacji Berlina przez 
dowódcę I Armii Wojska Polskiego, 
gen. Stanisla.wa Popławskiego. A jak 
ów zwycięski finał w samym gnieździe 
hitleryzmu przeżywali Kościuszkowcy -
żołnierze I oficerowie pierwszej jedno­
stki Ludowego Wojska Polskiego, która 
półtora roku przed tym historycznym 
momentem ruszyła ramię w ramię z ra­
dzieckimi sojusznikami „spoza gór I rzek 
na zachód?" Sięgnijmy po wybór wspo­
mnień uczestników berlińskiego zwycię­
stwa, dotyczących właśnie dnia 2 maja 
1945 roku. 

ZWYCIĘSTWO NIE PRZYCHODZI 
DARl\10 

Szeregowy J. Balbierz (2 pułk piecho­
ty) : Przypomniał mi się mój pierwszy 
bój pod Lenino, pierwsze strzały, pierw­
si zabici i strach, który mnie wówczas 
ogarnął. A teraz byliśmy u kresu naszej 
wędrówki i strachu nie odczuwałem :z:u­
pełnie„. 

Podporucznik Wł. Tarała (3 pułk pie­
choty): Około godziny 2 w nocy 2 ma­
ja 1945 roku we wszystkich telefonach 
polowych i radiostacjach usłyszeliśmy 
rozkaz: „Przerwać ogień". Nikt z nas 
nie by! jeszcze dokładnie poinformowa­
ny o kapitulacji wojsk garnizonu berliń­
skiego, sprawa zostata wyjaśniona, gdy 
grupy faszystowskich żołnierzy zaczęły 
wychodzić ze swoich kryjówek, z ręka­
mi podniesionymi do góry. Kompania 
moja w chwili rozpoczęcia natarcia li- , 
czyła 80 żołnierzy, przy ogłoszeniu kapi­
tulacji zostało nas 15 ... 

Kapral Z. Kazubińskl (sztab I War­
szawskiej Dywizji im. T. KościusZ'Jti): 

!Zpitala, aby walczyć 20 godzin, Zwycię­
stwo nie przychodzi darmo. 

CZERWONE I BIALO-CZERWONE 

Plutonowy K. Otap (1 pułk artylerii 
le kk.iej); Wspinając Slię ze sztandarem, 
jak to się mówi. mieliśmy d'll&Zę na ra­

mieniu. W kilku punktach miasta bila 
jeszcze artyleria niemiecka. W okolicy 
Kolumny Zwycięstwa Niemcy właśnie 
składali broń, ale wspinając się na 
szczyt kolumny i tam, w górze, spodzie­
waliśmy się ciągle strzalu. Jakiś snaj­
per, albo nawet artylerzysta niemiecki 
mógl nas zdmuchnąć stamtąd z łatwoś­
cią. Sądzę, że podobne uczucie towarzy­
szy~o dwóm radzieckim kolegom, którzy 
zawieszali czerwoną flagę na Reichstagu. 
Po zejściu z kolumny, gdy minęło wzru 
szenie, ogarnęła mnie senność. Położy­
łem się pod jakimś murem tuż przy na­
szej baterii i natychmiast zasnąłem. 

Sierżant A. Szklarczyk (batalion sani­
tarny 1 DP): Na środku ulicy leżeli rlllll-

wal". Zerwałem eze.pkę 1 gfowy 1 wrze­
szczę do swoich: „Nie strzelać, nie strze­
lać". Niemcy poszli w kierunku naszych, 
a ja obok nich. Co się wtedy działo I 
Zaczęliśmy krzyczeć „Hura", „Niech ży­
je Polska" i uganiać się za pierzynami 
i prześcieradlami, żeby 1 nich robić 
biało-czerw?ne flagi. 

KONIEC „DRANG NACH OSTEN" 

Porucznik J. Szymanik (1 pułk piecho­
ty): Tuż za zdobytymi przez nas bloka­
mi i tutaj również ulicę przecina napis: 
„Berlin muss deutsch bleiben". Ale, jak­
by na zamówienie, opodal rozwalonego 
sklepu leży przewrócone na bok wiadro 
z farbą. Warto by coś napisać, uzupeł­

n ić Goebbelsa - tylko czym? Nie ma 
pędzla. Owijamy więc ręce chusteczka­
mi do nosa i w poprzek Bismarckstrasse 
piszemy: „Mściciele Warszawy na uli­
cach Berlina". 

Podporucznik K. Kwolik (2 pułk pie­
choty) 1 Wzięliśmy gmach 1 poszliimy 

A! DO J.roiq'CA 

ll'.&prlll B. Włodarczyk (1 puł:k p1echo.. 
ty) : Rankiem 2 maja Niemcy zaczęli 
wywieszać białe płachty. Berlin kapitu• 
lowal sromotnie i nędznie. Na płoną• 

cych i zasypanych gruzem ulicach usta­
wiały się w karnym szeregu kolumny 
jeńców - wczorajsi zdobywcy świata. 
Lękliwie i nieśmiało poczęli się poka· 
zywać na ulicach cywile, przeważnie ko. 
biety. Co czułem w tym dniu? Niena­
wiść'? Radość? Chyba nie - bylem po 
prostu zmęczony. Nasze oddziały, po 
przeliczeniu strat, uporządkowaniu sze„ 
regów, maszerowały przez ulice Berlina. 

Ka.pral E. Jackowski (1 pułk artyle· 
rli lekkiej): Przed świtem nad Berlinem 
zawisła przeraźliwa cisza. żadnego strza• 
łu. W Tiergarten niezliczone kolumny 
Niemców z dowódcami na czele, z ran. 
nymi na noszach stały wyczekująco. 

Zbliżyliśmy się do nich. Adiutant gene· 
rała oświadczył, że poddają się. Kazaliś· 
my im iść na tyły Unter den Linden. 
Był to niecodzienny widok. Kilku żoł­
nierzy polskich i dziesiątki tysięcy ma­
szerujących Niemców do niewoli. W kil­
ka godzin później dostaliśmy rozkaz za­
ładowania się na samochody i pościgu 
za resztkami dywizji SS, które wyrwały 
się z okrążenia i posuwały się w stronę 
Laby, by poddać się Amerykanom. Dy­
wizje te dopadliśmy w lasach koło 
Nauen i walkę z nimi prowadziliśmy at 
do końca Yro)ny. 



• ~. ze :·.śWiata · i cf świecie-ze świata i o świecie- • . , . 

W 
ystarczy „Boeingiem 707" 
ze znakami Lufthansy prze­
lecieć tych kilkanaście ty­
sięcy kilometrów, by do­
strzec przy nabrzeżach por-

szych kapitanów? Pl"Zt>jechali tra­
łem parę razy w tę i inną stro­
nę, powykreślali własne mapy ry­
backiie i ponadawali poszczególnym 

powietrza bei: trudu znoszą tutaj 
tylko nagie dziewczęta, których 
powycinane z „Playboya" zdjęcia 
zdobią rybackie kabiny. Stary ma­
rynarski 1lWyczaj, towarzyszący 
trudnym warunkom życia na stat­
kach. Pod Mancorą, jak się oka­
zało, temperatura wody równała 
się tempera.turze powietl"Za 27 stop­
ni! 

tu w Callao, nad Pacyfikiem, zna­
jome sylwetki polskich trawlerów­
przetwórni z wymalowaną na bur­
cie nazwą macierzystego portu: 
Gdynia. Nieznajome, przynajmniej 
w pierwszych dniach po wyjściu 
z Callao na łowiska, wydają się 
tylko indiańskie rysy pracujących 
na polskich statkach Peruwiańczy­
ków. Ale z czasem bez trudu przy­
chodzi odróżnienie Manuela od 
Pabla, Luisa od Jose i Pedra od 
Ricarda„. Mimo, iż rybacy nasi nie 
należą do poliglotów, w praktyce 
kwestia porozumiewania się z pe­
ruwiańskimi towarzyszami pracy 
jest prostsza, niż mogłoby się to 
wydawać. A to dlatego, że Peru­
wiańczycy już po paru dniach 
wspólnej pracy z Polakami próbu­
ją, czasem nawet całkiem skutecz­
n ie, dogadywać się w pro.<Jtyich 
sprawach.„ po poJ..s<ku. 
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PAtJ~F/KU Wl\OCIMY ZA JO DNI 

KRAINA WIECZNYCH r..owow 

Nie jest tutaj problemem zło­
wienie tych 20-30 tC>n w jednym 
zaciągu; problemem jest przerobie­
nie tych ryb na tusze i filety, któ­
re w stanie konsumpcyjnym po­
winny trafić do ładowni o tempe­
raturze minus 20 stopni. W tej 
sytuacji na statkach nie ma wy­
jątków: kto żyw bez względu na 
dystynkcje maszeruje na tzw. pod­
mianę do przetwórni, operując o­
strym, rybackim nożem, byle prę­
dzej uporać się z połowem. 
Specyfiką łowisk peruwiańskich 

jest fakt, iż ławice ryb trzymają 
się wód szelfowych. Tak było 
wc:wraj z połowami anchovety, 
dzięki której Peru wyszlo na 

U północnych wybrzeży peru- pierwsze w świecie miejsce w pro-
wiańskich, pod samą granicą z dukcji mączki rybnej; tak jest i 
Ekwadorem, zaledwie cztery stop- dzisiaj z merluzą. której ławice 

nie szerokości od równika operu- koncentrują się na dnie w odle-
ją trawlery-przetwórnie „Apus", glości 4-5 mil od spalonych słoń-
1.Centua.rus", „Columba" i „Cra- cem wybrzeży, zwanych costą. 

ter", dobywając z głębokości 120- Gdzieś w oddali, na horyzoncie 
-150 metrów sieci pełne morszczu- rysują się bladoniebieskie z tej od-
ka, zwanego w Peru merluzą. Z )~glości szczyty Andów. Od wy-
tymi pełnymi sieciami bywa jed- brzeży odbijają dn - te łodzie 
nak różnie„. Jakkolwiek łowiska rybackie z wysuniętym przed dziób 
peruwiańskie są bez porównania prymitywnym bukszprytem i tra-
bogatsze od rejonów Labradoru i twą z drewna balsa na rufie. z 
Nowej Fundlandii, to jednak i tu- łowiskom swoja nazwy, porusza- takich lodzi tubylcy polują pa tuń-
taj bywa, iż zamiast spodziewa- jąc się już po tych łowiskach na czyki i mieczniki przy pomocy dzi-
nych 30 ton ryb na powierzchnię własną orientację. dy przypominającej harpun. 
wypływa sieć z jedną bądź dwo- Zbliżaliśmy się, jak to określił Po kilkunastu dniach połowów 
ma. tonami. Pr-0blem w tym, że kapitan Barteczek, do krainy wie- -vejdziemy do Paity, aby uzupełnić 
atatki nasze znalazły się pd Paitą cznych lowów, acz prawdą jest, iż zapas wody pitnej. Rejsy trwają 
i Mancorą, na Pacyfiku, bez żad- połowy odbywają się tutaj tylko 30-35 dni i powrót do Callao, 
nego uprzedniego rozez.nania tych dniem. Nocą ławice morszczuka gdzie na nabrzeżu spotykają na­
lowisk,. a. tymczasem znajomość odrywają się od dna, błądząc w to- szych rybaków przedstawiciele dy­
zwyczaiów ryb, ukł~d prądów, tern- ni, i cedzenie wody sieciami jest rekcji convenio, czyli porozumie­
peratury wody i irne parametry praktyką jalową. Rozdziewaliśmy nia polsko-peruwiańskiego EPSEP-
1ztuki rybackiej mają zasadnicze się przeważnie do sUp&w, gdyż RYBEX. 
znacz~ie właśnie dla wydajności I temperaturę 30 i więcej stopni Cel-, (Następna korespondencja 1 ło-
polowow. sjusza oraz cholernie wysoką, , do- wisk Pacyfiku za tydzień.) 

Ale od czego poi.ska głowa na- chodzącą do 95 stopni wilgotność LECH NIEKRASZ 
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s tare miasta hiszpańskie mają to do sie­
bie, że nie dają turyście wytchnienia. No­
&i uginają się i puchną :z:e zmęczenia, ale 
same zbaczają w coraz to nowy zaułek, 

do coraz to nowego kipiąceao zielenią 
patia, pod coraz to inny tchnący autentyz­
mem wieków zabytek. Ty~>ko wybrawny hii_ 

ltoryk sztuki odróżni dziś bowiem (poza tymi 
oczywiście wielkimi dziełami historii, które zna od 
1etek lat cały świat) - co z pozostałych zabytków 
(a ich ilość na Półwyspie Iberyjskim jest oszała­
miająca) ma naprawdę 100, 700 czy 70 lat. 

Gdy Estado Espane>l (Państwo Hiszpańskie) po­
llJtainowilio prz.eó kiil.kunasLu laty zroblić pierwszy 
wielki interes na tym co pozostało z bogatej prze­
ulo§ci tego kraju, jak w żadnym innym chyba 
państwie, nie żałowano środków na odtworzenie te­
go, po czym szczególnie w wyniku zniszczeń woj­
ny domowej pozostały często zaledwie ślady. Ryzy­
ko było wielkie, bo kosztem ograniczenia budżetu 
na inne cele społeczne, na rekonstrukcję tego, co 
pozostało po wiekach panowania na półwyspie kró­
lów mauretańskich, a później katolickich - pie­
niędzy nie żałowano. 

Potrzebne były także I talenty rzemieślnicze, 
właściwe hiszpańskiemu ludowi, niejako naturalne 
umiłowanie piękna, przywiązania do szlachetnych 
walorów estetycznych, dających aię wyczarować 
IE każdego tworzywa - kamienia, drewna, &ipsu, 
1rebra, terakoty, cegły. 

z okruchów starych murów, fortec, pałaców, r.e 
starych obrazów, szkiców i rysunków, przywrócono 
do dawnej świetne>ści całe dzielnice arabskie, jedy­
ne w świecie zabytki architektury islamskiej,· z tak 
wielkim kunsztem i dokładnością, że często trudno 
obecnie znaleźć lepiej zachowane w ich właściwym 
kręgu kulturowylffi na Bliskim Wschodzie. Ten 
cały wielki skarb narodowy przynoszący. zresztą 
tak jak przewidziano, corO<lZ!lie mi11liardowe zystki 
1: turystyki, oddano pod opiekę organizacji społecz­
nej, a jednocześnie przedsiębiorstwa, opartego na 
supernowoczesnych zasadach, . ukrywającego się pod 
literami „PN". Z dwiema tymi literami na grana­
towych mundurach pracowników tej organizacji, 
turysta spotyka się na każdym kroku. Agenci „Pa­
trimonio Nacional" (Spadek Narodowy) - wpychają 
przybyszom co krok do ręki bilety za obejrzenie 
każdej rzeczy godniejszej U\yagi. A nie ma przy 
tym jednego biletu pozwalającego obejrzeć cały 
jeden obiekt. Zwiedzając pod.madrycki Escurial -
zamczysko Filipa II, kilkanaście razy podawałam 
czujnym strażnikom wejściówki, za możność obej­
rzenia to krypty, te> katedry, biblioteki, komnat 
królewskich, sal recepcyjnych itd., itp. „Patrimonio 
National" wydaje także miliony de>skonałej jakości 
pocztówek kolorowych oraz przezroczy na których 
nie zapomniano utrwalić niczego, co powinno pozo-
1tać w pamięci obcego, po opuszczeniu Hiszpanii. 

Wspókzesme wędrówki po świecie. choć U2lbr<>­
jone we wszys.tkie Ś'!"Odki cywilizacji, ułatwiające 
ib() urlopowe zajęcie, mial'l() wszysbko są przyje<m­
nośo~ wycz.el!"pującą w takiim k.raju, jak HistziPa­
ma., pie c'hoć wi.da>i się tak dużo now~<>, wci-ąd; 
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8enor P'ranołsoo Herera w czule ublegtorOCO\nych 
ł&rgów w l'ozna.nlu, częstuje w stl)\Sku firmy 

„G0'.111lala. Byue'• c<»śol ,,aloiloem w płynie". 

ma .te ~ łA obejr:z.&ło się m­
ledwie drobną część tego co zamierzało .się zwie­
dzić. I na to jednak proponują Hiszpanie swoje 
antidotum. Dla =ęczonych, co krok mają w po­
gotowiu niezliczone małe winiarnie, gdzie na sto­
jąco, pod pułapem obwieszonym wysuszonymi w 
słońcu na rzemień szynkami, czosnkiem i małymi 
ostrymi kiełbaskami, rozmawiając z właścicielem 
przepasanym kolorowym fartuchem, wypija się jed­
no wino, potem drugie, a następnie chwaląc za 
de>skonałość pierwsze dwa, jeszcze i trzecie. I zaraz 
znów wraz z krążącym w krwiobiegu słońcem, 

wracają sily i ochota do dalszego pbznawania 
świata. 

Te maleńkie winiarnie, tMcl czy stare tawerny 
I fondy, to cudowna, niezastąpiona rzecz na tury­
stycznym szlaku. Bywa jednak i tak. że przez wi­
no, które obok słońca i historii, może być ke>lej­
nym, specjalnie godnym trudów podróży celem 
odwiedzenia Hiszpanii, turysta utkwi niespodzia­
nie gdzieś na dłużej niż planował, i co tu dużo 
mówić - nagle pozbędzie się o wiele więcej pe­
setów niż planował, lub całkiem się z nich spłu­

cze. 
Takimi uroczym.I pułapkami, J>ł'Zed którymi war­

te> przestrzec niedoświadczonych, Sll his71Pańskie bo­
degi, czyli stare wytwórnie win z wyszynkiem. 
Jest Ich w Hiszpanii niezliczona ilość. Bo tak jak 
na Węgrzech, we Włoszech, na Cyprze, w Grecji 
czy Jugosławii, gdzie tylko jest nasłoneczniony 
stok, tam rośnie wine>rośl i tam także tłoczy 1ię 
wino na mniejszą lub większą skalę. Jakość tych 
win jest różna, ale są takie, których sława sięga 
daleko poza granice liberii. Hiszpania produkuje 
rocznie ponad 39 miUonów hektolitrów win, zaj­
mując w eksporcie szlachetnych win gronowych 
trzecie miejsce w jwiatowej czołówce, po Wło­
szech I Francji. 

Wizyta w starej wiele>wlekowej bodedze (a jelł 
takich niemało w każdej niemal prowincji), to 
e>kazja do uczestnictwa w niezwykle ciekawym 
misterium. Gdy w Ke>rdobie nogi odmówiły nam 
posłuszeństwa, po wędrówce wśród 19 naw i 856 
kolumn marmurowych słynnego islamskiego me­
czetu, przewodnik zawiózł nas do cichego zakątka 
na Core>nel Cascajo, do słynnej miejscowej bode­
gi „Campos de Cordoba", winiarni istniejącej od 
1908 roku i specjalizującej się w lekkich winach 
typu „Moriles" i „Montllla". 

Z zalanych słońcem, pełnych kwiatów, pomarań­
C7X>WYC'h i m>igdałowycll d<rzew patiĆIW, uroczycli 
wewnętrznych ogródków - podwórek każdego do­
mostwa kordobańskiego, zanurzyliśmy się w mrocz­
ne korytarze przesycone zapachem dębowych bek, 
przechowujących wspaniale trunki. Na każdym I!: 

tych olbrzymich zbiorników, uzbierało się dziesiąt­
ki autografów najslawniejszych osobistości z całe­

go świata, gwiazdorów filmu I areny, a nawet 

Kolac.ja u maharadiy 
(Korespondencja własna z Indii) 

Najpierw długo 1zed.Jem korytarzem, po płytach IE białel'o marmuru, mijaJl\C drzwł z clem­
nego drewna, postumenty z marmurowymi rzeźba.mi, przepyszne, bogato zdobione boazerie, a:t 
wreszcie otworzyły się przede mna, kilkumetro weJ wysoko~ci odrzwia, zdobne mosiężni\ mi­
sternie kutą klamka, I znalazłem się w ogromnym salonie.„ 

Oto byłem w pałacu maharadży Jajpuru (Dżajpuru) ongitł potężnego wła.dcy, 

który być może ostatnio nieco zubożał, wszakże nie na tyle, aby nie u11kować przybysza z od­
ległego europejskiego kra.Ju. 

P 
rzekroczyłem ten próg I stopy zatonęły 
natychmiast w seledynowym, grubym 
.chyba na cztery palce. dy~anie, pokrywa­
Jącym całą podłogę tei sali, ktora musia­
ła mieć 30 metrów długości i 15 metrów 
szerokości. Służba w nienagannych, czar­
nych frakach, ma na głowach kolorowe 

zawoje, ni1by kogucimi arzebieniami st€rczące buń­
czucznie. 
Długi stół przybrany jest żywymi kwiatami, a ia 

chwilę porcelanowe nakrycia i srebrne sztućce po­
służą nam do spożycia kolacji u maharadży. Je­
steśmy bowiem w jego pałacu, jednym z kilku 
w tym mieście, gdzie władza - dziś pozbawionych 
już państwowych pensji - rzeczywistych książąt 

hinduskich, była nieograniczona. Przedtem jeszcze 
mijaliśmy niezliczone obronne zamczyska, twierdze, 
„czerwone forty" rozsiane po wzgórzach. Tam też, 
jeszcze właściwie nie tak dawno, .maharadżowie 
sposobili swoje drużyny zbrojne do wypraw prze­
ciwko kupcom i wędwwcom, by zrabowanym im 
be>gactwem mnożyć swe skarby. Bo co tu kryć -
maharadżowie byli w XVII - XVIII a i w XIX 
także wieku, jeszcze wręcz 4ło niedawna, po pro­
stu zuchwalylffii rabusiami. 

Kolacja u maharadży. Ote> c<d dla snobów. Słtli­
ba wniesie za chwilę cienkie wina, kalafiory w 
niezapomnianym sosie CUl!'II'Y, mięsa. po angielslru 
na słodko i po hindusku z ogniem trudnym do 
ugaszenia litrami krystalicznej wody, a wreszcie 
kosztować będziemy słodkości, wschodnie przysma­
ki, by zakończyć to niezwykle ucztowanie owoca­
mi południowymi, albo w tym przypadku raczej 
południe>wo-wschodnimi: pomarańczami, bananami, 
granatami i innymi, których nazwy nic Wa.m nie 
powiedzą, ponieważ wątpię, by w ciągu najbliż­
szych dziesięcioleci pojawiły się one w naszych 
„Delikatesach". Jedliście maJl<ło?l Są owoce jeszcze 
bardziej przepyszne ... 

Na pa.ra.peci~ pod wysokimi oknami zasiadła 
onk>iestnia. Tirzeoh Htnd'U6Ów z bębenlk.a, qui:ta!I' 1 
czegoś w rodzaju czyneli, wyczarowało prz.e.piękmą. 
rnewm1 Mnduską me1od-ię uis.posabiającą nM· nasy­
oon)"dh jadłem do zadumy 1 do romantyttn~ 
~ .... 

M 
&haradża n1e pojawił sic na wieczerzy, 
choć ponoć był wtedy w Jajpur i być mo­
że biesiadował w którymś z innych swo­
ich palaców. Ten, nazwany dziś „Ram­
bagh Pałace" sprzedał po prostu z prze­
znaczeniem na hotel. Polowa stała się 
własnością sp~ akcyjnej TATA, zaj-

mującej sill m. in. produkcją samochodów na li­
cencjach Fiata i Mercedesa, a także finansowa­
niem badań at()mowych w supernowoczesnym ośrod­
ku pod Bombajem. Druga połowa dochodów wpły­
wać ma do kiesy maharadży. Ale luksusowy, pa­
łacowy hotel, by go utrzY1mać na eskluzywnym 
poziomie, jest niestety deficytowy. Utrzymanie 
setek apartamentów, polerowanie niklowanych kur­
ków i marlffiurowych parapetów, utrzymanie pie­
lęgnowanych angielskich trawników, konserwowa­
nie marmurowej fontanny na pierwszym piętrze 
wśród zielonego kobierca, niezliczone wy­
dawnictwa, foldery, karty stosowane do wiesza­
nia na zewnątrz na klamce z zamówieniem dla 
służby - wszystko to pochlania sumy większe od 
tych jakie wplywają od gości. Jest więc projekt, 
by pałac ten po prostu sprzedać„. państwu! 

Nim poszliśmy spać, nim ciała nasze opłukane 

z miałkiego kurzu hinduskich dróg w marmuro­
wych łazienkach, spe>częły na puchowej miękkości 
w wielkich, kolonialnych lożach, zwie<lZiiliśmy je.s.z­
cze sklepy, sklepiki I s&Wny wewnątrz „Rambagh 
Palace" oferujące turyście wszystko i to po dość 
umiarkowanych cenach, począwszy od koloro­
wych pocztówek, przezroczy i folderów, aż po 
ogromny tom ,,Kama Sutry" bogato ilustrowany 
rzeźbami z Kajuraho. Lektura to na noc wybor­
na, bowiem Kama Sutra tłumaczy się wprost jako 
ars amandi, czyli sztuka kochania, 11 dokładniej 
jako sposób upraw i a n I a miłości. Sposo­
bów tych Hindusi znają de>kładnle.„ (tak, tak -

głów koronowanych, które były gośćmi firmy. Wy­
darzenia te utrwalono też na licznych fotosach, 
którymi wyklejony jest główny hall. W niepowta­
rzalnej atmosferze i scenerii, przy palących się 
na beczkach - stolikach świecach, firma podaje 
w ramach gratisowej degustacji kilka gatunków 
swych win do posmakowania. 

G 
dy jest się z wycieczką, czasu na 0161 
jest mało. Nikt nie pije wtedy wina prze­
pisowo - powoli, z przerwami, w zadu­
mie. W wesołej, hałaśliwej radości, wszy­
scy nagle mają porządnego rausza. Na to 
widać tylko czekają sprzedawcy. Już ni.e 
darmo oczywiście - prezentują wów-

c:zaa najlepsze wina firmy w etektownych, ekspe>r­
towych opakowaniach, lub w wersji upominkowej, 
z plecionkami z rafii, wikliny itp. Serce się śmie­
je, głowa jest lekkomyślna, kieswnkowe się roz­
mienia. Za chwilę prawie wszyscy opuszczają bode­
gę oburącz obładowani butlami montilli - każdy 
ma święty zamiar zawieźć ten oudowny trunek do 
domu, dać go posmakować rodzinie. Ale gdy przy­
chodzi opamiętanie i świadomość, że butle te trze­
ba by dźwigać przez setki kilometrów, w najbliż­
szy wieczór, powtarza się ra<l<>sny nastrój li do­
piero co poznanej bodegi. 

Sytuacja ta - jak łatwo się przekonać - w~ru­
jąc po Hiszpanii - powtarza się co i raz. W 
międzynarodowym gronie, przy lampce wina, pły­

ną opowieści o swoich krajach do późna w nocy. 
Turyści zwiedzający Hiszpanię, to ludzie z reguły 
niewyspani. Po pierwszych doświadczeniach, pro­
si się przewodnika, by zarezerwował na trasie 
jeszcze jedną bodeg~ „bliżej domu" (czyli daty 
C>djazdu). 

Zrządził przYIP8.dek, ie ta która. mnie pczypa.dla 
w udziale, należy do największych winiarni świata. 
Nikt naprawdę nie wie, jak dawno sięga tradycja 
produkcji wina w andaluzyjskim pięknym mia­
steczku Jerez de la Frontera, słynnym nie tylko 
z wina. lecz także z hodowli walecznych byków, 
oraz nie mniej W!ipan iałej kadry matado~ów. ekis.por 
towanej do wszystkich krajów, gdzie tauromachia 
(sztuka walki byków) jest świętością narodową. 
Fenicjanie, a później Grecy nazywali to miasto 
Ksera. W czasach panowania. Rzymian, tutej~ 

1lo nte ~ada!) 1.1-Mi!! Nasi najwięksii C'hWll!.lcy 
w tej dziedzinie mogliby może wymienić.„ trzy­
dzieści. 

Sklepy w tym pałacu oferują także autentyczne 
antyki: wyroby z brązu, marmuru. drewna róża­
nego lub sandałowego, kości słoniowej, złota, sre­
bra. Popiersie Ghandiego, czczonego tu niezwykle 
twórcy współczesnej niepodległości Indii, sąsia­
duje w gablotce z popiersiami.„ Chrystusa i Bud­
dy. Stary, wieki·em i doświadczeniem., s.przed:awca, 
Odwija z waty ogromne ametysty, „ty.gryi;ie <>C·ZY", 
,.księżycowe kamienie" rzucające przepiękne re­
:m.eksy. Podziwiamy agaty i lapislazuli, onyksy, 
korneliony, jaspisy„. Targujemy: „Co pan może 
dać?„. Ile pan ceni?„.". I wychodzimy mniej weseli, 
ale niesmutni. , Cóż bowiem z tego, że nie dla 
nas owe błyskotki, dla których jeszcze I dziś tu 
I ówdzie ludzie tracą życie? !„. 

R
ano, po wytwornym śniadaniu zwiedzamy 
miasto - 500-tysięczny . Jajpur, stolici: 
współczesnego stanu Rajastan (Radżastan). 

Wiele tu domów z różowego piaskowca, 
a jedna z ulic starego miasta, wznoszone-

10 pod okiem maharadży na początku XVIII wie­
ku, obudowana jest domami, których frontony 
skladajll się właściwie z samych„. balkonów. Tę­
dy bowiem zwykle wjeżdżał do miasta jego wład­
ca i wszyscy mieszka11cy stojąc na tych balkonach 
mield obowiązek witać go serdecznym.i wiwatami. 
Maharadżowie oczywiście musieli do swojego 

status dorabiać określoną ideologię. Twierdzili np., 
że są synami słońca i dlatego tak chętnie bu­
dowali swe pałace z różowego piaskowca. Zwie­
dzamy ten ogromny kompleks pałacowy pełen bu­
dowli iście koronkowych, piętrzących się ku nie­
bu misternymi konstrukcjami, pełne arkad i otwo­
rów drzwiowych o przepięknym, charakterystycz­
nym wykroju. Niezwykle perspektywy ciągną się 
przez wiele dziesiątków metrów, a przed idącym 
odsłaniają się niezwykłej piękności portale, zwień­
czenia, loggie„. 

Oto słynny „Pałac Wiatrów": z różowego pias­
kowca piramida jakby balkoników, z małymi 
okienka.mi zasłoniętymi także piaskowcowym atu­
rem. Tuż przed nim, tak nowym jakby był wznie­
sie>ny ledwie wczoraj, przejeżdżają odrapane miej­
skie autobusy i ciągnione przez chude, płowe kro­
'"Y dwukó.łkli. A tam, nad tym zwyczajnym miej­
sksim ruclJem, piętnzy się oto „tortowe" wprost ru­
do - niegdyś dom źon maharadży, z których każ­
da miała oddzielną celkę. Qto inny palac,' a jego 
przestronne sale stanowią dzL~ muzeum wspania­
łych wschodnich dywanów i prześlicznych perskich 
miniatur używanych m. in. dla iluminacji ksiąg: 
poematów miłosnych, a także ksiąg świętych. Jed­
nym wiewiórczym włoskiem, maczanym w złotej 
farbie średniowieczni mistrzowie na kilku centy­
metrach kwadratowych pergaminu wyczarowywali 
iwiaty niezwykłego uroku pełne„. 

Na ziemię sprowadza nas wizyta w paJacowym 
m.u:wum broin1i. Szczegó1n.ie XVII-wieCZIJla biała 
broń robi ogcomne vvT.a.i:enie. Ot.o ,,z~by 
tygrysa" - nóż o szerokim ostrzu zaopatrzony w 
wygodną rękojeść. Wbity w brzuch ofiary otwierał 
się i pruł wnętrzności aż do skutku. Niektóre 
egzemplarze wyposażano dodatkowo w maleńkie 
armatki. Gdyby potraktowany tym narzędziem 
przeżył klucie i prucie, można go było jeszcze 
„doitrzelić"„. 

SJraszą na długich drzewcach umieszcwne pół­
ks1ęzycowe majchry do podrzynania gardeł i mie­
cze o. fa~istych ostrzach, krzywe mizerykordie, nie 
dJ.a c1osow litości robione z pięknej, grawerowa­
nej. potem stali. Z mniejszych noży ułożono 
napis „Welcome" nad wejściem. „Witajcie w tytm 
magaz~nie podrzynania, strzelania, dźgania, prucia, 
duszenia i łamania miękkigo ludzkiego zewloka. 
„Witajcie w domu maharadży!", Może i lepiej, że 
nie spotkaliśmy ce>spodarza? !„, 

Józef Potęga 

wino należało do najlepszych. Jeszcze później za 
władzy Arabów, miasto nazwano Xeres. Jego an­
a1elska wersja brzmiała Sheris i nie kto inny jak 
sam Shakespeare, pozwolil ją sobie przekręcić na 
Sherry. Hiszpanie ostatecznie przyjęli nazwę mia-
1ta w pobliżu Kadyksu w brzmieniu Jerez (wy• 
mawia,się Herez). 
Duś wino noszące nazwę od lśnląceJo bielą 

miasteczka, iPOCU\Wszy od 1835 roku prndukowane 
przez firmę utworzoną przez dwa rody - his:r.pań­
eki Gonzales i angielski Byass bije wszelkie re­
kordy światowej popularności i należy do najdroż­
szych. Tajemnica jego prC>dukcji jest ściśle strze­
tona. Wino to w 80 proc. spożywane jest przez 
smakoszy zagranicznych. Kupuje je się w 95 kra­
jach świata, w tym także w ZSRR i Polsce. 

B 
odega w Jerez, produkuje obecnie Jl 
mln litrów wina rocznie, a w budowie ma 
dalsze oddziały, które pozwolą zwiększyt 
produkcję do 30 mln litrów. Słynna piw­
nica o nazwie i kształcie konchy mieści 
30 tys. beczek po 500 litrów każda. Beczki 
mają swe imiona, a największą i naj-

starszą ochrzczono imieniem Noe. 
„La bodega de crianza mas grande de mundo" -

jak głosi napis u wejścia do malowniczo pe>lożo­
nego gospodarstwa winnego, przyjmuje swyah 
(ości iście po królewsku. Wycieczkę z Polski po­
dejmowali obaj aktualni seniorzy rodów. W sali 
recepcyjnej po zwiedzeniu olbrzymich. piwnic i mu­
zeum firmy, gdzie m. in. wielką atrakcją są białe 
myszy, żywione wyłącznie tym wspaniałym winem 
i dook=ale się (bez halucynacji) trzymające, ofi­
cjanci firmy wyćwiczonymi gestami, z metrowej 
wysokości nalewali nam wina i koniaki z coraz to 
innych beczek. Final był ten sam. Obok grati­
sowych, reklamowych upominków, zabraliśmy 
ze sobą za zaoszczędzone ostatnie dewizy, slynne­
go „Wujaszka Pepe" (Tio Pepe) wino, którego re­
klamę zna każde dziecko hiszpańskie oraz .,Oloro­
so", „Fino", a także kilka innych sławnych xere­
sów. Na granicy, celnicy przepuścili tę kontraban­
dę z pełnym wyrozumieniem. A działo się to na. 
kilka dni przed ustaleniem dość słonego cła za 
przywóz większych ilości tego roozaJu trunków diD 
nMzego kraju. 



WAżm TELD'ONT 
tnłormacJa telefoniczna 
StrĄż Pożarna Oł, Hł·U. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\10 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS „..,., 

• •. „ 
• I'! 

m-11 

f'{'l'SA) od 'lat 18, flldl, M, Jl; 
28. • . n ieezynne 

GDYNIA - •. Królowe DzLki~ 
Zachodu" (franc.) od lat lA, 
i<>dz. 10, u.u, lł . 30, 17, lB.30, 
2'. •. jak wyżej 

HALKA bajka „,Kundelek" 

!'totrMw-..i. Hl; Od~b ~ 
Narutowicza ł, D•bro·w'Skietl{o 118, 
Wielkopo.J.&ka 53&. Obr, Stalli!· 
sradu u . 

DY:l:UBT lll!IPl'l'AU 

E Sztandar przechodni dla CPN w Łodzi 
I ~ 

t.ódzlde Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naft.owymi CPN 
zajęło I miejsce w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy 
w 1973 r. Załoga zdobyła sztandar przechodni ministra pczemy­
słu chemicznego i Zarządu Głównego Zw. Zaw. Chemików, któ­
ry zostanie jej wręczony na uroczystej akademii w poniedzia-

pogotowie wodocllł&owe 
Pogoiowle 1azowe 
Pogotowie energetyczn• 
Pogotowie ciepłownicze 

iłt·• 
131-łł „...,, 
ISł·ZI 
ISS·ll 

TEATRY 

&odz. 1!, „Zlotorog1 jeleń" (Al 
(radz.) Od lat 7 godz. lł . 15, 

„Nieszczęścia Alfreda" (tranc.) 
Od lat 14 godz. 16, 1.8, 2il, 29 . ł. 
„Zlotorogi jeleń" godz. 14.15, 
„Nieszczęścia Alfreda" gooz. 
16, 18, 20 

IDM:FWt Połołnictwa I Glnoello­
loril. Sterlinga u Klinik& 
Polożnioza, ul. Curie·Sklodow­
&kiej 15 Kliltlika Gl.nekologii -
d1l eJnica Sródmleście i z dzielni­
cy Górna, Poradnia K :i ul. Fe­
lińskiego. 

5 lek, 29 kwietnia. 

WIELK.I godz. 1D „l.A!lenda 
grutinska", 29. ł. nieczynny = = -- ---------------- I Pierwszą lokatę we współzawod­

POWSZECHNY - godz. 11, lł.30 

„To są momenta oo 1ię pamię­

ta", &odz. 21 „Niecne apraWtki" 
i9. ł, nieczynny 

1 MAJA - bajka „Urodzinowy 
Wieczór" godz. 14, „Cudowna 
lampa Aladyna" (Al (franc.) 
Od lat 7 godz. 15, „2001: Ody­
seja kosmiczna" 1B) (USA) Od 
lat 16 (godz. 17 - seans zam­
knięt~, l~, 29. ł. ,.cudowna 
lampa Aladyna" g, 15, „2001: 

Szpital lm. Madurowicz.a 
R.li.n. Pot.-Gin. AM - dzielnica 
Polesie oraz z dzielnicy Górna; 
Poradnia K ul. Przybyszewskie­
go :l2 i Zapolskiej 2. 

= Odznaczenia 
~na 

nictwie przedsiębiorstwo to uzysku­
je już po raz drugi - pierwszy 
raz w 1970 r.; w latach 1971-72 
zajmowało Il i III miejsce. 

NOWY - godz. ll ! lł „Smier4! 
gubematora", lł . 15 „Wilki w 
n ocy" (zamkn.), 29. •. godz. 19.11 
„\VUkJ. w nocy" (zamlm.) 

MAŁA SALA - 1ooz. :JO „Cz.e­
kaj ąc na Godota", 28. •· ~ 
2IO „Kubuś Fatalista" 

.JARACZA - i<>dz, 11 „Ania a 
Z ielonego Wzgórza". 19.30 ,,Prlz• 
p is ze starej kironikt'' 
2'9. ł . n ieczynny 

M.ALA SCENA - łodz. IO „Alta 
Beta", 29. ł. nleczylma 

TEATR 7.15 - godz. 11.1.5 „Trę­

dowata", 29. ł. - nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 17 „Weso-

1.a wdówka'', ie. ł. CodZ. 18 ja:lc 
wyżej (zamJml.) 

.ARLEKIN god!z . 11.llO ,.Ma-
skarada", Je. ł. god,Z. 11.30 jak 
wyżej 

PINOKIO - godz. U, 18 „Córka 
króla Balerona", 29. ł. nieczyn­
ny 

IT PSTRĄG - 80<1%. lJ „Testa­
r~urn", 19. ł. godl':. 11 ja.k wy­
t.e;j 

MUZEA 

Odyseja ~miC7lna" I· 16.3(), 
19.15 

HLODA GWARDIA - „Nagrody 
1 odznaczenia" (A) (pol.) od 
lat 16 godz. 10 , 12.~. 14.3-0, 17. 
19.30, 219 . 4. „Nagrody i odzna­
czenia" godz. 10, 19.30. (godz. 
12.15. 14.JO, 17 - 1eanse zam­
~njęte) 

MUZA - bajka „Wtadca pusty­
ni" !!'<>dz. 15, „ Zemsta wilka 
m~kiego" CS) ('!'um.-INRF) 

Szpital im. M. Kopernika -
dzielnica Górna Poradnia K , Od­
rzańska, Cieszkowskiego, Leoz.ni­
cza i Rzgowska. 

Szpital im. H. Wolf - dzielni­
ca Wid zew oraz dzielnica Balu­
ty oprócz Poradni K ul. Sę­

dzlows:kiej ! Libelta. 
Szpital im. H, Jordana - dziel­

n ica Balu ty; Poradnia K ul. Sę­

dziowska ! Libelta. 

-= ~ 
5 = 5 

Chirurgia ogólna - Sz.pital 1m. 5 
Sonenberga (P ieniny 30) = 

Chirurgia urazowa - Szpital Jm. = 
Sonenberga (P ieniny 30) = 

Neurochirurgia Szpital im. == 
Barlickie go (Kopcińskiego 22~ -= 

Laryngologi!!- - Szpital Im. __ 
P irogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Sz.pital im. JQIJ.- 5 
1chera (Milionowa lł) = 

Chirurgia i laryngologia dzie- = 
cięca - Szpital im. Korczaka -
(Annii Czerwonej 15) = 

Chirurgia szczękowo-twarzowa = 
- Szpital l.m. Barlickiego (Kop- = 

8ZTUKit ('Ul. Wi~O'WKiełfO 19) clńskiego 22) = 
godz. 10-16, 29. •. nieczynne Toksykologia - Instytut Medy- -§ 

BISTORU RUCHU R.EWOLU- cyny Pracy (Teresy 8) . 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. li}-16, 29 •. 1odz. 9-17 2t. ł. _ 

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA- -

FICZNE (pl. Wolności lł) 1od:r;. Od la~ u godz. ie, 18, JO, M. ł, Chirurgia ogólna - S7ipLtal Im. 5§§ 
10-15, 29. 4. nieczynne „ Zemsta wilka morskiego" (g. K opernika (Pabianicka 62) ~ 

JłlSTORII WLOK.JENNICTWA (ul, 18 - seans zamknięty), 18, 20 Chirurgia urazowa - Szpital Im. ;;:;:; 

P iotrkowska 24!2) IOdz. 11-17, OKA. „zawieszeni na d rz.e- Radlińskiego (Drewnowska 75) = 
29. 4. nieczynne w ie" (franc.) od lat 11 godz. Neurochirurgia Szpital im. ~ 

BWOLUCJONIZMU ei>uk ai«lki•- 12, lł, 16, 18, 20, :Ml . 4, jak wy- K opernLka (Pabianicka 62) § 
'\1\1.cza) godz. 10-lł tej godz. 15, 20 Laryngologia - Szpital im. ;;;;;;;;; 

118. 4. nieczynne POLESIE - bajki g00:z. 13, „W Barlickiego (Kopcińskiego 22') _ 

LODZK.IE ZOO pustyni i w puszczy" (pol.) Od Okulistyka - S7lJ)ital im. Jon- = 
t--11 - lat 7 gO<lz. H, 17.45 1chera (Milionowa 14) · -

•YNM w aodz. - POPULARNE - ,,Ciemna rzeka" Chirurgia \ laryngologia dzle- = 
CIZ;vnn& ~ godz. 17) = 

K 
1 

N A (pol ,) od lat ll godz. 16.45 clęca - Instytut Pediatrii (Spor- _ 
29 . 4. nieczynne na 36 '50) -

aALTYK - „Cenny lup" ('h'a.nc.) PRZEDWIOSNIE - „C7Jwarta pa- Chirurgia szczękowo-twarzowa 5 
od lat 16 godz. 10, l:Z.30, 14, ni Anderson" (hls?;J>.) od lat - Szpital im. Barlickiego (Kop- = 
17.3-0, 20, 39. ł. jak wyte) 16 godz. 10, 12, H, 16, 1.8, JO, cińskieiio 22) = 

LUTNIA - „McMasters" (USA) 2i. 4. jak wyżej Toksykologia - Instytut Medy- -

Polesiu · D odaj m y, że przedsiębiorstwo to 
jest d ystrybutorem produktów naf­

Wczoraj w Urzędzie Dzielnicowym iowych na terenie Lodzi i woje­
Lódż-Polesle odbyła się uroczystość wództwa, a ponadto zaopatruje 
dekoracji z.aslużonych obywateli, kraj w olej napę<lowy i benzynę. 

odznaczeniami państwowym! i Hono- Zaopatrzenie rejonu łódzkiego re­
rową Odznaką m. Lodzi. alizuje poprzez 12 zakładów i 80 

Srebrne Krzyże Zaslu~I otrzymaJi: stacji benzynowych. Stacje dodat-
B. Paszkiewicz l A. Wojda. kowo prowadzą sprzedaż akceso-

Honorowe Odznaki m . Lodzi: Ge- riów. 
nowefa Aleksandrowicz, M. Biało· 

brzeska, M. Bobrowska-Gazda, W. W zeszłym roku oddano do eksplo 
Bończak, B. Dutkiewicz, Sz. Grzelak, atacji 3 nowoczesne stacje bcnzy­
A. Janisz, Barbara Kaźmierczak, J. nowe w Tomaszowie, Sieradzu i 
Kocemba, J . Kowalski, Iwona l(sią- Piotrkowie Tryb., a w tym roku 
żek, A. Krzeszewski, B. Kujawslca, będą przekazane do użytku dalsze 
w. Lassowski, J. Lejman, M. Lewy, 
z. Matysiak, B. J\lencel, T. Moraw- d wie stacje - w Nowej Brzeźnicy 
ski, T. Najniger, B. Nowakowska, i R ozprzy. Rozpoczęto także budo­
s. Polański, A. Pluszczy1iska, H. wę 3 stacji: w Lodzi przy ul. Let­
Rutkowski, K. Sosiński, M . Sękow· niej, w Zgierzu i w Kłomnicach, 

ska, A. Swiekatowska, K. Szymań- ich przekazanie w roku przyszłym. 

ski, H. Tomasz?wski, M .. Zając, Przewiduje się także budowę stacji 
Aktu dekoraCJt dokonali z-cy p:ze typu włoskiego, włącznie ze stacją 

wodniczącego DRN - Jadw1ga b t . k · · w _ 
Trznadel l Renryk Augustyniak oraz I o s. ug1 oraz. aw1armą .. przy Y 
naczelnik dzielon\cy - Włodzimierz locie z Lo<lzi na Katowice .. 
Twardowski. (k) · (J. kr). 

Z Łodzi w kilku zdaniach 
;. W kln1e ,,Popularnym" w nie­

dzielę o godz. 15.30 wystąpi Zespól 
Pieśni i Tańca LDK. 

A W niedzielę o godz. 12 w Mu­
zeum Arch.-Etnogra!. . (Pl. Wolności 

14) kolejna projekcja zestawu fil­
mów oświatowych. 

A „Wieczór przy samowarze" w 
niedzielę o godz. 18.3-0 w Klubie Ro­
s yjsk im (ul. Więckowskiego 13). 

A Giełda psów w niedzielę w !!O-
dzLnach 10-15 w Schronisku dla 

zwierząt przy ul. Snieżnej 9/11. 
;. Kino LDK zaprasza na kolejną 

projekcję filmową, z-0rgan izowaną w 
ra1nach cyklu „Premiery dziecięce 11 • 
28 bm. (niedziela) o godz. 10. Po 
pokazie „Pokusy" i ;,Nicponi'' prze 
widziane jest spotkanie z autorką. 

.;. 29 bm. (poniedziałek) o godz. 
18, na projekcję fi.)mu prOdukcji 
NRF „ Wspomnienia z przyszłości" 

zaprasza s woich bywalców Klub 
Plastyków. 

B
ardzo piękną Inicjatywę 
podjęto w Górnej. O to, 
po raz pierwszy, także 
w naszym mieście, 

1 Maja obchodzone będzie 
„Swięto naszego osiedla" w 
osiedlu im. 1 Maja, czyli po­
pularnym Kuraku. W dniu ro­
botniczego święta od godz. 16 
na stadionie KS „Tęcza" prze­
prowadzone zostaną pokazy 
sportowe. m. in. pokaz judo, 
różne turnieje sportowe. poka­
zy sprawnościowe itp. Na sta­
dion spłyną spod . nieba skocz­
kowie spadochronowi, a mode­
larze urządzą pokaz minisamo­
lotów sterowan ych radiem. O-

Pomysł pierwszorzędny „. 
„Święto 

. dl " naszego osie a 
czywiście trwać będzie również 
kiermasz książek. 

Terenem licznych bardzo a-
trakcyjnych imprez wchodzą­

cych w skład tego - n aszym 
zdaniem wielce pożytecznego -
Swięta Naszego Osiedla będzie 
także pobliski Park Młodości. 

J ak nas poinformował I se­

kretarz KO PZPR Łódź Górna 

- Jan Matyjaszczyk, zrodził się 

projekt, aby tego rodzaju osie­

dlowe święta organizować tak­

że w innych rejonach d zielni­

cy. Wszędzie tam, gdzie aktyw 
mieszkańców, działacze samo­

rządowi zechcą zaprezentować 

dorobek swojego osiedla z oka­

zji rocznicy j ego powstania. To 

się powinno przyjąć! (jp) 

O<! lat ie godz. 10. 12.15, lł.30, PIONIER - bajka „P ies w cyir- cyny Pracy (Teresy 8) 5 
17, 19.30, 29. •. lak wyżej Jcu" g<>dz. lJ.30, 14.30, „Francu- = 

POLONIA - „Ojciec chrzestny" Ski łącznik'• (USA) od lat 16 9WIĄTECZNA POMOC ==-
(USA) od lat 18 gooz. 8.30, a. godz. 15 .30, 17.45, 20, 29. 4. - LEKARSKA 
15.30, 19, 29. 4. jak wyżej ,.Francuski la,czn1k" fOdZ. 15.30, = 

WISLA „McMasters" (USA) 17.45, ~ Przyjmowanie chorych w am- = Dziś~Radio.tTelewbji 
od lat 16 godz. 10, 12.15, lł.30, POKOJ - bajka „Miś na mo- bulatorium przez lekarzy w godz. = 

w~uJi~c ~· •,,BA~y J'::~~j (USA) rzu" godz. H.30, „Milczące śla- od 11 do 19, przez pielęgniarki e NIEDZIELA, Z8 KWIETNIA I Felieton a.lctua.lny, 18.45 K abarecik I kulturalne. 16.35 z nagrań Charlie 

dy " (pol.) od lat 11 godz. 15.45, w godz. od B do 20. - reklamowy. 19.00 Teatr sensacji. Parkera. 17.00 Radiokuner - aud. 

od lat 16 godz. lO, 12·15· U.30, „Pojedynek na wietrze" (jap.) Przyjmowanie zgłoszeń na wi- = PROGRAM I 20.00 Kamienny gość. 21.00 Woisko, 17.20 Gra i śpiewa Harry Nilson. 17.40 

17• 19·36
• 

29
• ł. jak wyżej Od lat 18 godz. 17.30. 19.30. 29. ł. tYtY domowe: lekarskie od i?odz. 5 strategia, obronność. 21.15 „Gwiazdy „Polskie fesuwale piosenki - Sopot 

W~Kl.)NloAdR Zlat 7 :;~~~~~~. <~, „Milczące ślady" godz. 13.U, B do 17. pielęgniarsk ie Od !!Odz. - 9.00 Wlad. 9.05 Fala 7ł. 9.15 Ma!!a- wspólczesnych scen operowych". 72' '. 18.00 Muzyka i aktualności. 18.25 

""v " „Pojedynek na wietrze" godz. a do 17.30 Poprzez rejestrację w = z~·n W-Ojskowy. 10.00 Wiad. 10.05 21.30 Siedem dni w kraju 1 na świe Kronika muzyczna. 19.00 l wydanie 

14.30 (godz. 17• 19·30 ieanse 17 .30, 19.30 dzielnicowych Punktach świątecz- - Teatr dla Dzieci Ml<><lszych. 10.25 cie. 21.50 Lokalne w lad. sportowe. dziennika. 19.15 „Koncert z przebo-

,,.g~zk.ni. ::;J,· 12,
211i!:ao, "f:n<;~;, .l\EKORD - bajka „Baba Jaga" nej pomocy, drogą telefoniczną == Piosenka miesiącę.. 11.00 „Niedzielny 22.10 Zwycięzcy międzynarodowych jem. w 3 wersjach". 19.45 Z księgar-

godz. 12 30, 13.30. „Tora! Tora! 1 osobiści~ przez za:nteresowa- =_ koncert życzeń". 12.05 Wiad. 12.10 konkursów. 22.30 Poetycki Jroncert skieJ lady. 2U.UU Naukowcy rolnikom. 

l9.30 - seama zamknięty) Tora!" (USA) od lat 16 godz. nych w Jlodz; od 7 do 20. = Publicystyka międzynarodowa. 12.15 życzeń. 23.00 Utwory Maurycego Ra- 20.10 Plytoteka. 20.su. Kromka. sporto-

EACHĘTA - ,.Kabaret" (USA) H .30, 17.15, .,Godzina szczytu" Aktualn~ adres y i telefony = Reportaż z XIII Konkursu P iosenki veJa. 23.30 Wiad. wa. 21.00 Studrnm wiedzy pol1tyczno-

od lat 16 godz. 10, 12.15, u.u. (A) 1pol.) od lat 16 godz. 20, punktów Swiątec:r.nej Pomocy Le- = Radzieckiej. 12.45 Spiewa „Mazow- społecznej. 21.15 „QuJ pro Quo". 21.40 

17.15, 19.45, 211. ł. jak wyt.ej 211. 4. „Tora! Tora! Tora!" godz. karskiej I Pielęgniarskiej w p-0- S sze". 13.00 Wesoly autobus nr 192. PROGRAM W Pierwszy lo.ngplay Drupiego .. 22.00 II 

l..DK - „węgorz za 300 mili~ lł.30, 17.15, „Godzina, szczytu" l!lzczeeólnych dzielnicach : _ 14.0o .. Recital z pauzą". 14.10 Prze- wydanie dziennika. 22.15 „Mikrorec1-

~7~;~:· 2~V:'·~9 ~d ]!~ 1!y~· 1
' sJJg~z'° bajka „Wędrujący Lódt-Baluty - ul Traktorowa = gląd prasy. 14.20 „Recital z pauzą". !O.OO Melodie warszawskiego po- tal wieczoru - Anny Jantar". 22.30 

STYLOWY _ „Ró:towa pantera" ó 61 , tel. 878-31, ul. Laglewnicka ~ H.30 w Jezioranach. 15.00 Koncert dwórka. 10.15 Magazyn autorów _ „Poznaiemy style jazzowe". 

Cwl.) od lat 16, godz. 15.30, mdl iśg'Jm' gOdzw .koclł'em':,Krc1e)wn(radz z) 34/36. tel, 570-17 (poprzednio punkt ~--- życzeń!. 16.00 WRiadd 16.05 Teaztr Wtle,1,- aud. 11.15 Przegląd prasy. 11.25 za- PROGRAM II 

17.45. 20; 29.•. jak wyżej u ar z a . ten mieścił się przy ul. Zuli Pa- ;;;;;;;: ki Po skiego a la " i;ms a . pomniane koncerty fortepianowe. 

8TUDIO - ,,CJ wspanlall mlo- od lat 7 godz. 15, „Bubu z canowskiej 3). 18.08 Rewia rozrywkowa. 18.03 Do- 12.05 „Lord Solisbury" - sluchowi-

dzieńcy na swych szalejących Monbparnasse" IWI.) od lat 16 Lódt-Górna - ul. Lecznicza 2/4, - branocka. 19.00 Dziennik 19.15 Przy sk-0. 12.30 Między .. Bobino" a „Olim 8.:;oM W~a~Ćl:~~5 My W~4 A-: i:~z~~~J:_ 

gruchotach„ (Bl (•ftg.) od l•t godz. 16.ł$. 20. 29. f. „Prawo tel. 440-92. §- muzyce o sporcie. 20.00 Dyj;'kusja pio''. 13.l)O Ty<tz•~:'i na UKF. 13.15 „ ,,
0 

P . 

~· 
0 gwattu" (B) (USA) od lat 16 ódt 1 91 1 M j ł.Z t · d rod 20 5 " ~ sonata a.- ropozycJe ruu~yczne. 9.40 

11 godz;. 15.15, .,Ló'liuz" (franc.) d 16 30 18 45 l. -Po e e - ul. a a ' na tema Y mu: zyna owe. . Przeboje z nowych płyt. 14.00 Eks- Tu Radio - Moskwa. 10.00 „Plyń do 

<>d lat 14 godz. 17.30. 19.45, 29. 4. sroii .. baika „Zasadzka" g. tei6J~~S8;6dmleścle - ul. P iotr- - Panora'r.a rytmówd 2~i4go ~ teatral- presCJ?1 przez świat. 14.05 Peryskop. wielkiego mor;Ga" - opow. 10.20 Kon-

„Trzeba zabić tę miłość" (pol.) 14.30, „Front wyzwolenia" (A) ko"'ska 102. tel. "71-80. - nego a isza t:m-ó au 2'1 30. R d„ kc.b pa~ 14.30 Gitarowe sola Johna McLaug- cert. 10.40 Sprawy codzienne. 11.00 

Od lat 16 "Odz. 17 .30, 19.3" ~ • -== noramy ry w. · a io a are hlina. 14.45 Za kierownicą. 15.10 G f ' 1 2- Cl · i ki 

„A'l'RY - bajka „Uciekinlerka" (pol.) od lat 11 godz. 15.30, l.6dt-Wldzew - ul. Szpitalna 8, Trzy po trzy. 22.30 Rewia piosenek. Antologia przebojów - Skaldowie. eogra ia. l . o lwi a muzy . 11.30 

godz. 10. 11. 12, 13, lł, 15, 16.~. „Doktor P<>paul" (franc.) tel. 826-54 e 23.00 Wiad. 23.05 Ogólnopolskie wiad. 15.30 Znajomi z encyklopedii - rep. ~~:t A~43sj ~~ls~Jf~ ~o~~ja~.wocf2~~5 

,.Banda" (A) (1pol.) od lat lł ~rol~; :yzJ~1~~\a'~8 · ~~. ~::3~; Nocna Pomoc Lekarska - w 5 sport.
4 
~3 · 2;:.,1 NJedzielna rewia tanecz- 15.50 Antologia przebojów. 16.15 Komunikaty. 12.10 „Z nowym zaso-

godz. 16. „ Klute" (USA) Od lat 1 od Stacji Pogotowia Ratunkowego m. na. 2 · 0 a · Wszystko o Bielanach. 16.35 Fla- bem wiedzy" - rep. dżw. 12.2~ 5 

l8 godz 17.45. 20, 29. •• „Sek- i: · 4~ „Doktor P<>pau" g z, Lodzi. ul Sienkiewicza 137, przyj- = PROGRAM n mence na gtosy i instrumenty. 16.45 minut o sporcie. 12.30 Warszawskie 

&olatki" (A) (poi.) od lat 16, &wiT bajka „Na.pad pod muje zgloszenia na wizyty do- 5 Kantata. 17.05 „Drzewo liści nie do- spotkanie z D. Ellingtonem. 12.50 Ad1!. 

godz 10. 12. H, 16, „Koman- choinką" l(odz. u, 13, H, 15, mowe w godz. od 9 do 5, telefon C: 8.30 Wiad. 8.35 Publicystyka mi~- biera" - pow. 17.15 Mój magneto- „Problemy szkoły i domu". l3.00 

dosi" (wl.-NRF) Od lat 111, „Kaprysy Marii" (A) (franc.) 666-66. - d 8 50 K t · · fon - aud. 17.40 mon<>dram 11ustro- „Nauka w służbie pokoju" . 13.20 Ko-

godz. 18. 20 Od lat 11 godz. 18, 17.45, „Po- Lekarze Doraźnej Pomocy In· C: ~~r'ar~ 0ja~n· · . ~!~~Je" zycfi~o wany. 18.10 Antologia przebojów - cham cię Tokio - i inne„. piosenl<i 

CZAJKA - „Smierć na zatk:rę- kusa" (wł.) 00 la.t 18 godz. ternlstycznej w Stacji Pogotowia _5 · . " po rz ia 1 ~; • · Omega, 18.30 Mini-max, czyli mini- japońskie. 13.30 Wiad. 13.35 .,W Jecie 

cie" (NRD) od lat U gO<lz. 19.30, 29. 4. „Kaprysy Marii" Ratunkoweg<> przy ul Sien kiewi- io\~~osi.i:nnat ż ro~fnza ki 111~onc~t. mum stów, maksimum muzyki. 19.00 Zająca" - pow. 13.55 Przegląd fol-

14.45, „Układ" (USA) od lat 18 godz. 15. 17.•5, „Pokusa" godz. cza 137, przyjmują chorych w = 1 .·dzk' hon ae ach'~rac ,;,ag ·12 05 ''Fea Ekspresem przez świat 19.05 $piew- klorystyczny. 14.00 Więcej, lepiej, ta-

godz. 16.45, 19. 29. 4. nieczynne - 0 ie se n - ·. · : / nik. 19.20 Lektury, lek tury.„ 19.35 niej. 14.13 Stadem inwestowanych mi-

DKllf - „Dekada strachu'• ({r.) 19·30 ż y APTEK ambulatoriu m w dni powszzdi:i\e 5 lreton muzyczny .. . 12·;6 Wtad. 12·30 Muzyczna poczta UKF, 20.00 Cieka- liardów. 14.35 sceny z neoromantycz-

od lat 18 godz. 15.30, 17.45, 20 DT UR w godz. od 16 do 7• w dni wią- ~- Czy znasz tę kStązke · 13·00 Poranek wostki teatralne. 20.10 Wielkie re- nych oper. 15.00 Zawsze o 15. lii.40 

29. ~- nieczynne Tuwima 19, Narutowicza 8, teczne cała dobę. ;;;;;;;;; sy.mfomczny. l4.00 Po.dw_ieczorek przy citale - Richter w USA. 21.05 Stro- Piękno muzyki chóralnej. 16.00 Alfa 

E:SERGETYK - „Semurg - !)tak P iotrkowska 67, pl Kościelny 8, Lekarze Doratne.I Pomocy Sto- - m ikt?fonle. 15·30 Radiowy Teatr dla fy dawne, strofy piękne 21.25 Sla- i Omega. 16.15 Recital altowiolisty. 

szczęścia" (rad7..) od lat 7 Ciesl.kowskiego s, Fel!tls.kiego 1, matologlrzncJ w Stacji Pogotowia 5 dzieci. 16 ·00 ~azz. dla i:nelom,anów. dam! jazzowych legend 21.50 Ope- 16.45 Al<tualności łódzkie. 17.00 „Dziw 

godz. 15, „Mały wielki czlo- (boks), Obr. Stalingradu 15 R~tunkoweJ10 orzy ul. Sienkiewi- ~ 1~·30 ~oncert cn~pmowski 17·0- „Na ra tygodnia. 22.00 Fakty dnla. 22.08 ne Rzeczy i „Pro Contra". 17.25 „Zna-

wiek" (USA) od lat 18, godz. cza 137. przyimuj11 chorych w ;;;;;;;;; f ilmo\\ej pal.ecie - mag. 17·30 Mu- Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.10 nl i nieznani". 17.40 „Polihymnia z 

17, 19.30, 29, ł . „Goście'• (USA) !9. ł. ambulatorium w dni oowszednie C: zyczny kale1doskoo. 18·00 . W trzy- Wieczory z Montalgnem . 22 .35 Kan- paszportem". 18.20 Terminarz mu-

od lat 1ł godz. 18.30 w l(Odz. od 20 do 7, w dni świą- C:- dz teśc1 mmu.t dookoła świata. 18·20 tata Mahrebu II. 22.49 Mi.niatury zyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 To sa-

kOLEJARZ - „Nocny JroWboj" Prtybyg-ldego '1, Sporna 113, teczne całą dobę. Muzycmy wieczór. lS.3o Wiad. 18·35 muzyczne. 23.00 Glos poety. mo miejsce. 19.00 Kwadrans jazzu. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Koncert. 
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TELEWIZJA 20.10 Roślismy z nią razem. 20.20 

d. c. koncertu. 20 57 Z fonoteki jaz­
zu. 21.30 Z kraju i ze świata . 21.50 
Wiad .sport. 21.55 Teatr PR. 22.35 

Tłumaczył Jl. NORSIO 

Wypiwszy szampana, :i:drzemnął si~ I obudził dopiero nad 
Orly. Niebo było jasne, piękne słońce złociło i grzało jeden 
z ostatnict1 dni września. 
Pierwszą wizytę Harry Shulz postanowił złożyć w domu przy 

ulicy Monceau. 
Musiał dzwonić kilka razy zanim otworzyły się drzwi wej­

ściowe. Malutka starsza kobieta wyro~ła przed nim nagle. 
Posiał jej jeden ze swoich promiennych uśmiechów, które -
wiedział to dobrze - mają swńj urok. 

- Dzień dobry pani. Czy pan Jacques Berger jest w domu? 
Wy~oki wzrost. elegancka postawa ł przyjemna twarz Shulza 

wywarły na niej korzystne wrażenie. Odwzajemniła mu uśmiech. 
- Nie, proszę pana, wyjechał w- podróż. A pan z czyjego po­

lecenia? 
- Jestem jednym z jego starych przyjaciół. Będąc przejazdem 

w Paryżu, pomyślałem, że mógłbym się z nim zobaczyć. Pani jest 
może jego krewną? 
Zaśmiała się. 
- Oj nie. Jestem Marcelle, 81.użąca. 
- To świetnie Czy prę~(, wróci? 
- Mowiąc prawdę, nl1:o wiern. z nim nigdy nie nie wiadomo, 

pan rozumie. 

-. To święta prawda. Znam 10 doskonale I pani ma całkowitą 
racJę. 

- Ale niech pan nie atol na dworze. Proszę wejść do domu. 
Wypije pan szklankę herbaty albo filiżankę kawy? 

- Z przyjemnością. 
Wprowadziła go do salonu, on zaś zaczął wydawać okrzyki 

podziwu na widok mebli i urządzenia salonu. 
- Pan tu jest pierwszy raz? Nigdy pana ni e widziałem. Wie pan, 

ja pracuję u pana Bergera od początku, jak tylko kupił ten dom. 
Pokiwał głową. 

- 12.1 -

- W samej rzeczy, jestem tu p ierwszy raz. 
- Pan jest cudzoziemcem, nieprawda? 
Wprawdzie jego francuszczyzna była doskonała, ale mimo to 

odkryła jego cudzoziemski akcent. 
- Anglik? - oceniła. 
- Jak to pani zgadła? 
Zaczęła się śmiać. 
- Och. pan mi zupełnie przypomina angielskiego gentlemana. 
- Dzięki za komplement. 
Odpowiadało mu to, że wzięla go za Anglika .. Jeżeli Marcelle 

skomunikuje się z Jacquesem Bergerem, lepie.i będzie, gdy 
wspomni mu o wizycie raC'zej Anglika, aniżeli Amerykanina. 
Berger nie będzie taki podejrzliwy. 
Usiadł w fotelu i popijał kawę małymi łykami, ona zaś stała 

przed ni.ro, skrzyżowawszy ręce na brzuchu. 
Odstawił filiżankę. 
- Tak więc, pani Marcelle, pani nie wie, kiedy wraca pan Ber­

ger? 
- Nie. Mówiłam już panu. Z nim nigdy nic nie wiadomo. 
- Oczywiście. To bar dzo przykre dla mnie. J estem w Paryżu 

tylko na kilka dni i bardzo mi przykro, że go nie zobaczę. 
- Może pan zostawi wiadomość? 
- Nie, to zbyteczne. 
Oczy jego bobrowały po pokoju. 
- Czy dawno już wyjechał? 
- O , minęło już kilka miesięcy. Ale wpadł tu na parę dni, d wa 

albo trzy tygodnie temu. 
- Kilka miesięcy! - wykrzyknął Shulz - i pani została tu 

sama przez tyle czasu? 
- Och! wie pan, ja się nie boję , proszę pana. 

- Chciałem powiedzieć, jak pani sobie radzi? Wydatki na 
utrzy manie domu muszą być ogromne. A pani sama.„ 

- Och! Pan Berger jest przewidujący . Wszystko załatwi! prze~ 
swój Banie, Credit Lyonnais, na Bulwarze Haussmann. Rach.unk1 
za wodę, gaz, elektryczność, telefon są inkasowane bezposred­
nio w banku. Bank również przekazuje mi co miesiąc moją 

pensję, a także pewną sumę na regulowanie innych wy~atk.ów. 
- Rozumiem. Ten stary Jacques zawsze wszystko świetnie po­

trafi zorganizować. 
Wstał i zaczął spacerować po pokoju. . 
- I nigdy do pani nie pisze? Po stemplu pocztowym mozna by 

zorientować się, gdzie przebywa. Gdyby mi było po drodze, być 

może, miałbym sposobność złożyć mu wizytę„. 
Potrząsnęła głową przecząco . . 
- Nie, nie pisze. Ani słóweczka. Och! pan wie, ja już j estem 

przyzwyczajona. Nie martwię się o to! 

Harry Shulz, n ie spiesząc się , zapalił papierosa, potem mrug-

nął porozumiewawczo do ~arcelle. . . . . 
. - Mogę pani to zdradzie w zaufaniu, bo pani iest domowni­
kiem. Jadąc tu, spodziewałem się trochę, że mnie zaprosi na 
wesele. 

Zrobiła minę zaskoczoną. 
- Na wesele? Na jakie wesele? 
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PROGRAM I 

6.40 Telewizyjne Technikum Rolni - I Opera w przekroju. 
cze - Chemia - Język polski. 7.40 
TV kurs rolniczy. 8.25 Nowoczesność 

w domu i zagrodzie . 8.45 Bieg po 
zdrowie. 9.00 Teleranek. 10.20 „Ex 
libris". 10.30 „Cotopaxi 72". li.OO 
Klub Szesciu Kontynentów. 11.40 Mu­
zy bez etatu 12.10 Dziennllc. 12.30 
Program wiejski. 12.45 Radar. 13.00 
W starym k i.nie . 13.45 Przegląd po­
lonijny, 14.10 Dla dzieci. 15.20 Nie 
tylko dla pań. 15.45 Losowanie To­
to-Lotka. 15.55 Bank miast. 16.55 
„Co kto lubi". 18.0-0 Refleksje oby­
watelskie. 18.15 Bank miast, 18.25 
„Zakład z Leokadią" - film prod. 
CSRS. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20. 20 Bank miast. 20.30 „Ody­
seja". 21.2il Bank mlast. 21.35 .,sa­
mochód dla najlepszego". 22.25 In­
formacyjny magazyn sportowy. 23.25 
Dobranoc dla dorosłych 

PROGRAM II 

13.55 „Garncarze" 14.20 Jea111-Marie 
Leciair - Koncert C-Dur na flet i 
orkiestrę. 15 35 Bitwy, kampanie, do­
wódcy. 16.05 „Motywy". 16.35 Tryp­
tyk pantomimiczny 16.55 Swlat, oby­
czaje, polityka. 17.25 Ekran wspom­
nie!'1 „Pożegnania". 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.20 „Jazz nad Od­
r'\". 21.05 Estrada poetycka. 21.35 
Ewa Szelburg-Zarembina film 
dok. 22 .10 Spotkania z Warszawą. 

PONIEDZIALEK, 29 KWIETNIA 

PROGRAM 

9.00 Wiad. 9.05 Język polski. 9.25 
Słynne ludowe zespoły. 10.00 \Viad. 
10.08 Muzyka w twoim domu. 10.30 
.,Stawa i chwała" - pow. 10.40 Cie­
kawostki „Polskich Nag~ań. 11.00 
.. Górnik" - express muzyczny. 11.18 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 Re­
fleksy. 12.05 Z kraju I ze świata. 

12.20 Chwila muzyki. 12.25 Kwadrans 
dla Carole King. 12.40 Koncert ży. 

czeń. 13.00 Melodie ludowe. 13.15 Rol­
niczy kwadrans. 13.30 .,Jazz - rock 
lat 70-tych". 14.00 Ze świata nauki i 
techniki . 14.05 :,A w kurpiowskiej 
puszczy''. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
„Delilah" i inne przeboje. 15.00 Wlad. 
15.05 Listy z Polski. rn.10 Estrada 
przyjaźni - ZSRR. 15.3:; Gra .T. Dm!th 
16.00 Wiad. 16.10 „Melodie z kraju 
kwitnącej wiśnl". 16.30 Aktualności 

PROGRAM ill 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
„Mglisty dziet1" . 12.25 z„ kierowni­
cą. 13.00 Na poznańskiej antenie, 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 IV kręgu 
jazzu. 15.30 r<v~adrans akademicki. 
15.45 „Kroki dinozaura". 16.10 Spie­
wa Nada Urbankowa. 16.20 Jazz z 
estrady. lR.45 Nasz rok 74. 17.00 Eks­
presem przez świat. 17.05 „Drzewo 
liści nip dobiera" - pow . 17.15 J\Iój 
magnetofon - aud. 17.40 Pisarz mie­
siąca . 18.00 Klub starej plyty - mag. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
Piosenki Ernesta Brylla. 19.00 Ekspre-
sem przez świat . 19.05 Co wieczór 
powieść. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Z wizytą u artysty. 20.15 
60 minut na godzinę - aud. 21.15 
..Cygan" - gra I śpiewa grupa War. 
2i.25· Nie czytaliście - to poslµchaj­
cie. 21.45 Opera tvl?odnia. 22.00 Fakty 
dnia. 22 08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów. 22.15 Trzv kwadranse jazzu. 
23.00 Wiers7.~ MIPczvslawv Buczków­
nr. 23.05 Collegium musicum . 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

12.45 Telewizyjne Technikwn Rol­
nicze - Hodowla zwierząt - Mate­
matyka. 15.40 NURT. 16.15 Oferty, 
16.30 Dziennik 16 40 Zwierzyniec. 
17.30 Echo stadionu 17.55 ŁWD. 18.10 
W środku Polski. 18.40 .. Gigant". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dzlennik 20.20 Teatr 
Telewizji: Z. Skowroński .,Dekret". 
Reż. J. Antczak Wyk. K Opaliński, 
B. Rachwalska . .J Turek G Nehre­
becki. s. .Tas lvk iewlcz. ,J En.i(lert, 
J . Nowak, M. Maszv11sltl. B. Szym­
kowski. 21.30 Anatomia sukcesu. 
22 .05 Gra Andrzej Korsakow. 22.25 
Dziennik. 

PROGRAM li 

18.00 Sportowy magazyn sprawo­
zdawczy. 18.50 „Wtajemniczen ia". 
19.20 D-0branoc 19.30 Dziennik 20.20 
„Doktor Ewa·• odc. l 20.55 „Grnjąca 
tabakiera" przed~tawla swoje in­
strumenty. 21.20 .. $wiat w ooerze•• -
onlski film animowany. 21.30 24 gG­
dziny. 21 .40 Z serii: „Wszędzie żyją 
ludzie''. 22.00 NURT. 

DZIENNIK LóDZKI nr 100 (7900) 5 



BARAN 21. III. - 20. IV.: Wszystko bt­
dzie dobrze. Lecz nie komplikuj sytu.a.cjl 
zaniedbuj(łc sprawy codzienne. W podejmo­
wanych zobowiCłzaniach kieru; •it przede 
wszystkim intuicją. I - Pro5zę się rozebrat. s,,odnle takte ... 

BYK, 21. IV. - Z1. V.: Zrób wylilek, 
żeby uwolnić się od spraw przebrzmialuch. 
Otwierajlł się pned tobq now11 możUwości, 
nie daj im umknąć. 

PRZEBOJE 30-LECIA 

Polskie Nagrania wytypowały 60 piosenek, które 
w minionym 30-leciu zyskały sobie zaszczytne mia­
no przebojów. Wyróżni<Jne piosenki ukażą się na 
pięciu płytach długogrających. które zostaną wy­
dane w najbliższym czasie. Każda płyta będzie 
miała okreslony charakter, gdyż repertuar dobie­
rano tematycznie a nie chronologicznie. Na pierw­
szym wolwnlme umieszczono 12 przebojowych pio­
senek z okresu 10 ostatnich lat. Większość z nich 
to laureatki festiwali i konkursów. Tytuł płyty 
„Powracające melodyjki". 

Dwa następne longplaye o chąrakterze wspom­
niemowyni zatytułowano; wol II „Czy mnie jeszcze 
pamięta.sa:", a wol. [11 .,Daj mi zachować wsp-O<m­
nienia". Na wspomnianych płytach znajdzie się 
wiele znanych przebojów z lat 1950 i 1960 w wy­
konamtu gwiazd z tamtJ1ch lat. M. Mirska przy­
pomni „Pierwszy siwy włos", J. Gniatkowski · tap­
go „Za kilka lat". Wol. IV „Komu piosenkę" za­
wierać będzie piosenki z różnych lat, wykonawca­
mi będą piosenkarze średniego pokolenia. „Naj­
piękniejsza jest moja ojczyzma" - to tytuł wolu­
minu V, zamykającego serię. Znajdą się tu pio­
senki o charakterze patriotycznym: „Ukochany 
kraj'', „Po ten kwiat czerwony", „Powrócisz tu", 
„ Wrocławska piosenka" {tę ostatnią M. Koterbska 
nagra w nowej wersji). 

BLI2NIĘTA, 22. V. - 21. VI.: TudzieT\ 
wielce obiecujtłc11. Ale nie rób z iglu wi­
deł w stosunkach z najbliższymi, inaczej 
wasza harmonia nie będzie trwała. Nie po­
dejmuj ważnej decyzji bez ponownego prze­
myślenia wszystkich „za" i „przeciw", 

RAK, 22. VI. - 22. VII.: Powinieneś 9'­
rozma.icić tryb życia: nowi znajomi doce­
ni!ł twoje walory, uchodzCłce uwadze obec­
nego otoczenia.. Poskrom wuobraźnię, okaż 
rozwagę i dobr!ł wolt dlG rozwikłania bie-
ŻCłcych problemów. · 

LEW, 23. VII. - 23. VIII.: Loa się do 
ciebie uśmiecha. Ale musisz rię !icz11ć s 
W1'a.żliwościCł partnera, nie stwarzać sytua­
cji wzbudzających jego nieufność i za.­
W.rość. W pracy nie zwalniaj tempa i nie 
rozpraszaj się na rzeczy mniej istotne. 

PANNA, 24. VIII. - 23. IX.: Powinieneś 
przystosować się do aktualnuch okolicznoś­
ci, dać dowód pilności i zdrowego rozsąd­
ku. Twoje wysiłki będCł wlaściwie oce­
nione. 

AZNAVOUR 

Charles Aznavour, jeden z najwybitniejszych 

la go kula". Na festiwalu w Ko.lo'brzegu zdobył~ 
nagrodę ZAKR za piosenkę .,Juz me będę taki 
glupi", czyli przebojową „R?zalę" .. Pierwszy ro~ 
artystycznej działalności zespoi zakonczyl udany?1i 
koncertami w Berlinie Zachodnim oraz przystąpie­
niem do Stowarzyszenia Muzyki Estradowej. W 
styczniu i lutym 1972 grupa „Dwa plus Jeden" 
koncertowała w ZSRR. W marcu nagrała 8 piose· 
nek w NRD. Potem śpiewała w Butgarii. w Bel­
gii, występując w koncercie transmitowanym przez 
wiele zachodnich radiofonii. Ukoronowaniem suk­
cesów, jakie zespół odnosił w tyim roku poza gra­
nicami kraju był w listopadzie pobyt we Wło­
szech: udział w programie telewizyjnym „Folk 
Europeo" i nagranie 5 piosenek na płytach RCA 
Italiana. Udział w festiwalu Kołobrzeg 1972 za­
kończy! się też wielkim sukcesem: za piosenkę 
„Czerwone słoneczko" grupa otrzymała najwyższą 
nagrodę - „Złoty Pierścień". W grudniu 1972 r. 
miało miejsce istotne dla „Dwa plus Jeden" wy­
darzenie - nagranie pierwszej płyty długograją­
cej „Nowy, wspaniały świat". W lutym 1971 r. ko­
lejny wyjazd zagraniczny - po raz drugi do NRF. 
Następnie grupa nagrała 6 nowych piosenek w 
Berlinie i występuje w programie telewizyjnym 
wraz z Karelem Gottem, bierze udział w progra­
mie telewizyjnym CSRS, a na festiwalu w Opolu 
za piosenkę „Codzienność" uzyskuje nagrodę dzieri· 
nikarzy. W roku 1974 „Dwa plus Jeden" występuJe 
na to urn ee w USA. A co dalej? Członkowie zes­
połu - Elżbieta Dmoch, Janusz Kruk, Andrzej 
Krzysztofik - mówią: „Muzyka jest dla nas 
wszystkim! Będziemy starali się nie tylko nie 
stracić popularności, lecz zdobywać nowych sym­
patyków. Wyma.ga to sumiennej i wytrwalej pra­
cy, ale pracy się nie boimy„." 

- Zrozum mnie. Jdll wyzlucha.m 
twojej modlitwy, będę musiał wysłuchi­

wać wszystkich. 

W AGA, 24. IX. - 23. X.: Pomyślny o­
kre.s dla wyjaśnienia i zlikwidowania nie· 
porozumień w pracy i w życiu osobistym. 
Przujmij spokojnie pewne nieoczekiwane 
zda.rzenie i ustosunkuj się do niego samo­
dzielnie, nie ulegajCłc niczyim wpływom. 

piosenkarzy a także znany aktor francuski, bar· 
dzo zdecydowanie przeciwstawił się lansowanej 
przez prasę opinii o upadku piosenki francuskiej, 
jej zacofaniu wobec pt0senki amerykańskiej. 

„To prawda, że Amerykanie są większymi „pro­
fesjonalistami" niż Francuzi - powiedział Azna­
vour. - Ale prawdą jest i to, że Francuzi mają 
więcej osobowości. I jeśli uznamy, że je!lt trzech 
Amerykanów, którzy mają osobowość, to .musii;iy 
też stwierdzić, że wszyscy inni Amerykanie śpie­
wają tak samo jak oni. W Stanach Zjednoczonych 
jest ze dwa miliony naśladowców Sinatry I około 
trzystu tysięcy naśladowców Raya Charlesa. Ale 
nie ma tam takich osobowości, jak Brassens, Brel, 
Beartl Nigdy nie było takich artystów jak Cheva­
lier czy Piaf. 

Lubię film francuski, ale nie mógłbym wypowia­
dać się równie kategorycznie, ponieważ tę dzie­
dzinę znam znacznie słabiej. Ale przecież Truffaut 
zrobił „Noc amerykańską", filmy Louisa l')falle'a są 
barozo dobre, Claude Lelouch odnosi sukcesy na 
całym świecie. Telewizja - francuska? Nadaje pro­
gramy bardzo złe, ale także bardzo dobre. Zupełnie 
tak samo jak np. telewizja amerykańska. Uważam, 
jednak, że pod względem programów informacyj· 
nych francuska TV należy do tych, które robią to 
najlepiej. Nie możemy narzekać na programy 9p0r­
towe ... ". 

ANDRZEJ JOZWIAK 

Dlaczego człowiek jest 
zwierzęciem dwunożnym 

Od daV'na staWia ill,ę pytanie, 1.Haczego czło­
wiek jest istotą dwunożną. PrY.ez wiele lat 
antropolodzy uważali, te poruszanie się przy 
użyciu ł kończyn jest znacznie bardziej eko­
nomiczne i że czlowtek stał się Istotą dwu­
nożną tylko dlatego, iż pragną! wyzwolić rę­
ce, zaś poruszanie dwunożne jest mniej eko­
nomiczne niż czteronożne. 

Najnowsze badana uczonych amerykańskich 
przeczą temu przekonaniu. Okazuje się, że po­
ruszanie się przy użyciu czterech kończyn nie 
jest wcale bardl;iej ekonomiczne od porusza­
nia się za pomocą dwóch. 

r-

SKORPION, 24. X . - 22. XI.: Nie mil 
powodów, abyś się obawiał o swoje zdro­
wie ani o zdrowie najbliższych: twoja obec­
na s11tuacja, acz nie wuklarowana, nie d!l­
je powodu do jakiegokolwiek niepokoju. 

STRZELEC, 23. XI. - :11. XII.: Masz 
trudności w pracy. To i dobrze! Będziesz 
je błogosławi!, gd11ż zmuszą cię wreszcie do 
uregulowania przewlekajCłc11ch się spraw. 

KOZIOROŻEC, 22. XII. - 20. I.: Samotne 
Koziorożce spotkajCł kogoś, kim zainteresu­
jlł się na dłużej... albo na stale. Kozioroż­
ce już „zajęte" przeżuiCł nawrót uczuć i 
wza.jemnej atrakcyjności. Zamierione in­
westycje w domu radzimy odłożyć na po. 
tem, pieniCłdze potrzebne będCł na coś in­
nego. 

WODNIK, 21. I. - 18. II.: Czeka. efę okro 
wyczerpujCłcej pracy. Jest rzeczlł nieodzow­
ną, Gbyś przedtem u.porządkowa.! sprawy 
domowe i zawodowe. A może uda ci ,;ł 
wyjechać na krótki odpoczynek? 

SOPOT - '7ł 

Trzy Jata temu dwaj fizjologowie amerykań­
acy: Richard Taylor I V. J. Rowntree z Har­
wardu postawili hipotezę, że człowiek, by 
przemieścić na pewną odległość l kg swego 
ciała, wydatkuje 2-krotnie więcej energii niż 
zwierzę czworonożne o prawie takim samym 
ciężarze. Okazało Ilię się jednak, że była to 
hipoteza fałszywa Z eksperymentów wynikało, 
że zarówno małpy dwunożne, jak 1 czteronoż-

- .Jak zwykle muezę wazyztko ro­
lttt w domu sama. 

RYBY, 19. II. - 20. III.: Przed toba, d?ugł 
okrea niczym nie za.kłócone; pomyśtności w 
:;prawach uczuciowych. Okazu; więcej za.in­
teresowania i za.ufania ludziom bliskim, ale 
trzymaj język za zębami w towarzystwie 
osób przypadkowych, zwłaszcza znanych z 
nie na.j!eps.zej atrcmy. 

Wiemy już kto będzie reprezentował Polskę na 
begorocmyrn XIV Międzynarodowym Festiwalu Pio­
senki w Sopocie; zespół „Dwa plus Jeden". Wia­
domość - ta jest nam o tyle bliska, że „Dwa plus 
Jeden" jest łódzką grupą, której interesy zawo­
dowe i artystyczne reprezentuje Stowarzyszenie 
Muzyki Estradowe). Niżej podaję skrót biograficz· 
ny „Dwa plus Jeden". 

Zadebiutowali w Klubie Piosenki ZAKR piosen­
kami Katarzyny Gaertner ze sztuki Ernesta Brylla 
„Na szkle malowane". Na festiwalu Opole 71 uzy­
skali nagrodę „Synkopy" za piosenkę „Nie zmog-

ne zużywały mniej więcej taką samą ilość 
tlenu, natomiast s:z;ympansy zużywały więcej 
energii niż naleialoby oczekiwać od zwierząt 
czworonożnych o tym ciężarze. Natomiast 
dwunożne małpy pewnej odmiany wydatkowa­
ły tyle energii na poruszanie się, co czworo­
nogi o tym samym ciężarze. Płynie stąd wnio­
sek, że wybór takiego, a nie innego sposobu 
poruszania się nie wynikał z większej „wy­
dajności" któregoś z nich. 

Gdy twój mąż chrapie.„ - .Ja.Ir 1tę pa.ni nJe pnesiame 
lmtać, odbiorę prawo! 

- Nlemożllwe, hi, hl, hl... la w 
ogóle nie mam prawa jazdy I 

-
Siła chrapania slega 55 do 60 fo­

nów. Jest to natężenie głosu od­
powiadające hałasom na cichej 
ulicy, zwykłym odgłosom w miesz­
kaniu i stukaniu maszyny do pi­
sania. Zdarza się jednak, że chra­
piący wydaje głosy o sile 110 fo­
nów, to jest więcej niż odgłosy ni­
towania a mniej niż warkot silni­
ka samolotowego z odległości 4 do 
5 m. 

chrapania. Odpowiedzią na jego apel 
była obfita korespondencja, w więk­
szości od kobiet, bliskich nerwowego 
załamania. _ 

Niedawno pewien angielski le­
karz ogłosił, iż poszukuje do­
browolnych ochotników, dla 
wynalezienia sposobu leczenia 

- Jest 1.30, a ja siedzę w jadalni 
i piszę ten list - pisze jakaś żona. -
Jego chrapanie przyprawia mnie o 
szaleństwo. Po prostu wypędza mnie 
a łóżka„. 

- Po 27 latach małżeństwa - pisze 
inna kobieta - doszłam do przeko­
nania, że nie ma innego lekarstwa na 
chrapanie, jak zabicie mego męża, co 
przecież jest niezgodne z prawem. 

- Sypiam na sofie w sąsiednim po­
koju, zamykam drzwi do pokoju, w 
którym sypia mąż. wkładam watę do 
uszu i przykrywam głowę poduszką. 
A jednak zawsze słyszę jego chrapa­
nie. 

Dr Flack po szeregu eksperymen­
tów doszedł do wniosku. 7.e doskonale 
wyniki leczenia <'hrapania daje gim­
nastyka mięśni krtani. ust i języka, 
w innych zaś n'"z1rradkac:h mały za­
bieg operacyjny. 

Domowe sposoby. to n,u . wszycie w 
plecy pidżamy chrapiącego gumki do 

ł MIENNIK LóDZKI nr 100 ('7900) 

mazania, tak, aby §piący nigdy zbyt 
długo i wygodnie nie mógł leżeć na 
plecach. Mężczyźni między sobą zale­
cają żuci e gumy lub 'palenie fajki, 
co wzmacnia mięśnie szczęki i nie 
pozwala jej opadać. 

- Ach, ty I twoje p~epros!ny! 

O KRYTYCE 

Skrytykował l'łH sa.Jtte 
Niedźwiedzie rzemiosło. 
Nie wiedział, że tym &a.mym 
Narazi tit osłom. 

MUCHA I WÓŁ 

Nie chwat .tę twtt wie!kokl!ł 
Rzekla mucha do wolu -
Bo nie wiesz, kto i kiedy 
Poda cię do stołu. 

WILK I ZAJĄC 

Okr01>nlł mia.Iem fonę - mówi zajlłc -
Bila mnie często i zdradzala ... 
- Ja nie narzekam - wilk mu 

na to -
.Bo baird.zo miękkie mięao mia.la. 

KRZYŻÓWKA NR 15 
Znaczenie wyrazów 1 

POZIOMO: 1. Większa zapaska, 
4. Kulik z rzędu siwkowatych, 6. 
Słodkie lekarstwo, 8. Niepowodze­
nie, l>ieda, 10. N aj popularniejszy 
wodospad, 11. Ischias. 12. Marka 
naszego skutera, 14. Rusztowanie 
pod gilotynę, 16. Przenośna por­
tiera, 18. Zasłona na twarz, 20. 
Nauka podająca zasady wlaśclwe­
go gospodarowania, 21. Poklask, 
ogólne uzn·anie, 23. Głos kobiecy, 
24. Krokodyl z Missisipi. 

PIONOWO: 1. Forma, kształt, 2. 
Ciastko z kremem, 3. Zajezdnia 
„Miga", ł. Plamka na rogówce 
oka, 5. Swiatowej sławy bas ro­
syjski, 7. Oplata za kcorzystanie z 
prywatnego placu, 9. Choroba lub 
rzeka, 13. Podlegal dawniej woje­
wodzie, Ił. Wierszowa lamigtów­
ka, i5. Na czaj, 17. Marka mło­
dzieżowego ·aparatu fotograficz­
nego, 18. Igły sosny, 19. Męskie 
nakrycie głowy używane na Bli­
skim Wschodzie. 22. Stolica Basz­
kirskiej ASRR ' 

PO ROZWIĄZANIU CAL EJ 
KRZYŻOWKI ODCZYTAC NALE­
ŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: {A-5, 
A-8, J-ł, Ęl-13, H-7, C-8, A-10, 

NAGRODY: 
1500 zł 
1000 zł 

(w bonach towarowych) 
A~, K-ł, J-11, M-3, C-9, G-8, 
H-1, A-11, E-3, H-13, E-2, J-3, 
E-12, F-13, G-9, K-5). 
R1>związania (wystarczy samo 

haslol nadsyłać należy pod adre­
sem naszej redakcji w terminie 
7-dnlowym z dopiskiem na ko­
pertach (kartach) „Krzyżówka nr 
15", (cis) 

Uwaga ! Rozwiązania zaległych 
krzyżówek oraz listę nagrodzo­
nych zamieścimy w następnej 
„Panoramie". PrzeprasJtamy. 
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I WIELKA OKAZJA I 
~ W UNIWERSALU KUPUJEMY • ~ 

~ po obniżonych cenach I 
~ ~ 

I 
PANIE znajdą w duiym wyborze PŁASZCZE ~ 

wiosenne w cenie jui od 120 do 900 zł., SUKNIE ~ 
z bistoru· i crempliny w cenie od 340 do 400 zł, ~ 

~ BIELIZNĘ dzienną i nocną, OBUWIE. ~ 
~ Na PANOW czekają PŁASZCZE z elano- ~ 

~ :::r .:~:n~0 d;0~~o z~\ ~~~:~~~,::1:~:::;:~ ~ 
~ artykulów. ~ 
~ :~~~~~:i::~y ~:.::~::c~k~ea~~:~ :::i~!; ~ 
I UNIWERSAL I 
~ zaprasza codziennie w godzinach od 8 do 20 • ~ 
~ Łódź, pl. Niepodłegłości 4. ~ 

;'.li 
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SPRZEDAM działkę bu­
dowlaną 675 m ul. Nad­
wodna 8. Wiadomość: Do­
magala, Komunalna 27 

7251 I 

GROTNIKI - działkę le­
śną, ogrodzoną 3 tys. m -
sprzedam. Tel. 220-łO 

7065 I 

SPRZEDAM wolny dom 
jednorodzinny - na war­
sztat rzemieślniczy lub 
punkt handlowy na Pole­
siu. Tel. 560-59 7075 i 

WILLĘ letniskową 9-poko­
jo wą w Grotnikach blisko 
stacji - sprzedam osobie 
prywatnej lub instytucjl. 
Wszystkie pokoje wolne 
od paźd:!liernika br. Wia­
domość: Lódt, ul. Wielko­
polska ~7, m 50 - bl. 33. 
Po godz. 18 6956 g 

DOM jednorodzinny z o­
gródkiem pilnie sprze­
< Jm. Mieszkania· w.olne. 
Zgierz, ul Solna 3. C>gfą­
dać caly dzień 6792 11 

DZIALKĘ 630 m, drzewa 
i krzewy owocowe, Nowe 
Złotno - sprzedam. Ofer­
t.V „6i32" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

GOSPODARSTWO 3 ha -
Jordanów k. Lodzi sprze­
dam. Wiadomość: Bole­
sław Bors, Tomaszów Maz. 
Kolią taj a 25 6777 g 

DZIALKĘ ogrodniczą 2.000 
m z domem t budynkami 

PILNIE po$ZUkuj41 garażu 

- okolic.a Chojen. Tel. 
412-53 6662 g 

OBRAZ stary, porcelanę 

kuplę Oferty „6564" Prasa 
Piotrkowska 96 

BONY PKO - kuplę. Tel. 
556-38 6565 g 

-
Jn-

TOKARNIJ!j, 11zl!f!erkę 

wiertarkę stołową oraz 
ne sprzedam. Wiadomo 
Zgierz Osiedle Okr 
bi. II. m. 11, śrocty \ n 
dziele 6793 

ść: 
zei, 
ie-

g 

er'' AKORDEON „Weltmeist 
96 basów, maszynę ręka 
czarkę - sprzedam. Ló 
Trójskok 12, Kubiak 

wi-
dż. 

6712 g 

od 
nt-

POKROWIEC futrzany, p 
główek, blokadę kierow 
cy „Fiat„ oraz rad1o tr 
zystorowe „SOkól" spr 
dam. 689-68 6660-688 

an 
ze-
7g 

-
el. 

BONY kupi,, Tel. 598-31 
6663 g KREDENS stołowy, tyran 

----------- dol sprzedam T 
KUPIĘ prawy przednt błot 270-95 9776 g 

ni.k do „zastavy 750". -
Oferty „6773" Prasa, Piotr ne SPRZEDAM nowoczes 

formy elektryczne do w 
pieku kubków wan 
wych do lodów - małe 

duże. Gołębiewski, Rzg 
k. Lodzi, Górna 1 665 

kowska 96 

MONETY stare kuplę. Ul­
manowskiego 108-1, p0 
piętnastej 57ł8 g 

MPK ZAWIADAMIA 

że w maju br. nie będą wprowadro­

ne żadne zmiany w układzie tras li­

nii tramwajowych. Pasażerowie, któ­

rzy otrzymali na miesiąc maj nowe 

bilety ze .zmienioną numeracją linii 

będą mogli bez przeszkód korzystać 

z linii dotychczasowych. 

Y-
o-

i 
ÓW 
1 g 

„, 

I 

I 

I 

I 

~ 

SAMOTNY, kulturalny, po 
szukuje pokoju niekręp 

jącego. Istnieje moż!iwo 

dania pracy chałupnicze 
Oferty „7139" Prasa, Pio 

u-
ść 
j, 
tr 

kowska 96 

ój NIE UMEBLOWANY pok 
w blokach do wynajęci 
Płatne z góry za rok. 
Oferty ,,6576'' Prasa, Pio 

a. 
-
tr 

kowska 96 

SZCZECIN M-3 zam!en 
na podobne w Lodzi. W 
domość: Lagiewnicka 37-6 

lę 
ia 

MATEMATYKA, fizyk a, 
chemia. Tel 303-74, m gr 
Popińska 66~ 

l\1ATEMATYKA, 
mgr Pluskowski 

257-57 
5567 

g 

-
g 

a-ZA pomoc w domu n 
uczę młodą kobietę do 
brze płatnego zawodu. W 
ż.vwienie, wynagrodzeni 
.R?brcka - Al. Kościu k 

-
y 

e. 
i 

53, lewa oficyna 69113 g 

l-ZAKŁAD krawiecki . przy 
mie uczennicę powyżej 

lat. początkującą lub n 
dokończenie orakt,vki. D 

17 
a 

la 
zamiejscowej m leszkan le 
zapewnione. Lódt, Ob r. 
Warszawv 7, m. 21, tel 
511-81, godz. 7-U 6769 g 

-POn1oc do ł-Ietniego dzie 
eka potrzebna zaraz. Ma 
te.1 ki i2, m. 10, Tel. 820-7 

-
9 

. 7231 g 

Nagrody dla kierowców w Autostopie-7~ 
w autostopie - 1973 wzięło udzlal ł,35ł kierowców, wśród których roz­

losowano, lub przyznano 530 nagród. Nagrody w postaci talonów pienięż­

nych będzie motna reallzowa(! od 8 maja w 1półdzielczych domach han­

dlowych „Społem". 

Autostopowiczów przewoz!lo m. in. 
66 k!erowców-cudzoziemców, którzy 
otrzymali w upominku albumy lub 
przewodni.kl. Nagrody bez losowania 
otrzymało 40 k!erowców, którzy prze­
wieźli najwięcej autostopowtczów. 
2,30 kierowcom przyznaino nagrody 
„za wytrwałość", tj za nieprzerwa11y 
udział od r. 1970. Lączna wartość na­
gród - 430 tys. zł. 
Nagrodę w wys. 6.000 zł otrzymu-

je m. 1n. ! Władysław Araslm • To­
maszowa !\faz„ w wys. 1500 zł - Jan 
Piecyk z Lodzi, a w wys. 1.000 zl -
Zygmunt Kożuchowski z Lodzi, 

A oto nazwiska pozoswlych nagro­
dzon,vch kierowców z Lodzi: Mirosła­
wa Banert, J, Czaja, H. Grunert, H. 
Jaśkiewicz, S. Kucyk, J. Piecyk, Z. 
Wiśnlk i Z. Wroński, z woj. łódz­

kiego: M. Aniełczyk z Glowna, S. 

Bąk z Tomaszowa Maz„ L. Czyżak 
z Lasku, Fr. Głowacz ze Słowika, 

pow. Ozorków, A. Grzybczyński 7" 
Białych, pow. Piotrków Tryb., Z. 
Kordecki z Włodzimlerzowa, pow. 
Piotrków, J, Kozicki z Nowego Mia· 
sta, Wł. Kruszyński z Szełajd, pow. 
Kutno, J. Kucharski ze Zduńskiej 
Woll, R. Maja z Aleksandrowa, J. 
Pęśko z Sypienia, pow. Lowicz, cz. 
Szareta z Kutna I J. WóJtczak z 
Ozorkowa. (k) 

„Rozkosze 

Komunikacjo w dniu I Moja głowy" w 
łamania 

Klubie 
Urząd Miasta Lodzi - Wydział Komunikacji Informuje, te w dniu 1 ma­

ja zostanie wstrzymany ruch kołowy (od godz. 8 do rozwiązania po· 

chodu) na następujących ulicach: Wólczańskiej od Próchnika do Worcella, 

Zachodniej i al. Kosciuszki od Limanowskiego do żwirki, Nowomiejskiej 
od Północnej do pl. Wolności, na pl. Wolności, na Piotrkowskiej od pl. 
Wolności do Zwlrki i· od Swierczewskiego do Sieradzkiej. na Wschod­

niej od Północnej do Jaracza, na Sienlóewicza od Narutowicza do Wigury, 
na PKWN, Ogrodowej i Północnej od Gdańskiej do Franciszkańskiej, na 

Obr. Stalingradu ! Nowotki od Zachodniej do Kil!ńslóego, na Mickiewicza 
i Głównej oraz Armli Czerwonej od Żeromskiego do Przędzalnianej, na 
żwirki od Zeromskiego do Wólczańskiej, na Worcella i wszystkich uli­

cach przecinających ul. Piotrkowską od Wólczańskiej do Sienkiewicza 

i Wschodniej. 

Dziennikarza 
W poniedziałek (29 bm.) o godz. 

18, odbędzie się kolej ny wieczór z 
cyklu - „Rozkosze łamania głowy". 

Imprezę prowadzi red, Henryk Ciski, 
Dla zwycięzców poszczególnych kon­
kursów przewidziańe są nagrod,v u­
fundowane przez DH „Uniwersa!". 

Jednocześnie wladze miasta apelują by nie parkować pojazdów na tych 
ulicach w dniu 1 maja w godz. 8-14. Pozostawione pojazdy, utrudniające 

ruch, zostaną usunięte przez dźwig na koszt właściciela. 
Losowanie 

Trasami objazdowymi rejonu manifestacji będą ulice: Klonowa, Kas­

przaka. Zeligowsk!ego, Ląkowa, żeromsklego, al. Politechniki, Wróblew­
skiego, Wólczańska, Sieradzka, Zarzewska, Kilińskiego - Franciszkańska -

Wojska Polskiego - Zgierska - Limanowskiego. 
Tramwaje kursować będą od godz. 5, a autobusy od godz. 6. W czasie 

trwania manifestacji tramwaje I autobusy zostaną skierowane na inne tra­

sy, a niektóre - wstrzymane. Komunikacja zbiorowa będzie utrzymana na 
ulicach: Północnej, Ogrodowej, Zachodniej, Obr. Stalingradu, Gdańskiej, 

Kopernik-a, Zeromskiego, al. Politechniki. Gagarina, Broniewskiego, Ki­
lińskiego, Promińskiego, Kopcińskiego I częściowo na Narutowicza i Przy­

byszewskiego. 

217 samochodów 

Po zakończeniu manifestacji tramwaje I autobuŚy powrócą na właściwe 
trasy I kursować będl\ jak zwykle w dni świąteczne. 

W dniach 29 i 30 kwietnia o go­
dzinie 9 w sali Teatru 7.15 przy ul. 
Traugutta ~ rozpocznie się komisyj­
ne publiczne losowanie premii w 
postaci samochodów osobowych na 
premiowane książeczki oszczędno­

ściowe PKO, wystawione w Lodzi 
! województwie. (k) 

W/..U./H//././HH/H./HH/D"...w'".U...W--H./HhW'...w'"hW'/h9"/H/HH/././HH//.U.//.#U'H~ 

30 INWALIDEK w zakresie specjalności szwa­
czki rękawiczarki w pełnym wymiarze godzin, 
w zakładzie zwartym zatrudni z terenu Lodzi 
Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów „ZORZA" 
w Lodzi, ul. Jerzego 10/12, tel. 234-93 I 258-85. 
Zainteresowanych nie posiadających kwalifika­
cji, zatrudni się po przyuczeniu do zawodu. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w il.zia­
e kadr sp-ni w godz. 9-15. 2592-k 1 

AGENTOW prowizyjnych do sprzedaży pro­
ct.uktów naftowych w stacjach benzynowych 
zamieszkałych na terenie miasta Lodzi i tere­
nie województwa łódzkiego, a szczególnie z 
powiatu skierniewickiego, wieluńskiego, łowic­

kiego, kutnowskiego, rawska - mazowieckie~o. 

tomaszowskiego - zatrudni Lódzkie Przed­
siębiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi 
,CPN" w Lodzi ul, Gdańska 70. Od kandyda~ 
tów wymagana jest praktyka zawodowa, dobra 
opinia, niekaralność. Warunki pracy i płacy do 
omówienia dla kandydatów z terenu Lodzi w 
dziale kadr n/przedsiębiorstwa - tel. 281-70, 
a z terenu województwa u kierownika Zakładu 
Gospodarki Produktami Naftowymi „CPN" w 
każdym mieście powiatowym, 2~54-k 

. 

TEATR MUZYCZNY w Lodzi zaangażuje 

tancerki i tancerzy wykwalifikowanych oraz 
adeptów baletu - dziewczęta i chłopców - ze 
stażem tanecznym w ruchu amatorskim lub z 
przygotowaniem gimnastycznym, Poszukujemy 
również mężczyzn do chóru. Zgłosźenia w se­
kretariacie teatru w godzinach 10-14 ul. Pół­

nocna 47/51 - tel. 826-12. 2519-k 
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§ Fabryka i 
i ~ Transformatorów I 
5 · · i Aparatury :I 
§ ~ L TA Trakcyjnej I 
e „EMA - ELTA" 1 5 w Łodzi :1 

§ zatrudn I 
= = 5 + INŻYNIERA elektryka, 5 
= + TECHNIKOW elektryków, = 
5 + TECHNIKOW mechaników do biur :5 - -= konstrukcyjnych i technologicz- : = nych, : 

= = : + SAMODZIELNYCH PLANJSTOW = 
: BRANŻYSTOW do działu 1aopa- -
=: trzenia, 5!! 
5 + KIEROWNIKA magazynu z wy- $ 
! kształceniem średnim, praktyką i :i 
5 zna.iomością branży ełektrotechni- i 
5 cznej, 5 = + ~KONOMłSTOW 1 wykształceniem : 
:5 wyższym do działu planowania z 
: ekonomicznego I działu analiz, : 
5 + REFERENTOW ekonomicznych, i 
: + OPERATORKI maszyn a.na!Hycz- : 
§_ nych, i 
- •• SPAWACZY, I 
:il + SLUSARZY, -

- = : + TOKARZY, = - . -= KIEROWCOW z I I n kat„ ii 
: + MASZYNISTĘ na lokomotywę z !iE 

gospodarczymi w Lodzi 
pilnie sprzedam. Wiado- POMOC domowa potrzeb 

na. Narut.owicza 74-5. tel 

s 

INZYNIEROW mechaników na stanowiska: 
konstruktorów l starszych konstruktorów, oraz 
amodzielnego pracownika do projektowania u­
rządzeń ciepłowniczych l technika mechanika 
z praktyką warsztatową do laboratorium ba­
dawczego przyjmie z terenu Lodzi Ośrodek 

Badawczo-Rozwojowy Oczyszczania Miast w 
Lodzi, ul. Okopowa 79/85. tel. 844-24. Wynagro­
dzenie do omówienia na miejscu w/g stawek 
dla Ośrodków Badawczo _ Rozwojowych. 

5 upr. do 350 KM, i 

mość: Lódź 92-213 ul. Prze 
myska 21, Szczepaniak 

6511 Il 

-
m 

OWCZARKI alzackie 9-t.v 
godniowe tanio sprzeda· 

SPRZEDAM „Castrool w dobre ręce. Narutow 
GTX" - tel. 109-28 15,18 cza 16. m. 27. prawa of 

i-
i-
15 DOMEK Jednorodzinny -

podplwnicz-0ny, wszystkie 
cyna, Ill p., po godz. 

FOLII') ogrodniczą 12 m ! 6559 g 

wygody w Kolumnie - 4,5 m szer. odstąpię. --- -

sprzedam Oferty „6542" tel. 840-05 6850 g AKORDEON niemiecki no -
Prasa, Piotrkowska 96 

GARAŻ w okolicy Radio­
stacji kupię lub wynajmę. 
Tel. 859-0ł 6899 I 

ULE z pszczołami sprze-
dam. Julianów, Karłowi-
cza 1 6791 11 

Dnla 26. IV. 197ł r. zmarł przetywszy lat u, 
n.asa najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadek 

S. ł P, 

JAN MOTYLEWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. IV. 197' r. 

o godz. 15 z kościoła ewangelicko-reformowa­
nego przy ul. Swierczewsklego 37, na cmentarzu 
przy ul. Rejtana, o czym zawiadamiają pogrą­
żone w głębokim żalu 

ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Dnia 25. IV. 197ł r. zmarł nagle przetywszy 

lat &8, najukochańszy l\ląż, Ojciec t Dziadek 

S. t P, 

WŁADYSŁAW WINEROWICZ 
emerylowany dyrektor Lódzkich Zakładów 

Cewek Przędzalniczych 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nast11pl 

dnia 28 kwietnia 197ł r. o godz. 15 z kościoła 

św, Józefa w Rudzie Pabianickiej przy ul. Far­

nej, o czym zawiadamiają pozostali w głębo­
kim 1mutku 

ZONA, SYNOWIE, 8YNOWE, WNUCZJ!j­
TA, PRAWNUCZKA I RODZINA 

W dniu 26 kwietnia 1974 r. zmarł przeżvwny 
lat 70, nasz ukochany i najlepszy Mąt ÓJclec 
Brat i Szwagier ' ' 

S. ł P, 

Mgr filozofii 

IGNACV ŻELESZKIEWICZ 
st. wykładowe~ Uniwersytetu Lódzkiego, od­
znaczony Krzyzem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i wl~loma Innymi odznaczeniami 

wy. 80 basów sprzedam 
Stylonowa 7, m. 3 6766 g 

105" sprzedam „SYRENĘ 

Odbiór 
ł70-19 

Motozbyt. Te I. 
7179 g 

„WARTBURGA 312 Com 
bi" sprzedam. Gdańska 6 

-
8 

Zybert, Od 17 6678 g 

„FIATA 125 p 1500' . 
(1973) na gwarancji sprze -
dam. Tel. 833-77 6972 g 
----------
„ZASTAVĘ" - sprzedam 
Tel. 3Ui-27 6802 g 

„TRABANTA" - najchęt-
niej nowego kupię. Tel 
880-70 6786 g 

"VW - llOO kabriolet" 
(1964) 80.000 - sprzedam 
Pabianice, Toruńska 13. m 
9. Tel. 15-36-98 6754 g 

„ZASTAVĘ 750" - sprze­
dam. ZielQ!la 31, m. 1 

6735 g 

„SYRE'.IJĘ 102" w dobrym 
stanie sprzedam. 578-44 

6618 g 

„l\IOSKWICZA łl2" sprze­
dam. Tel. ł09-89 69311 g 

„TRABANTA 601" (radio) 
- sprzedam. StYTSka 1, 
godz. 111-13 6940 g 

KuPil!i M-J własnościowe. 
462~9 6741 g 

-
8 52-38 7~ g 

GOSPOSIA potrzebna. Mo -
niuszki 11~ 6984 g 

POTRZEBNA pomoc do 
d ziecka. AJ. Kościuszki 11 7 
m. 6. Od 15 6851 g 

p RZYJMĘ uczennicę do 
racownl sukien §lubnych 
Roma" Lódt, Zachodnia 
5. Poniedziałek od godz 

p 

7 
9-18 7365 g 

z GUBIONO 21 bm. pier­
cionek zloty w Aleksan­
rowie. Z\vrot za wyna­
rodzen!em: Aleksandrów 
1. Lęczycka 20, m, 2 

ś 
d 
g 
u 

7052 g 

D ORABIANIE nowocze­
nych obcasów - również 
zczuplych, francuskich. 
oszerzanie nosków. Skle 
nie spodów. Zmniejsza­
e. powiększanie obuwia. 
!cklewlcza 21. Wróblew­

s 
s 
p 
Ja 
ni 
M 
s ki, Informacje: 643-86 

7137 g 

p OSIADAM samochód 
olny czas. Oczekuję pro­
ozycj!. Oferty „6748" Pra 
, Piotrkowska 96 

w 
p 
sa 

w SPOLNIKA do pralni i 
rbiarnJ przyjmę. Szcze­
lowe oferty „6699" Fra­
' Piotrkowska 96 

fa 
gó 
sa 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
órne. wenerycme 16.30-
9, Próchnika 8 6060 g 

sk 
-1 

c 
gi 

ZERWONIEC Konstanty 
nekolog. Tuwima 20. tel. 
-30 ł739 g 355 

c YPERLING - specjallsta 
nekolog. PKWN ł, tel. Ili 

240-17 8845 g 

Pogrzeb orlbędzle się dnia 30 kwietnia 1974 r. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarn Zarzew o 
czym zawiadamiają pogrążone w głębokim talu 

ZONA, DZIECI l POZOSTALA RODZINA_[ 

MAGISTRA biologii - asystenta lub młodsze­
go asystenta zatrudnl zaraz Wojewódzki Szpi­
tal Przeciwgruźliczy w Tuszynie. Dojazd do 
pracy z Lodzi autokarem zakladowym. Pozo­
stałe warunki umowy do qmówienia, 

r. 
~ 
~././/////////////////////U/H////~~ 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
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§ 
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§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
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§ 
~ 

zatrudni 
TYNKARZY, 
CIESLI, 
STOLARZY, 

• • 
BETONIARZY i ZBROJARZY 
na budowę i do zakładów 
prefabrykacji, 
SP.AWACZV, 
MONTEROW konstrukcji 
żelbetowych, 
OPERATOROW mechanicz· 
nego sprzętu budowlanego, 
ROBOTNIKOW niewykwalifi­
kowanych. 

~ § 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§· 
§ 
§ 
§· 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 

Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi § 
przyjmuje Lódzkle Przedsiębiorstwo ~ 
Budownictwa Miejskiego nr 1, Lódi, § 

,' ul. Piotrkowska nr 55, pokój nr 220. ~ 

.-"././/./.U/././././.U./././//.///.//.////././//.,P././././~ 

5 + GALWANIZER()W, ! 
: + LAKIERNIKOW, i 
! + FREZEROW. = 
= = 5 Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi ii 
: przyjmuje dział przygotowania kadr, ;; 

5§ ul. Aleksandrowska 67193. 2651-k ! 
m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111iii 
Lódzkie Przedslęb,iorstwo Instalacji Przemysło­
wych zatrudni zaraz z terenu Lodzi: 
- mo_n~erów cen~ralnego ogrzewania z umiejęt..; 

nosc1ą spawania, 
- monterów instalacji wodno-kanalizacyjnych 
- monterów instalacji sanitarnych ' 

robotników niewykwalifikowanych 
blacharzy - spawaczy, ' 
kierowców z II kat. prawa jazdy, 
ślusarzy remontowych, 
elektryka z aktualną grupą bhp 
lakiernika. ' 

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omó. 
wienia w dziale zatrudnienia i plac w Lodzi, 
ul. Brukowa 20 pokój nr 3. 2596-k 

WIERTACZY, szlifierzy, tokarzy, frezerów za­
trudni zaraz z terenu Łodzi Kombinat Obrabia­
rek I Narzędzi do Obróbki Sciernej „Ponar­
Jotes" w Łodzi, ul, Papiernicza 7 i Wólczańska 
178. Wynagrodzenie netto wg Uchwały RM nr 
222 P]~~PJ:_emia akordowa. 1527-k 

TOKARZY 
FREZERÓW 

- SPAWACZY 
- SLUSARZY 
zatr~dni zaraz z terenu Lodzi Fabryka Urzą­
dzen Budowlanych Lódi, ul. Strzelczyka 7/9, 
tel. 403-60. 2764/k 

- INŻYNIERA budowlanego - na stanowisko 
z-cy kierownika zakładu, 
MAGISTRA ekonomii - na stanowisko z-cy 
k1erowmka. dz1alu ekonomiczno-organizacyj­
nego, 
INŻYNIERA mechanika na stanowisko 
specjalisty d.s. postępu technicznego i wyna· 
lazczości pracowniczej, 

- TECHNIKA budowlanego - na stanowisko 
starszego technika laboratorium 
TECHNIKA działu transportu, ' 
BETONIARZY, 

- ZBROJARZY, 
- SPA W ACZY ele"ktrycz-nych, 
- ELEKTRYKÓW, 
zatrudni natychmiast z terenu Łodzi Miejslde 
Przedsiębiorstwo Elementów Budowlanych w 
Łodzi, ul, Demokratyczna 89/91. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w dziale kadr, tel. 487-:io 
Vlewn, 22, 2179-lf 

DZIENNIK LóDZKI nr 100 (7900) T 



przy al. 
A jednak ChKS pomógł 

Sia arki ŁK w ekstrakt 
Wczoraj rozegrane zostały pierwsze który wczorajszym zwycięstwem 

mecze ostatniej decydującej rundy przypieczętował awans swoich kole-
1potka!J o awana do I ligi w plice :ianek z al. Unll do ekstraklasy. 
siatkowej kobiet. 

W sali przy ul. Zak11tnej 1latkarkl Gdyby nie wczorajszy sukces 
ChKS sprawiły milą niespodziankę ChKS, drużyna LKS przegrałaby 
(z której najbardziej cieszą się zapewne chyba rywalizacje z siatkarkami z 
1ympatycy drużyny LKS) pokonując Sulechowa. Tym bardziej, że pod­
po bardzo za<'iętym, trwającym nie- opieczne trenera R. Felisiaka zosta­
mal 2,5 godziny pojedynku, zespól ly pokonane w płerw~zym mtlczu z 
Zawiszy z Sulechowa 3 :2 (16 :Ił, Wisłą w Krakowie o :3 (10 :15, 7 :15, 
lł:16. 11:15, 15:13, 15:11). Najwięcej ':15) . w zespole łódzkim nie wystą­
emocjl dostarczył ostatni set. ChKS pila G. Zając Kierownictwo łódzkiej 
prowadził w nim już S:O. r wówczas ekipy nie zabrało bowiem jej ksią­
do ęeneralnego 'zturmu przystąnily żeczkl. Zawodniczka ta weźmie •­
siatkarki z Sułet'howa cloprowaclza- clziAI - jak na' zapewniono w tele­
Jl\c do rezultatu 6 :8. Końcówka na- J fonicznej rozmowie - w dzisiejszym 
leżała Jednak do drużyny ChKS, meczu rewanlflowym, (w) 

A. Szymczak niczym hipnotyzer 

Wybrzeże - Anilana 
18:22 (6:13) 

(Tel. wl.). Nie zawiedli swoich 
1ympatyków p!lkarze ręczni Anilany 
(aby i tak się stało w d zisiejszym 
pojedynku rewanżowym) pokonując 
wczoraj w Gdańsku w meczu o mi­
strzostwo I ligi zespól Wybrzeża 
22 :18 (13 :6). 

Bramki dla An!lany uzyskali: 
Krygier - 8, l\tichalak I Przybysz 
po 4 oraz Wachowicz, Kuchta I Ka­
miński po 2. Najwięcej bramek dla 
Wybrzeża strzelili: Nowak - 7, Pa­
nas - 3 oraz Predchl i Werner po 
1. 

Zespól gospodarzy zagra! w miarę 
poprawnie tylko przez pierwszych 
kilka minut meczu ! w końców­
ce spotkania. Zawodnicy Anilany 
bezlitośnie wykorzystywali każdy 
bląd przeciwników, zdobywając bram 
ki. 

W drużynie Wybrzeża zawiedli 
zwłaszcza kadrowicze Panas i No­
wak, którzy będąc niejednokrotnie 
sam na sam z reprezentacyjnym bram­
karzem Polski A. Szymczakiem za­
chowywali się jakby zahipnotyzowa-
ni I fatalnie pudłowali. (w) 

Polonijne Igrzyska Sportowe 
W dniach 18-19 lipca odbędą się 

w Krakowie polonijne igrzyska spor­
towe. 

Jest to jedna z czołowych tego-
rocznych imprez przygotowywanych 
dla naszych rodaków z zagranicy 
przez towarzystwo „Polonia". 
Napłynęło już 300 zgłoszeń udz!alu 

w igrzyskach z: Australii, Belgii, 
CSRS, Fr•ncjl, NRF, Wielkiej Bryta­
nii, USA. W niektórych krajach ist­
nieją polonijne komitety koordynuJą­
ce przygotowania do igrzysk. 

Dyskwalifikacja 
J. Filipiaka 
Zarząd KS Gwardia podjąl ostat­

nio decyzje zdyskwalifikowania na 
6 miesięcy swego boksera w wadze 
citiżkiej, członka drugoligowego ze­
spolu tego li:lubu - J. Filipiaka. O 
decyzji tej oowiadomlono jednocze­
śnie władze PZB i WFS. 

Jak po!n!ormowal! nas wczoraj 

W pozostałych meczach uzyskano 
rezultaty: 

+ Pogoń 
+ Sparta 
+ Wawel 

AZS W-wa 7:14 (5:9) 
Stal 17:24 (10:11) 

- Spójnia 21 :2~ (10 :14). 

Najlepsi sportowcy 30 - lecia 
Zamieszczamy dziś sylwetkę kolejnego kandydata do tytułu 

naJbardziej zasłużonego sportowca 30-ltlcia Lodzi i woj, lódzK•ei;o. 
Dzisiejszym kandydatem tego zaszczytneg 0 miana jest jeden z czo­
łowych niegdyś lekkoatletów polskich, wielokrotny mistrz i repre­
zentant kraju, a także Jeden z pierwszych rekordzistów Polski. 

TADEUSZ PRYWER 

chyba zadecydowało, te 
życiowych. 

Jedyny lekkoatleta .Lodzi, należący 
do sławnego, stworzoneg0 przez \V. t.xłe­
ruttę i J. MuJaka, „Wunderteamu", któ­
ry odnosił tak wiele wspaniałych suk­
cesów na bieżniach, skoczniach i rzut­
niach całego niemal świata. 

T. Prywer w opinii swoich kolegów 
uchodził za wsze za lekkoatletę, który 
odmiennie traktowa! uprawianie sportu. 
Swoją ulubioną dyscyplinę - pchnięcie 
kulą - uprawiał jak to jeszcze dziś 
mówi, dla własnej przyjemności. 

Stąd te:t nierzadko był na bakier ze 
szkoleniowcami jak i niektórymi kole­
gami z reprezentacji, którzy całymi 
dniamJ przebywali na stadionach. r to 

nie bil on zbyt często własnych rekordów 

Pasmo swoich sportowych aukcesów rozpocząl zdobyciem tytu­
łu mlstua I Spartałl:Jady w 1160 r., uzyskując najlepszy wynik -
15,7~ m. Dwukrotnie (W latach 1954 I 1958 )stanął na najwyższym 
podmm w mistrzostwach Polski, Sześć razy brał udział T. Pry­
wer w lekkoatletycznej reprezentacji naszego kraju w czasie spot­
kań międzynarodowych, Do jednego z największych sukcesów za­
llcza m in. zwycięstwo w pchnięciu kulą w czasie trójmec~u 
Francja - Finlandia - Polska w Paryżu, gdzie uzyskał nie naj­
gorszy Jak na tamte lata rezultat 16,24 m. Potem palm<: pierw­
szeństwa oddal Innym, utalentowanym rywalom, takilD jak Lo­
mowskl, Kwiatkowski czy Sosgórnik. 

Z łezką w oku wspomina T, Prywer swe najlepsze lata spor­
towe przypadające na okres świetności polskiej lekkoatletyk!, Nie 
Ukl'ywal też w rozmowie z nami, te martwi go i to mocno, po­
ziom jego ulubionej dyscypliny w naszym mieście. Denerwuje go 
szczególnie fakt, że od 18 lat nikt z jego młodszych kolegów nie 
potrafił wymazać z tabeli „antycznego" wręcz rekordu Lodzi w 
pchnięciu kulą, 

W mlecszkanlu p, Tadeusza na poczesnym miejscu figuruje 
30-kilogramowa 1tatua muskularnego gladiatora. Otrzymał ją po 
ustanowieniu pierwszego powojennego rekoru Polski w pchnięciu 
kulą. W uznaulu zasług T. PrywerowJ pl'zyznauo tytuł mistl'za 
sportu I Srebrną Odznakę PZLA, a za pracę społeczną Srebrny 
Krzyż Zasług!. (n) 

Unii, godz. 18 

t o 
Po •rodowym zwycięstwie nad LeglĄ, dzH sympatyków httbolu 

w naszym mieście czeka kolejna porcja emocji, 
Na stadionie przy al. Unii Jedenastka LKS przeegzaminuje re­

welacyjnie spisujący się w wiosennej rundzie rozgrywek zespól 
•osnowiecklego Zaglębla. 

Płlkarze Sosnowca dowiedli ostat­
nio, że anl myślą zrezygnować z u­
trzymania się wśród 16-tk.i najlep­
szych drużyn I ligi. Z meczu na 
mecz grają oni coraz lepiej ! sku­
teczniej. Przypomnijmy, że Zagłębie 
pokonało '(roźny zespól szczecińskiej 
Pogoni I sprawiło swoim kibicom 
nie lada sensację, 7wyciężając w mi­
nioną środę w Rybniku tamtejszy 
ROW 2:0. 

Stawka dzisiejszego meczu jest 
więc wysoka, Piłkarze LKS po zwy­
cięstwie nad stołeczną Legią otwo­
rzyli sobie szansę wywalczenia na 
finiszu rozgrywek nawet drugiej lo­
katy w tabel!. Aby spełnić ten wa­
runek, muszą jednak rozstrzygnąć 
na swoją korzyść rezul~at pojedynku 
z rewelacyjnym zespołem znad Bry­
nicy. 

W pozostałych meczach ligi 

(trzy pojedynki odbyty się wczoraj, 
o których piszemy niżej) spotkaj' 
się: Lech (Poznań) - Zagłębie (Wał­
brzych), Pogoń (Szczecin) - ROW 
(Rybnik), Szombierki (Bytom) 
Odra (Opole) Sląsk (Wrocław) 
Ruch (Chorzów). 

WISLA - STAL O:O 

GOR:NIK - POLONIA 2 :O (Z :O) 
Bramki: Kurzej a I GzU. 

GWARDL'\ - LEGIA 1:Z (0:1) 

Bramki dla U-gil - Nowak I Dey• 
na. Dla Gwardi.I - Malkiewicz. 

Widzew zaprzepaścił szansę 
W kolejnym meCZll o mistrz<1stwo 

li ligi rozegranym wczoraj na sta­
dionie prz.v ul. Armil Czerwonf!.1 uil­
karze Widzewa uzyskali z zespołem 
gdyńskiego Bałtyku zaledwie rezul­
tat remisowy O :O. 

WIDZEW: w. Surllt, Kubicki, Ja­
nas, Lewandowski. Możejko, Błach­
no, Pyrdo!, Haren, Benkes (Gd 52 
min, K. Surlitl Kaczmarek Cod ł6 
mln stepnlak). Gapiński 

BALTYK: Zembrzuski. llfall<OWskl, 
Kędzia, Solrnłowskl, Bożek, Tandec­
ki, Walentek. Cybulski, Trzasl<ała, 
Puzdowskl (od 73 min. Unton), Roz-

ka minut przed końoowym gwizd­
kiem zaczęli opuszczać trybuny sta­
dionu. Tak więc nilkarze nie 1vllco 
że nie przełamali komoleksu mało 
skutecznej gry na własnym b<>lsku. 
ale zademonstrowaH \VVlatkowo m ier 
ny poziom swoich umle.lętnoścl. Ra­
ził szczeeólnl" brak 1•'' ; 
p0lotu I pomysłowości. Cót boWiem 
z teizo. te w ~rodku oola widzewia­
cy mieli wyra:!.na pr1ewagę, skoro 
nie umieli lei wykorzystać w pew­
nych niemal sytuacjach do zdoby­
cia bramek (wrób.) 

borski. Pozostałe wynik! n ligi: 
W przed.meczowych opiniach pa­

nowało powszechne przekonanie, że 
zdecydowanym faworytem w tym 
spotkaniu są gospodarze. Przema­
wiało za tym zarówno drug ie miej­
sce Widzewa w tabeli grupy północ­
nej. lak I świetna gra przed tygo­
dn iem w Lublinie. k iedv to pod­
ooieczn! trenera Jezierskiego odnie­
śli zasłużone zwycięstwo nad tam­
tei~za Lublinianką 
Marząc 0 awansie. widzewiacy nie 

mogli sobie oozwoli ć na żadną ul­
izową tarvfe w spotkaniu z gdyń­
skim zesoolem. Niestety skończyJo 

GRUPA POL:NOCSA 

Arka - Hutnik 1 :O (1 :O) 

Stoczniowiec - Ursus 1 :1 (0 :1) 

Włókniarz - Lechia l :O (1 :O) 

Gwardia - Warta O :O 

Stom!I - Lublinianka 2 :1 ('1 :O) 

GRUPA POLUDNIOWA 

BKS Bielsko - zastal ł :O (!:O) 

Bramki zdobyli dla Lodzl - Gajda 
I Barć. 

KLASA OKRĘGOWA 

W meczu o mistrzostwo klasy okrę­
gowej rozegranym w Sieradzu War­
ta zremisowała z łódzkim Orlem 
2:2 (I :0). Bramki zdobyli dla War­
ty - Górczyński I szwamberg, dla 
Orla - Kowalski I Krzemiński. Na 
8 minut przed końcowym gwizdkiem 
zespól gospodarzy prowadził jeszcze 
dwoma bramkami. 

W spotkaniu klasy okręgowej ju-
niorów LKS rozgromi! zelowskiego 
Włókniarza 8 :O (3 :O), 

Nowi 
„rycerze wiosny" 

się tylko na dobrvch chęciach. Cho- GKS Jastrzębie - Wisłoka l :2 
ci'łż, oceniając przebieg meczu (1 :1) łecly§, mianem „rycerzy" tej 
wczorajsze!(o, a szczególnie post.awę Piast _ AKS Niwka 1 :O Il :O) najprzyjemniejszej pory roku. piłkarzy Widzewa, n ie bvło widać nazywano piłkarzy ŁKS . (Oj, nawet tvch dobrych chęci. Jak bO- Stal (Rz.) - Garbarnia 1:1 (0:2) byty to dobre czasy. byty) . W w iem inaczej można tlumaczyć wy- tym roku przydomek ten niektóre jatkowo stabą \ mało ambitna gri: S(l~) (St, Wola) Metal 1 :2 sportowe kolu.mny gazet proponują 
zespołu. którv mimo wvraźneJ prze- przyazietlć dzisiejszemu przeciwn!ko-wal(i nie zdoła! zdobyć a.ni Jednej GKS (K) _ GKS (TychY) o :1 wt ŁKS - sosnowieckiemu Zaglę-bramki. A okazji ku temu było (U :l) biu. 
wiele. Wypadałoby tutaj wymienić To prawda, :te sosnowiczanie idą co najmniej kilka, ie51i nie klika- PUCHAR DR l\UCHA.LOWICZA przez wiosnę ou sukce>u du >Ukce•u. naście. Na dobra sprawę na listę Bijq na teb na s;.y1ę rywali - któ-strzelców mogli wpi sać się I to kil- Na boisku pabianickiego Wlóknia- rz11 1esz.<:z.e iiieuuurnu µuirz.yli na kakrotnie: Haren. Gapiński, Benkes, rza odbyły się wczoraj dwa mecze p11Kctr.<y znad tirymc11 z gor11. Mu­Blachno 1 Pyrdo!. w ramach rozgrywek o puchar dr szę przuz.nac, ze 1mµu1111.Jąca (a ł Po przenvie nie najlepiej grające- Michałowicza. w pierwszym spotka- nieco dz.1w11a) 1es1 meiamunoza na J(o Kaczmarka zastanil Stępniak, a n!u juniorzy Katowic przegrali z re- plus sosnow1eck1e1 1edenastkt, w 12 m in później w miejsce kon- prezentac)ą R 7 eszowa O:t (O:O), a w Nie mogę jednak nadal rozgryźć tuzjowanego Benkesa wszedł na drugim drużyna Lodzi odniosła zwy- przeotegu. meczu w Ryl:rniku, .l.nany boisko K. surlit. Zmiany te nie c!ęstwo nad Kielcami 2:0 (l:O). z meu.stępltwosci szczegulnte na przyniosły Jednak żadnej popr&wy w1as1111m boisku ROW, w meczu tro-w grze Widzewa dow11m z Zagł<;bzem trz11mal się 
Druż.vna z Gdyni. mając przed so- \dzielnie. Ate tylko do 83 minut y ba W,\•Jątkowo malo wymagającego : r l pojedynku. A potem panowali niepo-przeciwn\ka ruszyla PO przerwie do iz taśm dale~op[SÓW dzietni• 1111 m.urauae sosnowtecc~ śmielszych ataków Niestety, podob- p!tkarze, wygryWa)ąc spotkanie az 

2 :o. Dziwi mnie ten rezuLtat cho-nie hk w zesnole Widzewa. zabra- o c\ażby z tego względu, że do ub1eg-klo w akcjach ofensywnych Bałty- Holenderka Enlth Brighlta usta- !ej środ11 rybntczanie nie przeg1 al1 ku wlększe~o polotu, a przede • 1 wszystkim skuteczności. z.aprzepaś- nowila nowy rekord Europy przep y- I u siebie ant iednego meczu w run­cil szansę zdobycia bramki Tan- wając na zawodach w Coventry 200 dzie wzosen'!ej. A nwże ROW stra-
decki, strzelajM niemal z czystej m styl. grzbiet. w c~~~e 2:
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· do ci! w ~1/!aj:~odgJ:.~k wd~c~~si~~~:;~~ pozycji prosto w ręce W Surlita. • W turnieju kwali ·ackyJnyłm w ~eczu ~am nadzieję że poje Podobnie nie wykorzystał szansy l\1E koszykarki Połsk po ona y . ' -Trza.skala, którego strzał wyłapał Rzeszowie Danię 113:30 (58:14). dynek „s.iarych" i „nowych." e Siatkarze Resovli zdobyli tytul rycerzy nie dostarczy zaska-przytomnie bramkarz Widzewa. mistrza Polski pokonując wczoraj kującej ntespodztankt. Tak jak to Mogli również zmienić n!ekorzyst- AZS w-wa 3 :O. byto. w Sosnowcu Lub tez we Wro-
ny rezultat zawodnicy zespołu go- • w rewanżowym spotkaniu Haiti ctawiu: . spodarzy K. Surlit w 66 mln. I zremlsowalo z pilkarzaml Chile o :O. Uwazam bo_w.le.m. ze nte są zgodne Blachno. Ten ostatnl przejmując do- Pllk·arze Australii zwyciężyli w re- z prawdą wtesci, ktore doszty znad środkowanie 1edneęo ze swoich ko- wanżu jedenllstkę Urugwaju 2:0 Odry, gtoszące jakoby wysoką po­Jegów nie ootrafil skierować pil ki (O ·o) Pierwszy mecz zakończy! slti raz':-ą (O :5) ze Stalą pttkarze Sląska do siatki obok nieporadnie interwe- · 1· . ch.cielt zademonstrować swoją nle-niującego bramkarza Bałtyku. re; ;;;eg~~·1 tenl!lsta B. Borg nie chęć do dotych.czasowego trenera i 

Trudno wlec mleć pretensje do podpisał zawodowego kontraktu I niektórych działaczy klubu. Jd!i k ibiców widzewskiego zespołu, któ-1 tym samym wrar ze swoim kolegą nawet wladomoU ta nie bylaby plot­rzy zdenerwowani nieporadnością w o. Benp;tssonem wetmle ud:i:lnl w ką, to iednak moim skromnym zda­grze swoich ulubieńców, jut na kil- davlscupowym pojedynku z Polsk11. niem sprawę należaloby zatatu·ić 
wszędzie, nie iedna k na zielonej mu.­

przedstawiciele tego klubu, decyzja 
o dyskwalilikacjt podjęta została po 
wnikliwym przeanalizowaniu z·wod­
:n iczej postawv J. FUip!aka. Bokser 
ten nie brał udziału w treningach, 
a tym samym nie wysttipowal w 
zespole Gwardil o mistrzOlitWo Il 11-
1!. nmmmn1111mnr11m11111nn11111nmn11m111nmm1111nm111n111111111111111111111111111111111m11111m1111111111n1111111111rr111111111n111111m11n 

rawie. Bo co temu są wreszcie winni 
wroclawscy kibice. którzy dlugo 
jeszcze po meczu zachodzili po ro­
zum do glowy I zadawali sobie py­
tante: jak moglo dojść do tak kom­
promit11jące1 porażki. 

z J. l"Ulp!ak!em dz!alacze plę-
ścia.rscy Gwardil przeprowadzU! 
wiele rozmów. które jednak nie 
przyniosły oczekiwanych rezultatów. 

Naszym zdaniem. oólrocz.na dy-
skwalit!kacla nie powinna 1ednak 
przekreślić dalszej kariery sporto­
wej tego uzdolnionego pięściarza. 
Mamy też nadzieję, te .J, Filtp\ak 
przeanalizuje jeszcze raz swoje do­
tychczasowe stanowisko i powróci 

ladomość o tym, że nasz 
najlepszy napastnik W, Lu­
bański nie będzie mógł ucze 
1tniczyć w finałowych me­
czach naszej jedenastki w 
czasie czerwcowo-llpcowych 

Szymanowski. Stoper krakowskiej I daniem K. Górskiego za dużą 
Wisły należał w ostatnich dwóch ilość kontuzji winić trzeba te-
spotkaniach ligowych do naJ- · goroczny, nietypowy nieco se-
lepszych zawodników na boisku. zon ligowych rozgrywek. Ek-
Lada dzień (prawdopodobnie l maja) straklasa wystartowała już w stycz-

ml Jak I meczami mistrzowskimi nie 
wytrzymują nie tylko mieśnle, .ale 
również wiązadła, ścięgna i stawy, 

Jedno Jest tylko wyjście z tej sy­
tuacji - szybkie, wręcz natychmia­
stowe postawienie na nogi po każ­
dym meczu piłkarzy. Zadanie to spo-

na ring. (n) 

ka 

mistrzostw świata zmartwiła tysiące 
sympatyków tej dyscypliny sportu w 
naszym kraju. Absencja Lubańskie­
go stanowi ogromną stratę I nikt nie 
ukrywa że osłabi „silę uderzeniową" 
poJsklej reprezentacji. Zresztą idyby 
tylko sam Lubański„. 

Bolesne kontuzje nie ominęły bram-
karza LKS - J, Tomaszewskiego, 

Z:l ol>roilcy krakowskiej Wisły A. Birmingham - Norwich 
1

,
1 

Szymanowskiego, stopera zabrzail-
Burnley - Newcastle : skieg 0 Górnika - J, Gorgonia I wie-
Coventry - Arsenal 3 .3 , lu innych „murowanych" kandyda-
Derby - Wolverhampton 2:0 I tów do narodowego zespołu. Ostat-
Everton - Southampton O ;3 nio mówi się coraz częściej, że K. 
Ipswich - Sheffield Utd 0.1 Górski powinien ubiegać się o drugą 
Mancheater - Utd :- Manchester specjalność - ordynatora sanato-

City przerwany rium dla kadrowiczów-rekonwale-
Queens Park - Leeils o:t scentów. Ciągle bowiem ktoś z jego 
Tottenham - Leicester 1 :O wybrańców niedomaga, kuśtykając w 
West Ham - Liverpool ~ :2 gipsowym opatrunku, 
Cardiff - Orient 1 :1 I 
Carlisle - Aston Villa 2 :O I Tu I ówdzie padają oplnle1 że ko-
Hull - Fulham 2 :O 1 ledzy z boiska nie oszczędzają po-

INFORMUJEMY 
Sekcja pływania przy WFS lntor­

muje za naszym pośrednictwem. że 
w 'dziale szkolenia (Pl. Komuny 
Paryskiej 51 przyjmowane sa zgło­
szenia na kurs lnstruktOrów plywa­
n !a. 
Szczegółowych 

Dzlal Szkolenia 

* 

informacji udziela 
WFS (tel. 370-10), ... „ 

Włókniarz ogłasza nabór do sekcji 
ezermiercze1 dziewcząt ! chlop<:óW 
roczników 1960-62. Zapisy przyjmo­
wane będą w sali l! imnastvcznej 
Techn. Gastr orzy ul Sienkiewicz!' 
nr 88 w poniedziałki, środy 1 piątki. 
w godz. 16-18. 

tencjalnych kadrowiczów, że z za­
pamiętaniem poluja na ich kości ! 
mięśnie. Czyżby więc mimo uszu 
owych „mysłiwych''. przeszły zalece­
nia o oszczędzaniu reprezentantów, 
którym nie pomogły nawet specjalne 
ochraniacze jakie zalecał Im używać 
w ligowych spotkaniach K. Górski? 

Prawdą Jest, że trenerzy, których 
zarządy klubów z ołówkiem w ręku 
rozliczają za ligowe punkty, zbyt 
często uciekają się do praktyki po­
syłania w bój członków reprezenta­
cji polskiej z nie wyleczonym! kontu­
zjami, Nie rozdzierajmy Jednak szat 
- powiedział nam ostatnio w czasie wystąpi w meczu mistrzowskim J. 
rozmowy na temat problemów mno- , Gorgoń, Braml<arz LKS - J. Toma­
żących się kontuzji na boiskach - szewski zdjął luż gips I przez naj­
trener K. Górski. Wielu kadrowi- bJltszy tydz.leń kuru.ie obolałe kola­
czów Jut uporało się ze 1wolml do- no w Ciechocinku, A więc sytuacja 
Jegllwośclaml. Powrócił na boisko A. uległa znacznemu polepszeniu. 

czywa na barkach klubowych leka­
rzy I masażystów. Tymczase~ w 
praktyce sprawa wygląda niezbyt 
różowo. Jeśli zdarzy si-: bowiem 
przypadek kontuzji w czasie meczu, 
poszkodowany piłkarz powinien na· 
tychmlast trafić pod opiekę lekarza. 
Ta uma pomoc udzielona np. po 2ł 
godzinach (a nierzadko I pó:!.niej) 
okazuje się często daremna. 

a wszystkie kontuzje nie trze­
ba jednak winić tylko klubo­
wych lekarzy I masażystów. 
Wiele zależy w tym wzglę-

dzie do samych zawodników, którzy 
bardzo często unikaja wizyt w gabi­
necie lekarskim lub uciekają z ga­
binetów odnowy. Nie zawsze też sami 
piłkarze, w tym I kadrowicze, bio­
rą sobie na serio zalecenia lekarzy 
i trenerów dotyczące tzw. hlglenlcz­
nego trybu życia. Tymczasem je­
den czy dwa wypalone papierosy 

I 
więcej lub też kieliszek alkoholu po­
wodują, że nawet najstaranniej prze­
prowadzony >.abieg nie przynosi ocze­
kiwanych efektów. 

Jedynym i chyba najskuteczniej-
szym sposobem na to byłoby uciec 
się do praktyki stosowanej w dru­
żynach zawodowych, gdzie każda te­
go typu „niedyspozycja" piłkarza, 
wyrażająca się w słabszej lub mało 
skutecznej grze na boisku, odbija 
się na jego finansowych dochodach. 

Miejmy Jednak nadzieję, że do tego 

I typu drastycznych posunięć nie mu­
simy uciekać sie w przypadku na­

niu, Ostatnio coraz częściej spotkania szych kadrowiczów, dla których 
mistrzowskie muszą odbywać się dwa I udzl.al w reprezentac.fl powinien być 
razy w tygodniu. Tymrzasem plika- w pełni wystarczaJ11cym wyróżnle­
rze nie zostali należycie przygotowa- niem, 
ni do tego zwiększonego wysiłku. 
Dużego obcl11żen!a zarówno trenlnga- WIES.LA W WROBEL 

A iednak doszlo . Byle tylko na 
tym koitczyly się zaskaku1ące zwy-
cięstwa I porażki wiosennej rundy 
pilkarskteJ. Choć nie jestem tego 
zbyt pewien, 

Malkontent 

KOLARSTWO: Wyścigi w obwodzie 
zamkniętym (seniorzy - 100 km, ju­
niorzy - 80 km I młodzicy 55 km), 
w Brzezinach (zbiórka przy ZWet.), 
od godz. 9. 
JEŻDZIECTWO: Ogólnopolskie za­

wody konne w Begusławlcacb, godz. 
H. 

LEKKA ATLETYKA: Dzleó miota• 
cza I biegacza, stadion Startu, godz. 
10. 

PILKA NOZNA: T llga LKS - Za· 
głębie <Sosnowiec>. stadion przy al. 
Unil 2, godz. 18. klasa okręgowa 
Start - Lerhia !Toma~z<'iwl. stadion 
przy ul. Teresy. i;:odz. 16.30. 

o puchar Mlehalowic1.~ . Rzeszów 
Kleke (l?odz. IO) . Lublin - Lódt 
(S!nrlz. 121 w Pal>lanlca<'h. 

PlLKA SIATKOWA: o wejście do 
T t!P.i kobfet ChKS - Zawl~za (Sule­
chów). ul. 7.akRtna 82, l?Odz. 11. 

PILKA R~CZN A: o weiście do rI 
ligl kobiet Anilana MKS Pral!a 
(W-wa). ul. Sobolowa 2. godz. 12, 
metC'>.nn Wlóknlan (P11b.1 - Nysa 
(Klodzko). l!ndz. IO. Concordia (Piotr­
ków) - Victoria <Swiebodzice) godz . 
10. 

TENIS STOLOWV: T li~a Wlók· 
nlarz - Karpaty (Krosno). sala MKT, 
Il ll!!a Terza - Start (?ab.) ul. Ró-
7.yckiel(o ~. Elta - AZS, ul w~ret"ka 
41 . Zjednoczeni (Pab.) - Polonia 
(W-wa). poczatek wszystkich spot­
kań o godz. to. 
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